
Edward Gierek
przebywał

w woj. konińskim
K O N IN  P A P . I  s e k re ta rz  K C  

P Z P R  E d w a rd  G ie re k  p rze b y ­
w a ł w c zo ra j w  w o j. k o n iń ­
s k im , za z n a ja m ia ją c  się z do ­
ro b k ie m  i g łó w n y m i p ro b le m a ­
m i społeczno -gospodarczym i 
tego  re g io n u . S e rdeczn ie  w it a ­
n y  p rzez  p rze d s ta w ic ie li po ­
nad  6 -tys ięc zn e j za łog i K o p a ln i 
W ęg la  B ru n a tn e g o  „ K o n in ”  E. 
G ie re k  w to w a rzy s tw ie  gospo­
d a rz y  w o je w ó d z tw a : I  s e k re ta ­
rz a  K W  P Z P R , Tadeusza G ra b ­
skiego i w o je w o d y  k o n iń s k ie ­
go H e n ry k a  K aźm ^ erczaka z a ­
p o znał się z p rac ą  o d k ry w k i  
„ K a z im ie rz ”  — je d n e j z trzech  
o d k ry w e k  te j  k o p a ln i.

P rze b y w a ją c  w  w o j. k o n iń ­
sk im  I  s e k re ta rz  K C  P Z P R , za ­
p o znał się ró w n ie ż  z p rac ą  
W y tw ó rn i K o n s tru k c ji S ta lo ­
w y ch  „M o s to s ta l”  w  S łup c y .

E d w a rd  G ie re k  s p o tk a ł się 
ró w n ie ż  z  p rze d s ta w ic ie la m i 
załog i K o p a ln i S o li K a m ie n n e j  
„ K ło d a w a ” ,

N a  zak o ń cze n ie  w iz y ty  E . 
G ie re k  sp o tka ł się z  Egzeku  
ty w ą  K W  P Z P R  w  K o n in ie . 
O m ó w io no  a k tu a ln e  p ro b le m y  
p ra c y  p a r ty jn e j o raz  zag a d n ie ­
n ia  dalszego społeczno-gospo­
darczego  ro zw o ju  re g io nu .

Z A rgentyną 
po raz szósty

W  N O C Y  ze środ y  n a c z w a rte k  
polscy p iłk a rz e  ro ze g ra ją  w  R osa­
r io  s w ó j p ie rw s zy  m ecz w  d ru g ie j  
ru n d z ie , '  a ry w a le m  „ b ia ło -c z e rw o ­
n y c h ” będzie  d ru ż y n a  gospodarzy  
M u n d ia lu  78, A rg e n ty n ą . B ęd z ie  to  
Szóste »p o tka n ie  re p re z e n ta c ji obu  
k r a jó w . B ila n s  tyc h  sp o tka ń  n ie  
je s t k o rz y s tn y  d la  d ru ż y n y  po l­
s k ie j. N as i p iłk a rz e  w y g r a li  je d en  
m ecz, je d e n  z re m is o w a li i  t r z y ­
k r o tn ie  zeszli z b o iska p o ko n an i.

P IE R W S Z Y  m ecz ro ze g ra liś m y  z 
A rg e n ty n ą  podczas ig rzy sk  o lim ­
p ijs k ic h  w  1960 r. P o la cy  p rze g ra li 
w ó w c zas  w  N ea p o lu  0:2. Jeszcze w  
ty m  s a m y m  ro k u  nasza re preze n ta  
c ja  p rze b y w a ła  za oce an e m , ale  
w ów c zas nasz zespół os iąg n ą ł o 
w ie le  lepszy re z u lta t. W  Buenos  
A ire s , w  m eczu  p ie rw szy ch  re p re ­
z e n ta c ji A rg e n ty n y  i P o ls k i, p ad ł 
w y n ik  re m is o w y  1:1. N a  n as tępny  
m e c z  ob u  re p re ze n ta c ji przyszło  
czekać do 1974 r ., k ie d y  to  w
s w y m  p ie rw s zy m  s p o tk a n iu  w  m i-  

. s trzo s tw a ch  św ia ta , P o ls ka pokona  
ła  w  S tu ttg a rc ie  A rg e n ty n ę  3:2, 
ro zp o czy n a ją c  sw ą d rogę po trz e ­
cie m ie jsce n a św ięc ie . P o tem  jed  
naik p rzys z ły  d w ie  p o ra żk i. W  Cho  
rzo w ie , w  1976 i .  P o la c y  p rze g ra li 
1:2, a przed  ro k ie m , podczas re ­
konesansu  p rzed m u n d ia lo w e go . n a ­
s i p iłk a rz e  u le g li A rg e n ty ń c zy k o m  
w  Buenos iV i*es  1:3. B ila n s  b ra ­
m e k  6:10.

A R G E N T Y Ń C Z Y C Y  do  ra z  siód­
m y  s ta r tu ją  w  m is trzos tw ac h  ś w ia ­
ta . N a jw ię k s z y m  o s iągn ięciem  re ­
p re z e n ta c ji A rg e n ty n y  w  te j im p re  
ż ie  to  ty tu ł w ic e m is trza  św ia ta , 
z d o b y ty  podczas p ie rw s ze j e d y c ji 
m is trzo s tw , w  U ru g w a ju  w ,  1930 r.

(Dokończenie na str. 2)
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Mimo to nie ma gwarancji pokoju

Oziś izraelskie oddziały
mają opuścić Liban południowy

BEJRUT PAP. Izraelski korpus okupacyjny, zajmujący po­
łudniową część Libanu ma się dziś wycofać, zgodnie z ustalo­
nym programem. Operacja ta poprzedzona była rozlicznymi 
konsultacjami. Odbyła się także konferencja prasowa zorgani­
zowana przez ONZ w Bejrucie, podczas której omawiano szcze­
góły wkraczania wojsk ONZ do strefy opuszczanej przez od­
działy izraelskie.

NADCHODZI więc faza -usu­
nięcia skutków agresji zapo­
czątkowanej w marcu tego ro­
ku, opłaconej śmiercią ponad 2 
tys. osób cywilnych i masowym 
exodusem mieszkańców połud­
nia. 200 tys. ludzi wygnanych 
przez wojnę znalazło się w śród 
kowym Libanie bez dachu nad 
głową, często bez najmniejszej 
porńocy lekarskiej i żywności.

P O D C Z A S  w c zorajszego  po ­
s iedzenia S e k re ta r ia t  K W  
P Z P R  w  S zc zec in ie  z a jm o w a ł  
się p ro b le m e m  ra c jo n a ln e g o  i  
e fe k ty w n e g o  w y k o rzy s ta n ia  
k a d r  w  gospodarce. S ta n o w i 
to  p o d staw o w y c z y n n ik  ro z ­
w o ju  społeczno-gospodarczego  
naszego w o je w ó d z tw a  i  z w ię k ­
szan ia  je g o  u d z ia łu  w  ogó lno ­
n a ro d o w y m  d o ro b ku .

S e k re ta r ia t  K W  P Z P R  d o ko ­
n a ł te ż  oceny w y k o n a n ia  z a ­
d ań  p rzez  b u d o w n ic tw o  w  m i­
n io n yc h  p ię c iu  m iesiącach, za ­
tw ie rd z ił p ro g ra m  obchodów  
35-lec ia  L W P  w  w o j. szczec iń­
s k im , p rz y ją ł też  in fo rm a c ję  
o d z ia ła ln o ś c i a g ita c y jn e j tu 
w o je w ó d z k ie j o rg a n iz a c ji p a r ­
t y jn e j.

Wycofanie wojsk izraelskich 
stanowi więc pewien postęp w 
stabilizacji życia tego regionu, 
ale nie oznacza to pełnego po­
koju ani też gwarancji, że wy 
gasną dotychczasowe rywaliza­
cje między różnymi ugrupowa 
niami libańskimi.

Sądząc po ostatniej napaści 
oddziałów izraelskich na obóz 
palestyński w południowym L i­
banie można przypuszczać, że 
Izrael nadal będzie mógł bez­
karnie atakować dowolnie' wy­
brane cele posługując się każ­
dym nadarzającym się pretek­
stem.

JAK PODAJĄ zachodnie źród 
ła dyplomatyczne, Izrael nadal

zamierza kontrolować południo 
wą część Libanu za pośrednic­
twem prawicy libańskiej. Wyco 
fujące się oddziały izraelskie 
mają bowiem przekazać więk­
szość swych pozycji w Libanie 
południowym tym ugrupowa­
niom. Siły prawicowe zostały 
wyposażone przez Izrael w 
sprzęt wojskowy i nowoczesną 
broń.

Zaraz po dokonaniu 14 marca 
br. agresji na Liban, Izrael za­
czął tworzyć po stronie libań­
skiej tzw. Pas bezpieczeństwa, 
ciągnący się wzdłuż granicy l i-  
bańsko-izraelskiej na głębo­
kość kilkunastu kilometrów.

Rejon przejęły już formacje 
zbrojne prawicy.

Na ¡ubileusiowych Targach

Pierwsze
kontrakty

Od specjalnego wysłannika 
„K u rie ra ”

WCZORAJSZY dzień był w ca­
łym tego słowa znaczeniu robo­
czym dniem targowym. Polskie 
centrale handlu zagranicznego za­
warły już kilkanaście kontraktów. 
Największy kontrakt eksportowy 
podpisany został przez „Elektrim", 
i radziecką centralę „Maszinoim- 
port". Obejmuje on dostawę w la­
tach 1979—80 polskiej aparatury 
i sprzętu elektrycznego wartości 
556 min zł dewizowych do Związ­
ku Radzieckiego. „Elektrim" od pa 
ru lat jest poważnym dostawcą 
urządzeń elektrycznych na rynek 
radziecki. Jest to już drugi kon­
trakt „Elektrimu" na tegorocznych 
MTP. Również wczoraj Centrala 
Handlu Zagranicznego „Metalex- 
port" zawarła dwie umowy z za- 
chodnioniemiecką firmą „Otto 
Duerr". Dotyczą one eksportu 
usług konstrukcyjno-montażowych 
oraz importu wyposażenia myjni 
samochodowych i malarni dla fa­
bryki ciągników „Ursus” .

W S P O M N IE Ć  trze b a  ta k że  o  a k ty  
w n e j d z ia ła lno ś c i in n y c h  p rzeds ię­
b io rs tw  h a n d lu  zagran icznego . 
„ M e tro n e x ” z a k u p ił w  Czechosło­
w a c ji  w y ro b y  p rzem ys łu  m aszyno­
w ego. „ U n it r a ” sprzedała  do R F N  
p a r t ię  c za rn o -b ia ły c h  te le w iz o ró w . 
„P a g ed ”  w y e k s p o rtu je  do R F N  i 
H o la n d ii po lsk ie  m eble . „ V a r im e x ” 
z a w a r ł k o n t ra k t  n a dostaw ę do 
C zec h os ło w a c ji u rząd ze ń  g as tron o m i 
czn y eh  za  10 m in  z ło tyc h  d ew izo ­
w y c h . „ C o o p e x im ”  sp rzedał o d b io r­
com  w  R F N , B e lg ii, F ra n c ji  i  S zw a j 
c a r ii  p a r t ię  w y ro b ó w  k a le tn ic z y c h  
i  g a la n te ry jn y c h  o raz  D a n ii — czte ­
ry  tys iąc e  sanek .

(Dokończenie na str. .2)

Zderzenie statków  
w pobliżu Gibraltaru

L O N D Y N  P A P . W  czasie zd erze  
n ia  d w óch  s ta tk ó w  w  po b liżu  G i­
b ra l ta ru :  ł l - ly s ię c z n ik a , a m e ry k a «  
s kiego  m asow ca „ Y e llo w s to n e "
o ra z  .5 -ty s ię e zn ik a  a lg iers kieg o , 
fra c h to w c a  „ Ib n  B a ttu ta ” zg in ę ły  
d w ie  osoby, t r z y  zag in ę ły , d w ie  ód  
n iosły  o b ra że n ia  — w s zys tk ie  z  
„Y e llo w s to n e ” . O k o lic zno ś ci k a ta ­
s tro fy  n ie  zos ta ły  jeszcze w y c ze r­
p u jąc o  w y ja ś n io n e . Ź ró d ła  b r y t y j ­
sk ie  u trz y m u ją , że s ta te k  alg iera tó  
w b ił się w  czasie gęste j m g ły  dza*> 
b e m  w  b u rtę  s ta tk u  a m e ry k a ń s k ie -

Czy pani wierzy w duchy?

Jolanta -  spirytystka
WĘ G R Z Y  ró w n ie ż  m a ją  sw o je ­

go „ K lim u s z k ę ”  ty le . że z a j ­
m u ją ce g o  się  s p iry ty z m e m  i  
do tego  p łc i p ię k n e j. O w a  

k o b ie ta , w e d łu g  p rz e k o n a n ia  lic z ­
n y c h  osób, m a  n a d z w y c z a jn y  d a r  
„ w id z e n ia ”  n ie bo s zczy kó w  i  ro zm a ­
w ia n ia  z n im i.

T a  m ie s zk a n k ą  m a łe j m ie js c o w o -

u w a g i w  p ras ie . S p iry ty s tk a  bo ­
w ie m  p o sk arży ła  się. że g m in n a  
ra d a  n aro d o w a n a ło ży ła  na n ią  p o ­
d a te k  z ty tu łu .. .  „ w y w o ły w a n ia  
d u c h ó w ”  w  k w o c ie  2 ty s ię c y  fo ­
r in tó w  m ies ięc zn ie  1 co w ię c e j — 
zo b o w ią za ła  do zap łac en ia  p o d a tk u  
w s te cz  za okre s  d w óch  la t  w w y -

sokości 48 tys . fo r in tó w . Jednocze­
śn ie  te  sam e w ła d ze  g n finn e  za ­
k w a li f ik o w a ły  je j  d z ia ła lno ś ć  ja k o  
o g łu p ia n ie  lu d z i i  n ie  u d z ie l iły  je j  
ze zw o le n ia  n a n a w ią z y w a n ie  k o n ­
ta k tó w  z  „ z a ś w ia ta m i” . D e  fa c to  
je d n a k , o p o d a tk o w u ją c  s p iry ty s tk ę ,  
u zn an o  je j  dzia ła lno ś ć .

T A  dość n ie z w y k ła  h is to ria  spot­
k a ła  się  z s ze ro k im  o d d źw ię k ie m  
n a  W ęg rzec h . G a z e ty  p rze z  szereg  
ty g o d n i zam ies zcza ły  a r ty k u ły  i  r e ­
p o rta że  na je j  te m a t, o d n o to w a ły  
s p ra w ę  ra d io  i  te le w iz ja  i  w re sz­
cie k u lm in a c y jn y m  p u n k te m  sta ł 
się f i lm  d o k u m e n ta ln y , z re a liz o w a ­
n y  p rze z  w y b itn e g o  re żys era  D o ­
rn okosa M o ld a  va n a .

(Dokończenie na str. 3)

XX Festiwal Teatrów

Polski Północnej zakończony

Sukces szczecińskiego 
Teatru Współczesnego
WCZORAJ zakończył się ju ­

bileuszowy, X X  Festiwal Tea­
trów Polski Północnej w Toru­
niu, do udziału w którym zgło­
szono obydwa szczecińskie tea­
try  dramatyczne: Polski i 
Współczesny.

Teatr Polski wystąpił z „Pa­
nem Tadeuszem” , a Teatr Współ 
czesny z „Wyzwoleniem” . Ta 
właśnie sztuka odniosła wielki 
sukces uzyskując nagrodę ze­
społową i puchar wojewody to­
ruńskiego. Nagrody indywidual­
ne zdobyli ponadto: Maciej En­
glert — za reżyserię i Mirosław 
Gruszczyński —• za rolę Kon­
rada. Wyróżnienia przyznano 
Markowi Lewandowskiemu (sce 
nografia) i Marianowi Noskowi 
(rola Karmazyna).

Dziennikarze akredytowani 
przy festiwalu przyznali swą 
nagrodę również „Wyzwole­
niu” , wyróżniając w swoim wer 
dykcie I I  akt tego spektaklu.

Teatr Polski uzyskał dwie na 
grody aktorskie: dla Ewy Wa- 
wrzóń za rolę Telimeny i Boh­
dana A. Janiszewskiego za rolę 
Gerwazego. (jf) Przed rejsem. (Fot. Z. Jodkowski)

DZIŚ Jb,
W NUMERZE: ^ Przed startem w dziesięciolatkę ♦  Sposób na szprota ♦  Zamiast do sadu ♦  W  naszej kuchni

Egz. okz. lîgg.. . . .
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W C Z O R A J  n as i p iłk a rz e  o d b y li 
Jeden tre n in g . Podczas codziennych  
ta ję ć  o m a w ia n o  ty m  ra ze m  t a k ty ­
kę d ru ż y n y  a rg e n ty ń s k ie j n a  pod­
l i  a w ie  zap isu  m a gn e to w id o w eg o  
dotychczasow ych  w y s tę p ó w  A rg e n ­
ty ń c z y k ó w . T rz e b a  dodać, że nasi 
e a w o d n ic y  n ie ź le  z n a ją  sw yc h  p rz y  
•z ły c h  p rz e c iw n ik ó w . Podczas ze­
szłorocznego to u rn e e  po A m e ry c e  
P o łu d n io w e j d ru ż y n a  p o lska sp o t­
k a ła  się b o w ie m  z A rg e n ty n ą .

W C Z O R A J  ro zs trzy g n ę ła  się sp ra  
W a p rz y d z ia łu  p iłk a rz y  A u s t r i i  1 
B ra z y li i  do  poszczególnych g ru p  
d ru g ie j ru n d y  f in a łó w  m is trzo s tw  
iw ia t a .  K o m ite t  o rg a n iz a c y jn y  m ię  
d z y n a ro d o w e j fe d e r a c ji p iłk a rs k ie j  
( F IF A )  zad e cy d o w ał, że p ie rw sze  
m ie js c e  w  g ru p ie  I I I  z a ję li p i łk a ­
rz e  A u s tr i i  1 o n i b ęd ą w y stęp o w a ć  
w  d ru g ie j ru n d z ie  w  te j  s a m e j g ru  
p ie  co R FN,, W ło c h y  i H o la n d ia . 
N a to m ia s t B ra z y lia  g ra ć  b ęd z ie  w  
d ru g ie j ru n d z ie  M u n d ia lu  78 w ra z  
x  zespo łam i P o ls k i, A rg e n ty n y  i  
P e ru .

P R O T E S T Y  P R Z E C IW  
P Ó Ź N IE J S Z Y M  G O D Z IN O M  

M E C Z Ó W  A R G E N T Y N Y

N A J L E P S I W ŁO S I?

P IE R W S Z E  ro zs trzy g n ięc ia  M u n ­
d ia lu  78 za p a d ły . N a  p la c u  b o ju  
pozostało  8 zespołów , k tó re  w y w a l  
c z y ły  aw an s do  d ru g ie j ru n d y . C le  
k a w ą  i lu s tra c ję  b ila n s u  w y s tę p ó w  
c zo łow yc h  ośm iu  zes p o łó w  św iata  
s ta n o w ią  c y f r y .  W y n ik a  z  n ic h , że 
n a jb a rd z ie j p rz e k o n y w a ją c o  przez  
p ie rw s zą  ru n d ę  p rzes zła  re p re ze n ­
ta c ja  W ło ch , k tó r a  w y g ra ła  w s zy ­
s tk ie  s w o je  m ecze . N a jt r u d n ie j  b y  
ło  H o le n d ro m , k tó rz y  m a ją c  3 p k t .,  
w y p rz e d z il i r y w a l i  t y lk o  k o rz y s t ­
n ie js zy m  b ila n se m  b ra m k o w y m . Z  
p o ró w n a n ia  c y fro w e g o  w y n ik a  ta k ­
że, że  P o la k o m  n a le ż y  s ię  obec­
n ie  trz e c ia  p o zy c ja  n a  M u n d ia lu  
za  W ło c h a m i i  P e ru . P o ls cy p i łk a ­
rz e  z d o b y li, p o dobn ie  Jak P e ru -  
w ia ń c z y c y  — po 5 p k t. A  o to  ja k  
w y g lą d a  ta b e la  d la  d ru ż y n  czo ło­
w e j óse m ki M u n d ia lu  78, sporzą­
dzona po p ie rw s ze j ru n d z ie  tu rn ie  
Ju:

W ło ch y 6:0 8—2
P e ru 5:1 7—2
P o ls ka 5:1 4— 1
R F N 4:2 6—0
A rg e n ty n a 4:2 4—3
A u s tr ia 4:2 3 - 2
B ra z y lia 4:2 1— 2
H o la n d ia 3:3 5—3

T Y L E  m ó w ią  „ z im n e ” c y f ry . C ie

A R G E N T Y N A  zażą d a ła  b y  je j  
■ p o tka n ia  w  g ru p ie  „ B ” d ru g ie j  
ru n d y  ro zp o czy n a ły  się podobnie  
ja k  b y ło  to w  p ie rw s z e j tu rz e  ro z  
g ry w e k  o godz. 19.15 czasu m ie j­
scow ego (0.16 czasu p o lsk iego). P o ­
zosta łe  m ecze d ru g ie j ru n d y  będą  
•a c z y n a ć  s ię  o 18.45 lu b  21.45.

P o n ie w a ż  późn ie jsze rozp o czy n a­
n ie  s p o tka ń  o zn ac za d la  zespołu  
gospodarzy m is trzo s tw  d o d a tk o w ą  
ko rzy ść , gdyż będą o n i znać re z u l 
t a t y  w c ześ n ie j ro zeg ra n yc h  po je­
d y n k ó w , k i lk a  d ru ż y n  z ło ży ło  p ro ­
tes t, k t ó r y  m u si ro zs trzy g ną ć  k o ­
m is ja  o rg a n iz a c y jn a  F IF A .  O zn a­
cza to, że g o d z in y  rozp o czę c ia .s p o t  
k a ń  d ru g ie j ru n d y  m ogą jeszcze 
u lec zm ia n ie .

W  Ś R O D Ę  k a p ita n  n as zej re p re ­
z e n ta c ji n a ro d o w e j K a z im ie rz  D e y ­
n a  będzie  ob ch o d ził ju b ile u s z  se tne­
go w y stęp u  w  b a rw a c h  b ia ło -c z e r-  
w o n ye h . Z n a k o m ity  p iłk a rz , uczest­
n ik  dw óch  tu rn ie jó w  o lim p ijs k ic h  i 
d w ó ch  m is trzo s tw  ś w ia ta  w e jd z ie  
do  k lu b u  „ S tu ” , a je g o  n azw isk o  
z n a jd z ie  się o bok ta k ic h  s ła w  ja k  
B ił ly  W righ lt, Jozsef B ozsik , Bob  
C h a r 1 to n , R o b e rto  R iv e lin o .

*4 K O L O R O W Y M I k a r tk a m i obda- 
w y l i  p iłk a rz y  sędziow ie  n a  M u n d ia ­
lu  78. P rz y je m n ie  s tw ie rd z ić , że 
w śród u k a ra n y c h  w  te n  sposób za ­
w o d n ik ó w , n ie  m a  a n i je d ne g o  p o l­
sk iego p iłk a rz a . C zys te  ko n to  za ­
ch o w a li ta k ż e  re p re ze n ta n c i A u ­
s tr ii .

N A  L O N D Y Ń S K IE J  G IE Ł D Z IE

P O L S K IC H  p iłk a rz y  stać będzie  
t y lk o  n a za ję c ie  s ió dm ej lo k a ty  — 
ta k  „ m ó w i”  lo n d y ń s k a  g ie łd a . S za n ­
se naszego zespołu o kre ś lan e  są w 
n o to w a n ia c h  g ie łd o w y c h  n a  18:1. G o  
r z e j  w y p a d a  ty lk o  A u s tr ia  — 22:1. 
F a w o ry te m  M u n d ia lu  n a d a l je s t  
A rg e n ty n a  — 5:2 przed  W ło ch am i 
— 11:4, B ra z y lią  — 5:1, R F N  — 7:1, 
H o la n d ią  —  9:1 i  P e ru  —  14:1.

3 0 -L E T N I H o le n d e r B ob Rensen- 
b r in k  z d o b y ł w  34 m in . n ie d z ie ln e ­
go m eczu  ze S zk o c ją  1000 b ra m k ę  
w  h is to r ii f in a łó w  p iłk a rs k ic h  m i­
s trz o s tw  ś w ia ta . G o l u zy s k a n y  zo­
s ta ł z rz u tu  k a rn e g o . 999 go la u zy  
s k a ł w  2 m in . p o je d y n k u  P e ru  — 
Ir a n ,  P e ru w ia ń c z y k  Jose Velasquez, 
a 1001 — jego  ro d a k  T e o f ilo  C u -  
b iłla s . R e n s e n b rin k  w y p rz e d z ił Cu  
b lłla s a  ty lk o  o 1 m in u tę , gdyż  
b ra m k a  z rz u tu  k a rn e g o  d la  P e ru  
po s trz a le  C u b illa sa  p ad ła  w 35 
m in .

Ruszyła
kolejka linowa 

na Kasprowy Wierch
P O  M IE S IĘ C Z N Y M  re m o n c ie , pu 

szy ła  k o le jk a  lin o w a  n a  K a s p ro w y  
W ie rc h . K o le ja rz e  górscy w y m ie n i  
l i  3 l in y  o ra z  za ło ży li n o w e  w ago­
n ik i  n a  d o ln y m  o d c in k u  —- pom ię  
d z y  K u ź n ic a m i 1 M y ś le n ic k im i T u r  
n ia m i.

T e n  n a jp o p u la rn ie js z y  o b ie k t  
tra n s p o rtu  lin o w e g o  w  n aszym  k r a  
ju ,  p rz e w ió z ł ju ż  w  s w e j h is to r ii  
(od 1938 r .)  19 m il io n ó w  711 tys . 
pasażerów . Podczas obecnego la ta  
— je ś li ty lk o  dopisze pogoda, k o ­
le ja r z e  górscy z a m ie rz a ją  p rze ­
w ie źć  ponad 450 tys . osób. P ra w d o  
po d ob n ie  n a p o czą tk u  s ie rp n ia  b r  
zarząd  P K L  w  Z a k o p a n e m , p o w i­
ta  na K a s p ro w y m  W ie rc h u  20 -m i- 
lion o w e g o  pasażera.

k a w ę , w  ja k im  s to p n iu  spra w dzi 
się  ic h  w y m o w a  po 25 bm ., to  jest 
po m e czu  f in a ło w y m  M u n d ia lu  78. 
C zy  i  w ów czas n a jle p s i b ęd ą W ło ­
si, w ic em is trzo s tw o  ś w ia ta  p rzyp a d  
n ie  — P e ru , a trz e c ie  m ie js ce  d ru ­
ż y n ie  po lsk ie j?

(D a lsze w iadom ośc i e  „M u n d ia lu  
78”  zam ies zcza m y n a s tr . 6)

Sterowanie pracami badawczymi

Polski system 
zdaje egzamin
WARSZAWA PAP.* Nauka i technika mają istotny ud/Jal w P ro g ra m  b a d a w c zo -ro zw o jo w y  ¡ »  

rozwoju społeczno-gospodarczym kraju. Zawarte w uchwałach r ° ^
\ I I  Zjazdu partii i plenarnych posiedzeń KC PZPR założenia ¡n . w d ro że n ie  u rzą d ze n ia  „ ra d o -  
dalszego rozwoju wszystkich dziedzin naszego życia oraz okre- t ro n ”  do  ś ró d tk a n k o w e j te ra p ii no  
siane tam ambitne mdania — jesacae dobitniej akcentują ro- *1 ‘5
lę uczonych. «. p ra c o w a n ie  tec hn o lo g ii p ro d u k c ji

k o le jn y c h  a k c e le ra to ró w  d la  te ra -  
MYŚL twórcza niełatwo p o d _  P*i n o w o tw o ro w e j.

daje się planowaniu. Tym nie- — _____________________ -
mniej dopracowaliśmy się w na 
szym kraju oryginalnego, pol­
skiego systemu sterowania pra­
cami badawczymi —- polegają­
cego, najogólniej mówiąc, na 
określeniu hierarchii potrzeb.
W tym układzie ujmują naj­
istotniejsze zadania dla nauki 
rządowe programy badawczo- 
rozwojowfe, problemy węzłowe 
oraz — na niższych szczeblach 
— problemy międzyresortowe, 
resortowe, branżowe. Ten nowy 
system sterowania nauką zdał 
już, w powszechnej opinii egza­
min, co nie oznacza, że nie wy­
maga on dalszego doskonalenia.

B O C IA NIEG O
G N IA Z D A

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

m /s „ P io trk ó w  T ry b u n a ls k i” 
z D a n ii ,

m /s  „ W a d o w ic e ” z D a n ii ,  
s/s „ B ie ls k o ” z  R F N .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m /s „ K w id z y ń ”  do L o n d y n u , 
m /s „C zęs to c h ow a” do A f r y ­

k i  zac h o d n ie j,
s/s „Jedność R o b otn ic za”  do  

D a n ii ,
m /s  „P rze m y ś l” do H o la n d ii .

Z prac
Prezydium Rządu

W A R S Z A W A  P A P . Ja k  in fo rm u -  szk o ln e j 
jć  rze c zn ik  p ras o w y rz ą d u _  —  12 n ic h . 
bm . P re zy d iu m  R ządu  o ce n iło  stan

o kre s ie  w a k a c ji

P rz e w id u je  się, że
p rzyg o to w ań  do zb io ru  i  Skupu w a n y c h  fo rm  w y p o c zy n k u  skorzy- 
z ie m io p ło d ó w . S tw ie rd zo n o , że  o -  sta 4,6 m in  u cze s tn ik ó w , a w ięc o
s ię g n ię ty  poziom  w y p os aże n ia  ro l­
n ic tw a  w  m a szy ny  i sp rzę t tec h ­
n ic z n y  p o zw ala  n a zm e ch an izo w a­
n ie  p rac  ż n iw n y c h  o ra z  zb io ru  in *

. r o c .  w ię c e j n iż  w  ro k u  u b ie ­
g ły m . P la n o w a n e  ro z m ia ry  a k c ji  
le tn ie j u m o ż liw ią  w z ię c ie  u d z ia łu  

co n a jm n ie j 3 -ty g o d n io w y c h  tu r
n y e h  p ło d ó w  ro ln y c h  w  s to p n iu  nusach  w  zasadzie“ w s zy s tk im  dz ie  
znac zn ie  w ię ks zym  n iż  w  la ta c h  ciora w  w ie k u  s zk o ln y m , zam ies z- 
p o p rzed n ic h . kałyam w  d u życ h  m ia s tac h  i  oś rod -

P re z y d iu m  R ząd u  ro z p a trz y ło  i« -  k a c h  p rze m y s ło w y c h . O rg a n iza to ra  
fo rm a c ję  o re a liz a c ji za tw ie rd z o n e  m i a k c ji le tn ie j będą — podobnie  
go w  cze rw c u  1974 r ,  p rzez  B iu ro  ja k  w  la ta c h  pop rzed n ic h  —  zak ła  
P o lity c zn e  K C  P Z P R  w ie lo le tn ie g o  d y  p ra c y , in s ty tu c je  o św ia to w e , o r  
p ro g ram u  ro z w o ju  ko m p le k s u  p ro - g a n iz a e je  społeczne i m ło d zie żo w e  
d u k c y jn o -iy w n o ś c io w e g o  w o j. o l-  o ra z  spółdzielczość. W a k a c je  w 
sztyńskiego . W  w y n ik u  p rzed s ię - Po lsce spędzi w  ty m  ro k u  ró w n ie i 
w zię ć  p o d ję ty c h  w  la ta c h  1976— 1 250 d z ie c i P o lo n ii z a g ra n ic zn e j 
1977 zagospodarow ano  46 tys . h a  g łó w n ie  z F ra n c ji ,  W ie lk ie j B ry ta -  
g ru n tó w  P F Z . P o nad  1 500 gospo- n ii ,  R F N , U S A  o ra z  C zechosłowa- 
d a rs tw  c h łop s k ich  ro z w ija  p ro d u k -  c j i  i  W ęg ier, 
c ję  s p e c ja lis tyc zn ą , a 30 n m c . P rp /v H  ¡u „ .P re z y d iu m  R ząd u  ro zp a trzy ło  w y
w s zy s tk ic h  gospodars tw  in d y w id u a ! n ik ł  p ra c y  tra n s p o rtu  ¿a 5 in ie iię -  
n y c h  w  w o je w ó d z tw ie  k o o p e ru je  z cy  b r . o ra z  a k tu a ln ą  sy tu a c ję  prze  
g o sp odars tw am i u sp o łe czn io n y m i, w o zo w ą . Z  in fo rm a c ji m in is tra  k o  
G łó w n ą  ro lę  w  zag o s podarow aniu  m u n ik a c ji  w y n ik a , że w  o m a w ia -  
z ie m i i  d y n a m iz o w a n iu  p ro d u k c ji n y m  o k re s ie  k o le je  p rze w io z ły  
o d g ry w a  ro ln ic tw o  uspołeczn ione , 200,4 m in  ton  ła d u n k ó w , tzn . o  1,3 
g d zie  w zro s t p ro d u k c ji je s t n a j -  m in  ton m n ie j n iż  z a k ła d a ł p la n , 
w y ższy . N a  p rz y k ła d  P G R  p o w ię k -  a le  o  4,5 m l ton  w ię c e j n iż  w  ana  
szy ły  w  1977 r .  w  p o ró w n a n iu  do  lo g ic zn ym  o k re s ie  ro k u  ub ieg łego. 
1975 p o g ło w ie  b y d ła  o  14 p ro c . i

P a ń stw o w a K o m u n ik a c ja  S a m o­
chodow a w y k o n a ła  w  całości zada

trz o d y  c h le w n e j o  74 p roc., a  fipół 
d z ie ln ie  k ó łe k  ro ln ic zy c h  i ®pół-

n ie  p ro d u k c y jn i _ _ , ___ ____
p ro c . i trz o d y  c h le w n e j o 41 p roc. ro k  te m u . Ż eg lu g a ś ród lądow a  

Z  k o le i P re z y d iu m  R ząd u  oce n iło  p rz e w io z ła  od  p o czą tku  ro k u  po- 
p rz y g o to w a n ia  do  o rg a n iz a c ji w y -  n ad 8 m in  ton. ła d u n k ó w ,jw y k o n u -  
p o c zy n k u  d la  d z ie c i i  m ło d z ie ży  ją c  p la n  z  n a d w y żk ą .

b y d ła  o  75 n ia  p la n o w e , zn ac zn ie  w yższe n iż  
“  1 1 -------  ł “~  - ^ e g lu f  ^ ------

K W E S T IE  n a jw a żn ie js ze  daa p rzy  
szłości k r a ju , d la  now oczesności na  
sze j g o sp o d ark i i  te c h n ik i, d la  ż y ­
cia  społecznego — z a w a rte  są w 
7 p ro g ram a ch  rzą d o w y c h . W  re a li­
z a c ji ka żdego  z n ic h  —  z a k ro jo n e ­
go na w ie le  la t  — ucze stn ic zy  k i l ­
k a d z ie s ią t  p la c ó w e k  n a u k o w o -b a ­
d a w c zy c h  z ca łego k r a ju .

W śród  w ie lu  k o n k re tn y c h  osiąg ­
n ię ć  ro k u  m in io n e g o  w  ¡polskiej 
n au c e  i  tec hn ice  —  zn aczący p ro ­
c e n t s ta n o w iły  te , k tó r e  b y ły  re ­
z u lta te m  p rac b a d a w c zy c h  w ła śn ie  
w  ra m a c h  rzą d o w y c h  p ro g ram ó w  
b a d a w c zo -ro zw o jo w y c h .
- P ra c e  nad  p ro g ram e m  o p ty m a ln e  
go w y k o rz y s ta n ia  zasobów  i  ro zw o  
ju  p ro d u k c ji w y ro b ó w  z m ie d z i i 
je j  s to p ó w  p o z w o liły  m . in . w  ro ­
k u  u b ie g ły m  u ru c h o m ić  p ro d u k c ję  
a zastosować w  k o p a ln ia c h  m ie d z i 
n o w e  i  zm o d ern izow an e  m a szy ny  
o ra z  u rząd ze n ia , zm n ie jszy ć  zag ro ­
żen ie  w  środ o w isk u  p ra c y  — g łó w ­
n ie  p rze z  zas tosow anie  w e n ty la to ­
ró w  p o d z iem n y ch  do  p rz e w ie trz a ­
n ia  g łę bo k ic h  k o p a lń , zastosować  
m ik ro s e js m ic zn ą  m e to d ę  progno­
zo w a n ia  zagrożeń  w  k o p a ln ia ch  
„ L u b in ”  l „ P o lk o w ic e ” .

210 n o w yc h  tec hn o lo g ii, k o n s tru k  
c j i ,  o d m ia n  ro ś lin  u p ra w n y c h , m e­
tod k o n s e rw a c ji pasz i  ich  n o w yc h  
ko m p o n e ntó w  w d ro żo n o  w  u-b. ro ­
k u  w  p ro g ra m ie  o p ty m a l iz a c ji p ro  
d u k c ji  i  spo ży c ia  b ia łk a . M . k i . 
w p ro w a d ze n ie  w  p rze m y ś le  paszo­
w y m  n o w y c h  i  zm o d e rn izo w a n y c h  
tec h n o lo g ii o raz o p ty m a liz a c ji s k ła ­
d u  m ie sza n ek  paszow ych  p o zw o liły  
n a  u zys ka n ie  d o d atko w o  33,7 tys. 
to n  b ia łk a , o  w a rto ś c i b lis ko  700 
m in  z ł.  W  p ro g ra m ie  „ K o m p łe k s o  
w y  ro z w ó j b u d o w n ic tw a  m ie s zk a ­
n io w e g o ”  do u b ieg ło roc zn yc h  w d ro  
żeń n a le ży  m . in . re a liz a c ja  osie­
d la  b u d o w n ic tw a  je d no ro d z in n e g o  
w  te c h n o lo g ii m o n o lity c z n e j z be­
to n ó w  le k k ic h  w  d ro b n o w y m ia ro ­
w y c h  d es ko w a n ia ch , a ta k ż e  now e  
u rzą d ze n ia  b u d ow lan e  i  lepsze m a  
te r ia ły .

Pierwsze kontrakty
( D “ t o t a “ e *  M T - 11 d l i  S S'„a T y m  W S E S T » Æ  f-e o " ,d o  0  „  SW° i e

WYTROPIENIE eksDozvcii szcze- ną- w  obec n e j s y tu a c ji w ś w ia to - Jacn‘Y* »»Oarinę , „Cartera oraz 
rińeWir-h n !  s/i w y m  ry b o łó w s tw ie  n a s ta w ia m y  się rewelację marcowej wystawÿ w
cinsktch przedsiębiorstw na 50 ra c z e j na ko o p e rac ję , św iad c zen ie  Berlinie Zachodnim — iacht Sror 
MTP może być rzeczą łatwą i tru- usług , za w ie ra n ie  sp ó łe k . T o  nasz . „  - ,

™ Ł l T ZX S iemmelii,Svyb e , ^  5 S .  ' Można*0się t
k i t y  w Naramowicach £ ? %  ‘
naniem P uen tu je  targowym goś- ,  „ eczywiWe, „ Rybex" w swoim lek byliśmy świadkami spriedaźy

ÜoSy*. ^ e c l lS k le g o  TG -ylà"! S S L  ? S Ï  J 1 Ï S ,  p tn  ^ “ t r a o n a i r ^ a r W '0* ^adyńskieao Dalmoru" i szczecin- ^  2 n a z w a m i spó łek, w k tó ry c h  jedynego eksponatu „Carmy . gaynsKiego „uaimoru i szczecin bicrze „¿ z ia ł  s tro n a  p o lska. E ks po-
skiej spółdzielni rybackiej „Certa" zy c ja  „ R y b e x u ” b u d z i za to te re so -  

Na wystawie znalazły się poi- w a n ie  zag ra n ic zny ch  h a n d lo w c ó w , 
skie specjalności: konserwy rybne

T R U D N IE J  o d n ale źć ty c h  szcze­
c iń sk ich  w y s ta w c ó w , k tó ry c h  w y ­
ro b y  z n a jd u ją  się  n a  w y staw ac h

ze śledzi s zn rn fń w  f ln d e r  <5wenn N IE T R U D N O  odszukać również ściśle b ra n żo w y c h , choc iaż... ję d ­zę sieazi, szprotów, Iiąaer. owego j  : a d  ie  D rezG nłu ia  s ie  n a _ n y m  z d o m in u ją c y c h  a k c e n tó w  na
rodzaju eksportową specjalnością ® ?Z e  « e n tu W  s ,i . n o  te re n a c h  ta rg o w y c h  je s t ż u ra w  b u -
sq również żywe węąorze, pływa- ?ze stocznie, wiadomo bowiem, d o w ia n y  ze szczecińskiego „ F a m a -  
in r p  w riwńfh rlururh nkuTnrinrh ze SaZie mowa O przemyśle okrę- b u d u ” . Z a in te re s o w a n ie  n im  o k a -  jqce W d w ó c h  dużych akwariach . ■ . S zc ze c in  musi h J ć  z a l i  Już h a n d lo w c y  z k r a jó w  so c ja -
(W niedzielę było Z mmi trochę bZCZeC P by.c  lis ty c zn y c h . W p a w ilo n ie  5 p re ze n -
kłopotów, ponieważ usilnie próbo- widoczny, w  pawilonie 11 b  znaj- to w a n e  są e le k try c z n e  op iekacze. 
wałv u c ie k a ć  ze z h io rn ik ń w  i to d u j(? Sl^  WI5 C fównież modele g rz a łk i, e le k try c z n e  im b ry k i i ogrze  waty ucieKac ze ZDiorniKOW i to k , rodem ze S to czn i S z r z e r iń  w a cze  b y t o w e  z ..S e lfy ” . G in ie  n a -  w czasie wizyty oficjalnej delega- rpaem ze otoczni ozezeem to m ia s t w  p rzeb o g a te j k o le k c ji
cji). W  stoisku „Rybexu" ekspono- SKle,• m: ln- Zbiornikowca do prze- „ T e x ti l im p e x u ” w  b a li s p o rto w e j w  
wone są także nowości naszego chemikaliów, promu pasa- P a r k ^ K a s p r z a k a  k o n fe k c ja  d am -

przetwórstwa rybnego: kawior z ^ rS^ ° " Sf łl? 0j h o d o W e g 0 ' c  s. a. ^ u  P rz y z n a m y  sie ta k ż e  iż  szu k a iiś -  
georgionki, mrożona kargulena i nauJ<owo-bcidawczego. Są także m y  t a r ^ach k o n te n e ra  — w iz y -  
nototenia oraz duży wybór mroźo- mode,|  Jednostek produkowanych tó w k i  U n ik o n u ” . Nie zn a leź liśm y , 
nok ruKm/nh Przez Szczecińską stocznię Remon N o  cóż, k o n te n e ry  z „ U n ik o n u ”  m a
r i i , *  ry o n y c u . towa* rvhnrkipnn lana-lincrn i «^00- ^  za g ra n ic ą  o g ro m n e pow odzen ie

K IE R O W N IK  d z ia łu  k o o p e ra c ji ¡ ¡ L ^ J h n U  ^ K b I S  L , ! «  1 ^  ta rg o w e j re k la m y .
„ R y b e x u ” , N o rb e r t  D rą ż k o w a k i po- tonowej barki lukowej. Nad jezio-
w ie d z ia ł n a m  je d n a k :  rem Kiekrz Stocznia Jachtowa im. T. ZIELIŃSKI

Przed Dniami Morza

Konferencja prasowa
w ZPS-Ś

Z  O K A Z J I  z b liża ją c y c h  się D n i 
M o rza , w c z o ra j w  Zespole P o rto ­
w y m  S zczecin  — Ś w in o u jśc ie  o dby­
ła  się k o n fe re n c ja  prasow a pod­
czas k tó re j d y re k to r  J . K o rzo n e k  
zap o zn a ł d z ie n n ik a rz y  z  p ers p ek ty ­
w a m i ro z w o ju  szczecińskich  p o r­
tów . W ie le  m ie js ca  pośw ięcono ro z­
b u d ow ie  i m o d e rn iz a c ji Z P S -Ś , n ie ­
zb ęd n e j ze w zg lę d u  na w zra s ta ją c e  
p rze ła d u n k i d ro b n ic y , w ęg la  i  in ­
n y c h  ła d u n k ó w  m asow ych .

Nowoczesny ośrodek
wypoczynkowy 

załogi „Luxpolu”
W C Z O R A J  w  M rz e ż y n ie  o d b y ło  

się u ro czy ste  o tw a rc ie  now ego oś­
ro d k a  wczasow ego za łog i „ L u x p o -  
lu ” . B ęd z ie  w  n im  w y p o c zy w a ć  
je d no ra zo w o , 170 p ra c o w n ik ó w  z ro ­
d z in a m i, ty le  b o w ie m  m ie js c  lic z y  
te n  now oczesny o b ie k t w y p o c zy n ­
k o w y . P rzy s to so w an y  je s t on  do  
dzia ła lno ś c i ca ło ro c zne j.

P ra c o w n ic y  z  n ie c ie rp liw o ś c ią  
o c ze k iw a li n a  u ru c h o m ie n ie  ośrod­
ka . Część p rac  w y k o n a li sam i w  
czy n ie  spo łecznym . 16 cze rw c a p rz y ­
ja d ą  do M rz e ż y n a  p ie rw s i w czaso­
w ic ze  z „ L u x p o łu ” . ( tu r )

Wystawa twórczości
ludzi morza

W  D O M U  M A R Y N A R Z A  p rzy  u l. 
M alc ze w s k ie g o  o tw a r ta  została k o ­
le jn a , X I I I  W y s ta w a  A m a to rs k ie j  
T w ó rc zoś c i L u d z i M o rz a . E k sp o zy­
c ja  je s t p re ze n ta c ją  d o ro b ku  tw ó r  
czego łu d z i m o rza , za tru d n io n y c h  
n a s ta tk a c h  h a n d lo w y c h  1 ry b a c ­
k ic h  o ra z  w  p rzed s ię b io rs tw a ch  
m o rs k ic h .

T a le n t, w ra ż liw o ś ć , w y o b ra ź n ia  
—  t a k  n a jk ró c e j m ożna zre ce nzo -  
w a ć  o s iąg n ię c ia  u ży te c zn e j p a s ji lu  
d z i m o rza . N a  w y s ta w ie  z n a la z ły  
s ię  p ię k n e  o b ra z y  o le jn e , a k w a re ­
le  —  n a jw ię c e j p rze d s ta w ił M a re k  
K osiba z  P o ls k ie j Ż e g lu g i B a łty c ­
k ie j ,  k t ó r y  za o b ra z  „ D a r  P o m o ­
rz a ”  w e  m g le ”  u zys ka ł I  nag ro d ę  
d orocznego  ko n k u rs u  tw ó rczo ś c i 
p ra c o w n ik ó w  g o sp o d ark i m o rs k ie j,  
są  rze źby , k i l im y ,  f ig u r k i  w y k o n a  
n e  z l in  o k rę to w y c h  i m o d ele  staż  
k ó w . N a  w y s ta w ie  z n a la z ły  się  ta k  
że p rac e  s ta rego  ry b a k a  A n to n ie ­
go W a w rz y n ia k a , k t ó r y  co ro c zn ie  
zb ie ra  la u ry  za s w o je  o b ra zy , są  
ró w n ie ż  p ię k n ie  w y k o n a n e  w  d re w  
n ie  m o d e le  pow o zó w  m e c h a n ik a  z  
„ T ra n s o c e a n u ”  Ja n a K la p e ra  o r a *  
m e ta lo p la s ty k a  a u to ró w  z P Ż M .

E k sp o zy c ję  zw ie d zać  m ożna do  
k o ń c a  lip c a  b r . W a r to  p o p atrzeć  
ja k  w y p e łn ia ją  sw ó j w o ln y  czas 
od  p ra c y  c i, k tó ry c h  zaw ód  z m u ­
sza do  d łu g ie go  odoso b n ien ia . (pc>

Jak kapifolińskie
gęsi...

P O D O B N O  R z y m  u ra to w a ły  w  
sta ro ży tn y c h  czasach gęsi, k tó re  
p o d nio sły  nocą a la rm  w id zą c  s k ra  
d a ją c e  się k o h o r ty  n ie p rz y ja c ió ł. 
Z a b u d o w a n ia  gospodarcze p e w n e j 
m ie s z k a n k i G o le n io w a  u ra to w a ły ...  
ś w in ie . K ie d y  dziś n ad  ra ne m  w y ­
b u c h ł po żar szopy gospodarczej, w  
k tó r e j t rz y m a n o  ś w in k i, w s zczę ły  
o n e  ta k ie  la ru m , że o b u d z iły  go­
s p o d a rzy . Z w ie rz ę ta  zd o łan o  u ra to  
w a ć, a og ień  szy b ko  s t łu m iła  s tra ż .

(atf>)
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Zmniejsza się 
produkcja stali

SZTOKHOLM PAP. Już od 
trzech kolejnych lat następuje 
spadek produkcji stali w  Szwe­
cji. W roku ubiegłym zapotrze­
bowanie na stal w tym kraju 
zmniejszyło się o 23 proc.

Kurczenie się produkcji stali 
i zamykanie zakładów je j obrób 
k i stało się w Szwecji przyczy­
ną masowych zwolnień z pracy.

22 maturzystów zginęło w płomieniach

Wstrząsająca tragedia 
w zachodniej Szwecji

Głos Tołstoja
na płycie

M O S K W A  P A P . Z  o k a z ji  150-de- 
e ia  u ro d z in  L w a  T o łs to ja  m o s k ie w  
i*ka f i r m a  „ M e lo d ia ”  w y p us zcza  n a  
r y n e k  p ły tę  g ra m o fo n o w ą  z  n ag ra  
n iże m .g ło su  w ie lk ie g o  p is arza , zare  
je s tro w a n y m  n ie gd y ś  n a fo n o g ra ­
f ie .  T o łs to j sam  c zy ta  s w o je  o p o ­
w ia d a n ia , a r ty k u ły  i  lis ty . In n e  5 
p ły t  p rzy g o to w a n y c h  p rzez  „ M e lo ­
d ię ”  na T o łs to jo w s k i ju b ile u s z  to  
d ź w ię k o w y  zap is  f ra g m e n tó w  przed  
s ta w ie ń  „ A n n y  K a r e n in y ”  1 „ P ło ­
d ó w  e d u k a c ji” , a  ta k ż e  fra g m e n ­
tó w  in n y c h  d z ie ł p is arza  w  w y k o ­
n a n iu  n a jlep s zyc h  re c y ta to ró w .

APN specjalnie

dla „Kuriera Szczecińskiego"

„Jantarowe morze-78”
S IÓ D M Y  ra z  s to lic a  ra d z ie c k ie j 

Ł o tw y  R y g a  gościła u c ze s tn ik ó w  
m ię d zy n a ro d o w e g o  k o n k u rs u  w s p ó ł­
czesnych ta ń c ó w  s a lo n o w y ch  „ J a n ­
ta ro w e  m o rze ” . B ra l i  w  n im  u d z ia ł 
u c zn io w ie  i  s tu d en c i, ro b o tn ic y  i u -  
rz ę d n ic y  ze Z w ią z k u  R ad z ie ck ie go , 
P o ls k i. C zec h os ło w a c ji i  N R D .

N a jb a rd z ie j e fe k to w n y m  m o m e n ­
te m  t u r n ie ju  b y ły  w y s tę p y  ta n c e ­
r z y  k la s y  m ię d z y n a ro d o w e j,

N A  Z D J Ę C IU :  w y s tę p u ją  tan ce rze  
k la s y  m ię d z y n a ro d o w e j.

F o t. W . L is yc yn

Nie spadnie na Ziemię

SZTOKHOLM PAP. Wstrząsająca tragedia rozegrała się w „Wyglądali jak pochodnie. By- 
Boras, w zachodniej Sawecji. W wyniku pożaru hotelu zginę- lo to koszmarne” , 
ło w płomieniach co najmniej 22 uczniów. Przeszło 56 jest ran- „Stads-Hotel” . w  którym wy- 
nych lub poparzonych. Stan kilku jest bardzo ciężki. buch! pożar, zbudowano w 1907

roku. Przed pożarem hotel był
DOTYCHCZAS nie ustalono, tanecznym i  sali restauracyj- remontowany. M iały być w nim 

co było przyczyną pożaru, naj- nej. Młodzi ludzie wybijali go- zainstalowane automatyczne 
groźniejszego w Szwecji od wie łym i rękami szyby w oknach i  urządzenia, ostrzegające przed 
lu lat. Istnieje przypuszczenie, wyskakiwali na ulicę. Jeden z pożarem i  gaśnice. Właściciel 
że pożar wybuchł wskutek eks- naocznych świadków powie- hotelu złożył odwołanie od tych 
plozji bomby wrzuconej do dział, że widział młodych ludzi, decyzji. W momencie, kiedy do- 
wnętrza hotelu. Policja oświad- którzy cofali się przed płomie- szło do katastrofy, sprawa nie 
czyła, że nie jest w stanie po- niami i  wyskakiwali z okien, była jeszcze rozstrzygnięta, 
twierdzić tych przypuszczeń.
Być może spowodowała go eks­
plozja lampy jarzeniowej. Wie­
czorem w hotelu znajdowało się 
450 osób. O godzinie 2.30, kiedy 
wybuchł pożar, przebywało w 
nim jeszcze 150 osób, z tego 
większość bawiła się w lokalu 
tanecznym na I I I  piętrze, a 
część przebywała w sali restau­
racyjnej — odbywał się tam 
bowiem bal maturalny absol­
wentów gimnazjum Erikksona 
w Boras. Pożar wybuchł na par 
terze i  szybko rozprzestrzenił 
się na cały budynek.

Kiedy przyjechały policja i 
straż pożarna, w hotelu i  przed 
hotelem rozgrywały się wstrzą­
sające sceny. Pożar wywołał 
panikę wśród młodzieży odcię­
tej przez płomienie w lokalu

Skylab uratowany 
na jakiś czas

NOWY JORK PAP. Jak po- ła ona tracić wysokość. Stację 
dał rzecznik NASA, specjałi- udało się umieścić w pozycji 
storn amerykańskim udało się równoległej do Ziemi, podczas 
uratować amerykańską stację gdy od wystrzelenia w 1973 r. 
orbitalną „Skylab” , której gro- zajmowała ona pozycję pionową 
ziło wejście w gęste warstwy wobec naszej planety.

rokości prawie 7 metrów będzie 
stawiało mniejszy opór szcząt­
kowej atmosferze, w której od­
bywa lot na wysokości 390 k i­
lometrów. Specjaliści z NASA 
uważają, że dzięki zmianie po­
zycji „Skylab”  będzie mógł 
przebywać jeszcze na orbicie od 
6 do 12 miesięcy.

Uczeni spodziewają się, że 
uda im się utrzymać laborato­
rium na orbicie do czasu wy­
słania doń jesienią 1979 r. „pro­
mu kosmicznego” , na którego 
pokładzie przybędzie rakieta po 
mocnicza. Dzięki tej rakiecie 
będzie można wprowadzić sta­
cję na wyższą orbitę i albo 
zniszczyć ją w taki sposób, aby 
jej szczątki wpadły do atmosfe. 
ry nad nie zamieszkanymi stre­
fami Ziemi, bądź jeszcze raz 
użyć ją jako laboratorium.

Jolanta -  spirytystka
(Dcnhończeme ze »tr. 1)

Z a p o z n a jm y  Się b liż e j z J o la n tą  
Vecse4 K e le t in e , k tó rą  od k l ik u  la t  
d o b rze  z n a ją  w  w o je w ó d z tw ie  B o r -  
sod 1 p o łu d n io w e j S ło w a c ji. W y ­
w o d ząc a  się z p ro le ta r ia tu  ro ln e go  
J o la n ta  w y c h o w y w a ła  sle  w ro d z i­
n ie  fa n a ty c z n ie  re l ig i jn e j .  J e d y n ą  
p a s jo n u ją c ą  ją  le k tu rą  b y ła  B ib lia .  
P ie rw s ze g o  „ w id z e n ia ”  d o zn a ła  m a ­
ją c  15 la t .  M a łże ń s tw o  p rzy n io s ło  
j e j  c a łk o w ite  ro zc za ro w a n ie . Po  
n ie u d a n e j p ró b ie  p o p e łn ie n ia  sa m o ­
b ó js tw a  w  11*62 r .  J o la n ta  popada  
w  d ep re s ję . P rze z  w ie le  d n i za ­
c h o w u je  się ja k  p ó łp rz y to m n a , 
p r z y jm u ją c  od czasu do czasu po ­
zę  C h rys tu s a  n a  k r z y ż u . M a  w iz ję  
„ ró ż y ” , k tó rą  — ja k  p o w ia d a  — 
„b o s k ie  rę c e ”  p o ło ż y ły  na je j  g ło ­
w ie . R ó ży  n a tu ra ln ie  n ik t  n ie  w i­
d z ia ł, a c z k o lw ie k  p o d e k s c y to w a n i 
sąsiedzł o b u jn e j w y o b ra ź n i n ie m a l 
że  ją  d o s trze g li ł  ro z n ie ś li w ie ść , o 
„ c u d z ie ” .

O D  t e j  c h w ili  w  k ie r u n k u  dom u  
J o la n ty  ru sza  p ra w d z iw a  p ie lg rz y m  
k a .  L u d z ie  p o c zą tk o w o  n a p ły w a ją  
z  p o b lis k ic h  w io s e k  p ó ź n ie j n a ­
w e t  ze  S ło w a c ji. D z ie n n ie  20— 40 
osób p ra g n ie  „s k o m u n ik o w a ć ”  się  
z d u sza m i s w yc h  n a jb liżs zy c h , po ­
le g ły c h  na w o jn ie  lu b  z m a rły c h  
ś m ie rc ią  n a tu ra ln ą . Jednocześn ie  
ro zch o d zą  stę w ie ś c i o  co ra z  to , no ­
w y c h  c u d a ch . F a m a  g łosi, że s p iry ­
ty s tk a  o św iad c zy ła  z ro zp a c zo n e j 
m a tc e , lż  z w ło k i je j  zag in ione go  
sy n a  z n a jd u ją  się w  s tu d n i, co  
o k a z a ło  się p ra w d ą  łtp . itd . W ię k ­
szości „ k l ie n tó w ”  n a w e t  n ie  p rz y ­
c h o d z i n a m y ś l. b y  s p ra w d z ić  ź ró ­
d ła  j e j  w ie d z y  o z m a r ły c h . S zu k a ­
ją  b o w ie m  u n ie j pocieszen ia , k tó ­
re  z re sztą  z n a jd u ją . J o la h tę  o d w ie ­

d z a ją  jza zw yc za j lu d z ie  p o g rą że n i w  
g łę b o k ie j ż a ło b ie , z a w ie d z e n i, za­
ła m a n i d u ch o w o , często  o b arc zen i 
w y r z u ta m i s u m ie n ia , o s a m o tn ie n i.

W s zy s tk o  to  ś w ie tn ie  u k a z u je  
f i lm .  P ie rw s z y m  zas ko c zen ie m  d la  
w id za  je s t  f a k t ,  że  zam ias t m i-  
s ty c z k ł o d b y w a ją c e j seanse p rz y  
ś w ie c y  p o ja w ia  się  o k o ło  c z te rd z ie ­
s to le tn ia  k o b ie ta , s y m p a ty c zn a , z 
z a d a r ty m  nosem . k a s z ta n o w y m i  
w ło s a m i, ja s n o n ie b ie s k im i o czam i. 
M ie s z k a n ie , w  k tó r y m  p rz y jm u je  
gości je s t  n o w o cze śn ie  u rząd zo n e  i 
ja s n o  o ś w ie tlo n e . J o la n ta  m a  na  
sobie ró ż o w y  p u lo w e r i  sza rą  spód­
n ic ę  w  k r a tę . Je d n o  je s t  p e w n e  —  
a n i s w y m  w y g lą d e m , a n i też  o to ­
cze n ie m  i}ie  p ra g n ie  o d d z ia ły w a ć  
n a  lu d z i.

P rz e d  ła d n y m  d o m e m  z  ogrodem  
o c z e k u je  du ża  g ru p a  k o b ie t  w  c z e r­
n i.  S p ir y ty s tk a  m a  o kre ś lo ne  go­
d z in y  p rz y ję ć . W  je d n y c h  d n iac h  
p rz y jm u je  lu d z i z d a le k ic h  o k o lic , 
w  in n y c h  —  gości za g ra n ic zn y c h  i  
w  jeszcze In n y c h  — m ie js c o w y c h  
m ie s zk a ń c ó w . W  soboty  i  w  n ie ­
d z ie le  n ie  „ z a jm u je  się”  z m a r ły m i,  
o d p oc zyw a.

d z ię k u je , że  n a jb l iż s i n ie  za p o m i­
n a ją  o n im ” .

W  in n y m  p rz y p a d k u  m ó w i, że  
w id z i nóż. k tó ry m  za b ito  czy jegoś  
k re w n e g o . K l ie n t  n ie śm ia ło  oponu­
je :  p rze c ie ż  z m a r ł śm ierc ią  n a tu ­
ra ln ą . N a  co s p iry ty s tk a  b ły s k a ­
w ic z n ie  o d p o w ia d a : „ T a k , w id zę  te 
r a z  ju ż  le p ie j , w id z ę  c ia ło  z m a r­
łe g o. to  d z iu ra  po ig le  od s trz y ­
k a w k i” . Z a b a w n y  je s t ró w n ie ż  
p rz y p a d e k  p e w n e j cy g a ń s k ie j ro ­
d z in y . P o  w y jś c iu  z seansu je d e n  
z je j  c z ło n k ó w  zd ec yd o w a n ie  tw ie r  
d z i, że  ja k k o lw ie k  „uczona”  k o b ie ­
ta  w e  w s z y s tk im  p o w ie d z ia ła  p ra w ­
d ę , to  on  1 ta k  j e j  n ie  w ie rz y . A  
to  d la te g o , że  jeszcze w  u b ie g ły m  
ty g o d n iu  zan iós ł n a  g rób b ra ta  ta ­
le rz  g o łą b k ó w , k tó r e  k ied y ś  ta k  
b a rd zo  lu b ił .  I  te ra z  n a w e t n ie  po­
d z ię k o w a ł za n łe , a przecież, k o ­
b ie ta  z n łm  ro z m a w ia ła . N ie m o ż li­
w e , b y  b ra t  za p o m n ia ł p o d z ięk o ­
w a ć ...

P o d o b n e  w ą tp liw o ś c i m a  in n y  
k l ie n t ,  k t ó r y  n łe  ro zu m ie  ja k  to  
m o ż liw e , b y  je g o  u ko c h an y  w u ja -  
sze k  m ó g ł za p o m n ie ć  po d zięk o w ać  
za te n  w ie lk i  w y s iłe k , ja k i  w ło ż y ł  
w  z o rg a n iz o w a n ie  m u  godziw ego  
p o g rzeb u .

K A M E R A  ł  m ik ro fo n  n łe  d e p ry ­
m u ją  a-nl je j ,  a n i gości. S p iry ty s tk a  
1 je j  k l ie n c i bez n a jm n ie js z e j że ­
n a d y  p y ta ją , ro z m a w ia ją , p ła czą , 
ja k  u rze c ze n i w y s łu c h u ją  ka żd eg o  
s łow a J o la n ty  o ra z  d y s k re tn ie  po­
zo s ta w ia ją  b a n k n o ty  100 i  500-fo- 
r łn to w e .

J o la n ta  p y ta :  z k tó r y m  ze  z m a r­
ły c h  p ra g n ie  gość n a w ią za ć  k o n ­
ta k t?  „ Ż y je s z  w  s m u tk u  l  osam ot­
n ie n iu . w  d u ż e j b ie d z ie  — p o w ia ­
d a do p e w n e j ubogo  u b ra n e j w ie ś ­
n ia c z k i. —  Z m a r ły  d z ię k u je  za  
k w ia ty , k tó re  sk ła d as z n a g ro b ie .

J o la n ta  s k a rż y  się  f ilm o w c o m :  
w e z w a li m n ie  do  R a d y  i z a p y ta li, 
d la cze go  p rz y jm u ję  p ie n iąd ze  za 
k ła m s tw a . P rze c ie ż  sam a w ie m  że 
n ie  m a  w  ty m  źd źb ła  p ra w d y . Po ­
w ie d z ia ła m  im , że  ja  n ikogo  je sz­
cze n ie  o k ła m a ła m . Jeśli coś w i­
dzę , to  o ty m  m ó w ię , je ś li n łe  —  
w ó w c zas  n ie  m ó w ię . Co Ja n a to  
p o rad zę , że do m n ie  przychodzą?  
P rz y je ż d ż a ją  z  d a le k a  1 p ła czą . Ja 
tra  w s p ó łc zu ję  1 w s p ó łczu ję  ta k ż e  
sobie, bo z czego m am  za p ła c ić  
48 ty s ię c y  fo r in tó w  p odatku?  Ja  
n ik o g o  o  n ic  n ie  p ro s iłam . J e ś li

m a  k to ś  ocho tę , to  d a . ja k  n ie , to 
n ie .

R o zn ie ś li w ie ść  —  c iąg n ie  Jo la n ­
ta  — że s u k n ię  ś lu b n ą  d la  c ó rk i  
p rzy s ła ła  ro d z in a  K e n n e d y c h  z 
A m e r y k i,  bo  p rz e k a z a ła m  j e j  w ia ­
dom ość, k t o  b y ł zab ó jc ą  p re zy d e n ­
ta . T a k ie  n ie do rze czn o ś c i 1 k ła m ­
s tw a ... J a k  m o g ła m  łm  p o w ie d z ieć , 
s k o ro  n ik t  z K e n n e d y c h  .n ie  b y ł  
u  m n ie . A  s u k n ię , to  n łe  z A m e ­
r y k i ,  le c z  z  K a n a d y  p rzy s ła li...

W E  w s i chodzą s łuchy o w ie lk ic h  
dochodach  s p iry ty s tk l, s ięg a jąc yc h  
30 ty s ię c y  fo r in tó w  m ie s ięc zn ie . 
Z a s k a k u ją c e  są k a d ry  f i lm u , p rze d ­
s ta w ia ją c e  p ła czą cy ch  lu d z i, k tó ­
r z y  o puszczają  dom  s p iry ty s tk l.  Są 
pod o g ro m n y m  w ra ż e n ie m , do s ło w ­
n ie  d rżą  z p o d n iec en ia  — z m a r ły  
„ d a ł zn a ć ”  o sobie. F ilm  n ie  z a j­
m u je  s ta n o w is k a , n ic zeg o  n ie  k o ­
m e n tu je . P o zo s ta w ia  to  w id z o w i.  
N ie  a n a liz u je  fa k tó w , ta k  jatk 
d z ie n n ik a rz e  n a ła m a c h  p ras y , k tó ­
r z y  w s k a z y w a li n a  ś w ie tn ą  zn a jo ­
m ość p s y c h ik i lu d z k ie j,  d o sk o na łą  
p am ięć , zd o ln o śc i w y c ią g a n ia  w n io ­
s k ó w  n a p o d staw ie  f ra g m e n ta ry c z ­
n y c h  w y p o w ie d z i • i  n a tu ra ln ie  na 
w ie lk ie  zd o ln o śc i J o la n ty  do  im p ro ­
w iz a c j i  o raz  n a  to, ja k  d o b rze  po­
t r a f i  się ona dostosow ać do  n as tro ­
ju  k l ie n ta . G oście z a zw y c za j n ie  
a n a liz u ją  je j  w y p o w ie d z i, w ie rz ą . 
W ie rz ą  w  życ ie  p o zag ro b o w e , bo 
p rze c ie ż  J o la n ta  ro z m a w ia ła  w  Ic h  
obecności ze z m a r ły m i 1 o n i w  za ­
sadzie  te ż  —  za je j  pośred ­
n ic tw e m .

S p ir y ty s tk a  zaś, k o ń c ząc  „ żm u d ­
n y  d z ie ń  p ra c y ” , w s iad a  do  sam o­
ch o d u  1 p ęd z i n im  z z a ś w ia tó w  do  
w spółczesności.

W o jc ie c h  S T A N K IE W IC Z  
(B u d a p eszt — PAP>

Aktualności
D N I A
NICOLAE CEAUSESCU 
ROZPOCZYNA WIZYTĘ 
W WIELKIEJ BRYTANII

PREZYDENT Rumunii Nicolae 
Ceausescu przybywa dziś z pierw­
szą wizytą państwową do W. Bry­
tanii. W  trakcie 4-dniowego poby­
tu w Lołtdynie rumuński przywódca 
przeprowadzi rozmowy nt. współ­
pracy dwustronnej i stosunków 
Wschód-Zachód. Rumunia zamie­
rza zakupić w W. Brytanii licencją 
na produkcję samolotów „BAĆ 
71-11” .

PORAŻKA PRAWICY WŁOSKIEJ

PRAWICA włoska poniosła zde­
cydowaną porażkę w 2-dniowym 
referendum, które odbyło się w 
niedzielę i poniedziałek we Wło­
szech. Z nieoficjalnych rezultatów 
tego referendum wynika, że 76,7 
proc. wyborców opowiedziało się 
za utrzymaniem ustawy w sprawie 
bezpieczeństwa publicznego, dają­
cej większe uprawnienia policji. 
Większość Włochów opowiedziała 
L*łę również za finanspwaniem par­
tii politycznych ze środków publi­
cznych. Ugrupowanie prawicowe 
oraz niewielka partia radykalna 
domagały się zniesienia obu 
ustaw.

ŻOŁNIERZE SENEGALSCY 
PRZECIW ZAIRSKIM 

POWSTAŃCOM

MIĘDZYAFRYKAŃSKIE siły in­
terwencyjne, mające udzielić woj­
skom zairskim pomocy w zwal­
czaniu powstańców w prowincji 
Szaba, zostały wzmocnione we 
wtorek 600-osobowym batalionem 
żołnierzy senegalskich. Jak wiado­
mo w Szabie przebywają już jed­
nostki marokańskie oraz kontyn­
gent wojskowy z Gabonu.

SPADEK KURSU DOLARA

NA GIEŁDZIE tokijskiej zanoto­
wano dziś najniższy po wojnie 
kurs waluty amerykańskiej. Za je­
dnego dolara płacono 216,20 je­
na.

EGIPT ROZBUDOWUJE 
PRZEMYSŁ ZBROJENIOWY

PREZYDENT Egiptu, Anwar Sa- 
dat, oświadczył, że jego rząd bę­
dzie kontynuował swą blisko­
wschodnią inicjatywę w sprawie 
osiągnięcia pokoju z Izraelem. Je­
dnocześnie podkreślił, iż Egipt 
przystąpi do rozbudowy przemysłu 
zbrojeniowego.

KRYTYKA POLITYKI 
PREZYDENTA CARTERA

14 CZŁONKÓW komisji spraw 
zagranicznych Izby Reprezentan­
tów Kongresu USA przesłało do 
prezydenta Jimmy Cartera list, w 
którym wyrażają zaniepokojenie w 
związku z wyraźnymi zmianami w 
polityce Stanów Zjednoczonych 
wobec Związku Radzieckiego. Kon 
gresmeni proszą o rozwianie ich 
wątpliwości oraz położenie kresu 
nieładowi powstałemu w wyniku 
konfliktów w łonie rządu USA. Ich 
niepokój wywołują także propozy­
cje administracji łączenia rozmów 
z ZSRR w sprawie ograniczenia 
strategicznych zbrojeń ofensyw­
nych czy innych dziedzin stosun­
ków z problemami, które nie do­
tyczą omawianych kwestii.

ZAMIESZKI NA UNIWERSYTECIE

PONIEDZIAŁEK około 300 
policjantów południowokoreań- 
skich wtargnęło na teren uniwer­
sytetu seulskiego, gdzie 1500 stu­
dentów zorganizowało antyrządo­
wą demonstrację. Młodzież obrzu­
ciła policjantów kamieniami. Po­
licja użyła granatów z gazem łza­
wiącym. Po trwających dwie go­
dziny starciach studenci zostali 
rozproszeni. Czterech przywódców 
studenckich aresztowano.
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21 sierpnia — dzień pierwszy

Przed starłem
w dziesięciolatkę

(Wywiad z ministrem oświaty i wychowania Jerzym Kuberskim)
SIERPNIA pierw-

I  szoklasiści rozpocz-
1 ną naukę w zrefor­

mowanej szkole. Jak jesteśmy 
przygotowani do startu w dzie­
sięciolatkę?

— ZROBILIŚMY wiele, aby 
nie byl to falstart. Niemal 
wszystkie dzieci rozpoczynające 
naukę w I klasie zreformowa­
ne; szkoły będą miały za sobą 
pobyt w oddziałach przedszkol­
nych, ogniskach i  pełnych 
przedszkolach. Jest to fakt w 
dziejach polskiej oświaty bez 
precedensu! Jak również i to, 
że w wiejskiej szkole lekcje od­
bywają się w klasopracow- 
niach lub gabinetach przedmio­
towych, że są tam nauczyciele 
z wyższym wykształceniem, że 
dzieci mające trudności w na­
uce lub dzieci z mikrodefekta- 
m i otrzymują pomoc w postaci 
zespołów wyrównawczych i za­
jęć kompensacyjnych. W 1585 
"gminnych szkołach zbiorczych 
uczy się 80 proc. dzieci mieszka 
jących na wsi.

— A  K IE D Y  w  k a ż d e j g m in ie  bę- 
d a ie  szko lą  zb io rcza?

•— Z A K Ł A D A M Y , że  n as tą p i to  W 
1985/86 ro k u , to  zn ac zy  w ów czas , 
g d y  re fo rm ą  o b ję ta  zostan ie  ósm a  
klas a  d z ie s ię c io la tk i. N ie c h  re o rg a ­
n iz a c ja  w ie js k a  o ś w ia ty  t rw a  d łu ­
ż e j ,  a le  n ie ch  g m in n e  szk o ły  będą  
szk o ła m i z p ra w d z iw e g o  z d a rze n ia :  
s ta ra m y  się n ie  dopuścić , a b y  g m in  
aie s zk o ły  p o w s ta w a ły  ta m , gdzie  
aiie m a  k u  te m u  o d p o w ie d n ic h  w a ­
ru n k ó w .

—  J E D E N  z p o d staw o w yc h  lo  k a ­
d ra  n a u c zy c ie ls k a . N a  k o le g iu m  re ­
s o rtu  w  L u b lin ie  p o w ie d z ia ł pan  
m in is te r , że „ n ie  m oże rozpocząć  
p ra c y  w  k las ie  p ie rw s z e j a n i je ­
d e n  n a u c zy c ie l, k tó r y  n ie  je s t  do  
tego  p rz y g o to w a n y ” .

—  D Z IE S IĘ C IO L A T K A  w y s ta r tu je  
7. 9 tys . n a u c z y c ie li n a u c za n ia  po­
czą tko w e g o  p o s ia d a ją c y m i w yższe  
w y k s z ta łc e n ie , podczas g d y  w  k o ń ­
c u  1975 ro k u  n a o g ó ln ą  lic zb ę  62 
ty s . n a u c z y c ie li uczących  w  k la ­
sach I —I V  w y ższe  w y k s z ta łc e n ie  po 
s iad a ło  za le d w ie  4 tys iąc e . Jeszcze 
k o rz y s tn ie j w y p a d a ją  p o ró w n a n ia  
w  o d n ie s ie n iu  do w s i. W  1972 r .  ty ł  
k o  2,8 proc. n a u c z y c ie li w ie js k ic h  
m ia ło  w yższe  w y k s z ta łc e n ie , a obec  
n ie  o k o ło  30 p roc., a w ię c  Jest to  
w zro s t b lis k o  1 0 -k ro tn y . Sądzę, że 
d o  k o ń c a  re fo rm y , t j .  za  10 la t, 
w szyscy n a u c zy c ie le  b ęd ą m ie li  w y ­
k s z ta łc e n ie  w yższe.

— W Y Ż S Z E  w y k s z ta łc e n ie  o tw ie ­
ra  je d n a k  n au c zy c ie lo m  d ro g ę  i  do  
in n y c h  zaw o dó w . N ie  m a ją c  pełne -

Latarnia morska
nad... jeziorem
K O S Z A L IN . Je d n o  2 n a j­

w ię k s zy c h  i n a jp ię k n ie js z y c h  je ­
z io r  n a P o m o rzu  K o s za liń s k im  — 
je z io ro  D ra w s k ie  w zb o g ac iło  się 
o sta tn io  o la ta rn ię  m o rs k ą . 15-m e- 
t ro w e j w ysokości w ie żę  la ta rn i  
zb u d ow ała  za łoga Z a k ła d ó w  E le k ­
t ro n ic z n y c h  „ T e lk o m -T e lc z a ” z 
C z a p lin k a . N a  szczyc ie  z n a jd u je  
f ię  z a p a la ją c a  się  a u to m a ty c z n ie  
w ra z  z z a p a d a ją c y m  zm ie rzc h e m  
w id o c zn a  p ra w ie  z ka żd eg o  z a k ą t­
ka je z io ra  la m p a  h a log e n o w a.

Z a łog a  tyc h  z a k ła d ó w  z b u d u je  
jeszcze d w a  tego  ro d z a ju  o b ie k ty .  
O d d ad zą o n e  p rzy s łu g ę  ry b a k o m , 
w ę d k a rzo m , a ta k ż e  w o d n ia k o m , 
k tó rz y  n ie je d n o k ro tn ie  t r a c i l i  o rie n  
ta c ję  na ta k  d u ż y m  a k w e n ie .

Sok z marchwi — 
enzymatycznie

W  N IE M IE C K IE J  R e p u b lic ę  D e ­
m o k r a ty c z n e j o p ra c o w a n o  m e to d ę  
o trz y m y w a n ia  do p ro d u k c ji p rze ­
m y s ło w e j soku m a rc h w lo w e g o  d ro ­
gą e n zy m a ty c zn ą . M e to d a  ta  u m o j  
ż liw ia  lepsze w y k o rz y s ta n ie  s u ro w ­
ca  1 u z y s k iw a n ie  so k u  w y s o k ie j ja ­
kości. Z a s a d n ic zy  postęp w  tec h ­
n o lo g ii p ro d u k c ji s o k ó w  i  p ły n n y c h  
p ro d u k tó w  z m a rc h w i n a s tą p i po 
ro z w in ię c iu  p ro d u k c ji p re p a ra tó w  
p e k ty n o lity c z n y c h  z  p leśn i. Podczas  
p ie rw szy ch  p ró b  o k a z a ło  się, że  
sok u z y s k iw a n y  za po m o cą  e n z y ­
m ó w  je s t d ie te ty c z n ie  w a rto ś c io w ­
szy  od  u z y s k iw a n e g o  d ro g ą  t r a d y ­
c y jn ą  i  posiada le p szą  trw a ło ś ć .

go w y k s z ta łc e n ia  t r z y m a li  się  n a ­
u czy c ie ls k ieg o  fa c h u , n a to m ia s t z 
d y p lo m e m  ro z g lą d a ją  się za  b a r ­
d z ie j a t r a k c y jn y m i za ję c ia m i.

— O D C H O D Z E N IE  od  za w o d u  n ie  
je s t  ty p o w e  d la  n a u c z y c ie li i  n ie  
je s t z ja w is k ie m  c h a ra k te ry s ty c z ­
n y m  d la  o k re s u  pop rzed za jąc eg o  re ­
fo rm ę . W  la ta c h  1960— 1970 z  zaw o ­
d u  n au c zy c ie ls k ie g o  o d ch o d z iło  
p rze c ię tn ie  ro c zn ie  1500—1700 nauczy  
c ie li , w  la ta c h  1970—75 p o dobn ie . I  
to  wcaile n ie  z p o w o d u  z a ro b k ó w , 
k tó re  w e d łu g  m o je g o  ro ze zn a n ia  w  
z n ik o m y m  s to p n iu  w a ż ą  n a  tego  t y ­
pu  d e c y z ja c h . O d g ry w a ły  t u  ro lę  
s p ra w y  ro d z in n e , zd ro w o tn e . 50 
.p roc . n a c z e ln ik ó w  g m in  i s e k re ta ­
rz y  G m in n y c h  K o m ite tó w  P Z P R  to  
n au c zy c ie le . C z y  z p o w odu  ta k ic h  
„o d e jś ć ” m a m y  się m a rtw ić ?

D o k s z ta łc a n ie  - n a u c z y c ie li m a  
o g ro m n ą  w agę spo łeczną , d e c y d u je
0  p re s tiżu  tego  za w o d u . N ie  jest 
d o b rze  je ś li n a  w si, n a  k t ó r e j  w  
ko ń c u  m ie szk a  b lis ko  p o ło w a  nasze  
go sp o łe cze ń stw a , ty lk o  n a u c zy c ie l 
n ie  m a w y k s z ta łc e n ia  w yższego, a 
m a ją  je :  le k a rz , a p te k a rz , ag ro n o m
1 w e te ry n a rz .

— T Y L E , że w y k s z ta łc e n i ju ż  n a ­
u czy c ie le  n ie z b y t c h ę tn ie  d o łą c z a ją  
do  lego  to w a rz y s tw a : n ie  spieszą 
się do  p ra c y  n a w s i.

—  J E Ś L I g m in n e  w ła d ze  chcą  
m ie ć  (w  szk o le  m a g is tró w , n ie c h  za 
p e w n ią  im  m ie s zk a n ie , k tó re  Jest 
n ie  ty lk o  m ie js c e m  d o  sp a n ia , je ­
d ze n ia  i w y p o c zy n k u , a le  ta k że  
w a rs z ta te m  p ra c y  n a u c zy c ie la .

—  D Z IE S IĘ C IO L A T K A  będzie  
szk o łą  pow szechną . C zy  zn ac zy  to , 
że u ko ń c zy  ją  k a żd e  dziecko?

— K A Ż D E  b ęd z ie  "m iało tę  szansę.
Jesteśm y je d n a k  re a lis ta m i i  l ic z y ­
m y  się z ty m , że część m ło d z ie ży  
n ie  u ko ń c zy  d z ie s ię c io la tk i lu b  t y l ­
k o  na n ie j po p rzes ta n ie . P rz y c z y n y  
m ogą być różne. N ie  ty lk o  słabsze  
m o żliw o śc i in te le k tu a ln e , a le  ró w ­
n ie ż  n ie  s p rz y ja ją c a  s y tu a c ja  ro d z in  
n a . k ło p o ty  ze z d ro w ie m  s k ła d a ją  
się na n ie po w od ze n ia  szk o ln e . D la  
t e j  m ło d z ie ży  z a m ie rz a m y  o rg a n i­
zow ać n a u k ę  zaw o d u  po V I I I  k la ­
sie. Z a  tego ty p u  ro zw ią za n ie m  
p rz e m a w ia ją  p o m yś lne d o św iad c ze ­
n ia  p ro w a dzo n e  od k i lk u  la t  w  n ie  
k tó ry c h  szk o ła c h  p o d staw o w yc h , 
g d zie  u ru c h o m iliś m y  tz w . c ią g i u -  
zaw o d o w io n e . *

— T R O S Z C Z Y M Y  się o słabszych, 
k tó ry m  trz e b a  pom óc. A  co z  w y ­
b itn ie  u ta le n to w a n y m i?

— S Z K O L  d la  g en iu s zy  re fo rm a  
n ie  p rz e w id u je . N a to m ia s t z m y ś lą  
o u ta le n to w a n y c h  tw o rz y  się, po­
czą w s zy  od k la s y  IV ,  z a ję c ia  fa k u l  
ta ty w n e , u w zg lę d n ia ją c e  ró żn e  z a ­
in te re s o w a n ia  m ło d z ie ży , w y k ra c z a  
ją c e  poza o b o w ią z u ją c y  w  je d n o li­
ty m  p ro g ra m ie  d z ie s ię c io la tk i z a ­
k r e s  w ie d zy  i u m ie ję tn o ś c i.

— M Ó W I się, a tw ie rd z ą  to  m .in .  
sam i n a u c zy c ie le , że p ro g ra m  ten .

. je s t  za t ru d n y  ja k  n a m o żliw o śc i 
i p rze c ię tn e g o  uczn ia .

P R Z Y J Ę L IŚ M Y  zasadę, że 
'w s zys tk ie  p ro g ra m y  n auczan ia  
w ra z  z p ró b n y m i p o d rę c z n ik a m i n a  
3 la ta  p rzed  ic h  w d ro ż e n ie m  będzie  
się w y p ró b o w y w a ć  w  w y ty p o w a ­
n yc h  szk o ła ch . T a k ie j  w e r y f ik a c ji  
poddano w  u b ie g ły m  ro k u  s zk o l­
n y m  p ro g ra m  k la s y  I ;  w  o b e c n y m  
— I I  i I I I ;  w  p rz y s z ły m  k la s y  I V  
itd . T o  3 - le tn ie  w y p rz e d z e n ie  jest 
o kre se m  w y s ta rc za ją c o  d łu g im  d la  
d o k o n a n ia  e w e n tu a ln y c h  z m ia n  w  
p ro g ram a ch .

—  A L E  p ro g ra m y  te  są ró w n ie ż  
z b y t o b sze rn e . N a u k o w e  b a d a n ia  b i 
la n su  czasu u czn ia  n ie  n a p a w a ją

o p ty m iz m e m : d z ie ck o  p ra c u je  d łu ­
ż e j n iż  je g o  ro d z ic e .

— O W S Z E M , ta k  b y w a . Z res ztą  
n ie  ty lk o  u nas. Jest to  ta k ż e  p ro ­
b le m  ś w ia to w y .

S p ra w a  m a je d n a k  as p ek t szerszy  
n iż  s ię  w y d a je . C zęsto  za p o m in a m y
0  ty m , że  szk o ła  n ie  je s t je d y n y m  
ź ró d łe m  w ie d z y  u czn ia . Z d o b y w a  
o n  ją  c z y ta ją c  gaze ty , s łu c h a ją c  rą  
d ia , o g lą d a ją c  te le w iz ję , m a ją c  k o n ­
t a k t  z l ic z n y m i p la c ó w k a m i o ś w ia ­
to w o -w y c h o w a w c z y m i. W y n o s i ją  
ró w n ie ż  z  d o m u : 85 p ro c . naszego  
spo łe cze ń stw a  to  lu d z ie  ze  ś re d n im
1 w y żs zy m  w y k s z ta łc e n ie m . Z a te m  
uczeń p rzyc h o d ząc  d o  w s półczesne j 
szk o ły  o c z e k u je  n ie  ty le  p rz e k a z a ­
n ia  m u  w ie d z y  z p o d rę c z n ik a  „o d ­
tą d —d o tą d ” , a le  ra c z e j w y m ia n y ; 
p o g lą d ó w , pom ocy w  u  p o rząd k o w a  
n iu  w ie d z y  „p o za s zk o ln e j”  w je j  
o b ja ś n ie n iu .

Z a te m  to  n ie  „ w in a ”  p ro g ra m u  
za w ie ra ją c e g o  z a k re s  w ie d z y , ja k ą  
w spółczesny c z ło w ie k  p o w in ie n  p o ­
s iadać, a le  n ie u m ie ję tn o ś c i j e j  n o ­
woczesnego p rz e k a z u  polega jącego  
n a  ty m , a b y  „ u c zy ć  Jak się u czy ć” .

— Dziesięciolatka rozbudzi 
aspiracje intelektualne, kto bę­
dzie chciał piec ehleb, zamiatać 
ulice?

— BARDZO błyskotliwe, ale 
i bardzo zaciemniające istotę 
sprawy zestawienie. Zawsze był 
u nas ogromny ku lt wykształ­
cenia, gorzej było z kulturą pra 
cy.

A  czyż inżynier jest więcej 
wart od wykształconego dobre­
go szewca? Wykształcenie jest 
także wartością samą w sobie, 
dobrem indywidualnym, waż­
nym społecznie, a nie tylko do­
brem instrumentalnym, przydat 
nym zawodowo. Przecież o tym 
marzyli socjaliści, aby filozo­
fem czy artystą był każdy nie­
zależnie od zawodu jaki upra­
wia.

Trzeba więc rozbudzając aspi­
racje intelektualne podnosić 
równocześnie kulturę pracy, 
wpajać szacunek dla wysiłku, 
uznanie dla zawodowej perfek­
cji. Jest to jedno z ważnych 
zadań nowej szkoły, w której 
wprowadziliśmy już od I klasy 
przedmiot „Praca i technika” . 
Podnoszeniu ku ltury pracy bę­
dą także służyć zajęcia fakulta­
tywne oraz praktyki w -zakła­
dach pracy.

Rozmawiała: 
Halina SZYPULSKA

Supergłęboki odwiert
N A  g łębokości 924 m e tró w  zac zy ­

n a  się  o d w ie r t  w y k o n a n y  p rze z  sta­
t e k  w ie r tn ic z y  „ P e łe r in ”  o k . 100 k m  
od O ra n u . W e d łu g  ocen p ras y  spe­
c ja lis ty c z n e j je s t to , ja k  d o tą d , g łę­
bokość re k o rd o w a . A  c h o d z i o  po­
s z u k iw a n ia  ro p y  n a f to w e j p ro w a ­
dzone c>rzez f ra n c u s k i o d d z ia ł f ir m y  
T o la l  w ra z  z  a lg ie rs k ą  f i r m ą  S o n a -  
t ra c h . P odano  ta k że  w ia d o m o ść , że 
s ta te k  „ P e le r in ” m oże b yć  „ p rz e z b ro -  
jo n y ”  w  sp rzę t u m o ż liw ia ją c y  w ie r ­
ce n ia  n a  g łębokośc i n a w e t  2000 m e ­
tró w .

Przygotowanie do użytku wyrzutni bomb głębinowych.

Przed Świętem Marynarki Wojennej

Ttaasun
LUDOWA

W
S P Ó Ł C Z B S N A  Ludow a M a r y -  n a  B a łty k u  p o tw ie rd z i ły  d o brą  
n a rk a  W o je n n a  w yp os ażo n a  p rzy g o to w a n ie  lu d z i i  sp rzę tu  n a -  
jest w  s i ły  ł  ś ro d k i zd o lne sze j M a r y n a r k i  W o je n n e j do p ro -  
do  w y k o n y w a n ia  zad a ń  b o - w a d ze n ia  d z ia ła ń  b o jo w y ch  n a  m o -  

jo w y c h  ha B a łty k u . W sp ó ln ie  z in -  rz u . .W y k a z a ły  w y s o k i k u n s z t bo ­
rnym i ro d z a ja m i S i ł Z b ro jn y c h  P iR L  jo w y . d o sk o na łe  o p a n o w a n ie  rze m io  
o ra z  so ju s zn ic zy m i f lo ta m i Z S R R  i sła  w o je n n o -m o rs k ie g o , a p rzy  
N R D  sto i n a s tra ży  n ie n a ru s za ln o - ty m  o fia rn o ś ć , za a n g ażo w a n ie  1 b ra  
ści n aszych  m o rs k ic h  ru b ie ż y . te rs k ie  w s p ó łd z ia ła n ie  k a d ry  i  m a­

ry n a rz y . N a szczególne po d kre ś le -  
C z ło n k o w ie  1 k a n d y d a c i P Z P R  w  n ie  za s łu g u ją  s trze la n ia  ra k ie to w e  

M a ry n a rc e  W o je n n e j s ta n o w ią  b l i -  n a  m o rs k im  p o lig o n ie  o g n io w y m  
sk o  je d n ą  trz e c ią  s ia n u  osobow ego, w y k o n a n e  na „ b a rd zo  d o b rze ” . Do 
a w śród o fic e ró w , k o m u n is tó w  Jest p rz o d u ją c y c h  je d n o s te k  M a ry n a rk i  
90 p roc. D z ię k i o lb rz y m ie m u  za a n - W o je n n e j n a leżą : zespół o k rę tó w  ra 
g a żo w a m u  w  p ra c y  i s łu żb ie  człon  k ie to w y e h , zespól o k rę tó w  desąn lo  
k o w ie  P Z P R  n a d a ją  g łó w n y  ton  w  w y c h , je d n o s tk a  łączności, K o m e n -  
co d z ie n n e j re a liz a c ji u c h w a ł V I I  d a  P o rtu  W o je n n e g o  w  G d y n i i 
Z ja z d u  P a r t i i ,  ro zk a zó w  i W y ty c z - W yższa S zk o ła  M a r y n a r k i W o je n n e j  
n ych  k ie ro w n ic tw a  M in is te rs tw a  im . B o h a te ró w  W e s te rp la tte . 
O b ro n y  N a ro d o w e j o ra z  zad a ń  szko , a1ach 1074—77 A 2ó lna w a rto ś ć

k a c h T  n aYok^-etach* ^O sią-m ię fo^do-  Pra c  w y k o n a n y c h  p rze z  M a ry n a rk ę

Soy  S & S ?  w y n ió s ł« 2 i K W  m ińgo, ogn io w eg o  1 specja lis tyc zn eg o  , P ra c e  te  d o tv c z v łv  m  in z a b e /-  
U d o sko n a ló n o  o rg a n iza c ję  w s p o łd z ia  « •_ _ " ? ? ?  ie  . .i? -1“ :
la n ia  z in n y m i ro d z a ja m i 
Z b ro jn y c h . P o d n ios ła  się o p e r. 
ność d o w o d zen ia  p o d le g ły m i

Duży trawler I małe kutry

Sposób na szprota
NIE BYŁ to długi, wielomiesięczny rejs na morza poludnio- kości, gdyż statek przejmuje ją 

w ., dokąd zwykle wyprawiają się rybackie statki pod biało- po-
czerwoną bandera. Tym razem m/t „Adm irał Arciszewski”  od- wrotem. oszczędzają paliwo i jed- 
był rejs, a właściwie dwa krótkie, kilkutygodniowe rejsy na... nocześnie odciążają port, który jest 
Bałtyk. Jeden zakończy! się w ostatnim tygodniu marca, dru- £a^ Zeżeńco" do* fo rm y^e/ współ- 
gi — w maju. pracy.

CO ROBIŁ duży, przemysło- ścią, a i tak część połowu ku- JEŚLI więc jeszcze dodamy, 
wy statek-przetwórnia na Bal- try  musiały odwieźć na ląd. ¿e przez trzy miesiące pobytu 
tyku? Najogólniej mówiąc, wy- _  TAKIEGO t _  iedzlal na Bałtyku „Adm irał Arciszew- 
konywał postanowienia umowy nam po p o w ro c ie  z re jsu  tec hn o lo g  ski”  wykonał dwie trzecie rocz- 
między dwoma przedsiębiorstwa s ta tk u -p rz e tw ó m i J e rz y  K o ło d z ie j-  nego planu połowów, zaoszczę- 
mi rybackimi — szczecińskim « J *_ r  * f j£ ck|?n E -  dził kilkaset ton paliwa, a prze
„Gryfem”  i helską „Kogą” . trach ry b y  0 l<laidai0  s ię ^ ło d e m , p o - de wszystkim nie dopuścił do 
Współpracował z małymi ryba- tem n a  lą d z ie  ro zm ra ża n o  je  i  sor zmarnowania się sporych ilości 
ckimi kutrami, odbierając od to w a n o , w re szc ie  za m ra ża n o  ponow  b __ to wn|osefc jest jeden: 
nich złowione ryby i poddając S w a , N i e k o r z y s t n y  pomysł wysłania statków-prze- 
je obróbce w swojej przetwór- w p ły w  n a jakość ry b . N a  n as zy m  twórni na Bałtyk był znakomi- 
ni. A roboty było dużo, bo wio- sta tk u  ś w ie ży , prosto  z w o d y  ła d u -  t  J praktyka powinna być__ __ ____ _ nek po przesortowaniu w ciągu kil- F a J ° J

Ciski)
s n a  n a  B a ł t y k u  t o  s e z o n .s z p r o -  ^ n a j d a i l j  g S t i a -  k o n t y n u o w a n a ,
t o w y ,  d n i  „ k l ę s k i  u r o d z a ju ”  d la  f ia l  do  z a m ra ż a re k , 
m a ły c h  p r z e d s ię b io r s t w  r y b a -  w  p rz e tw ó rn i p ra c o w a li u c zn io -  
ck -ich , r a z  n ie  m a ją c y c h  m o ż l i -  w ie  szkó l ry b a c k ic h , w  p ie rw s zy m  
w o ś c i n r z e t w o r z e n ia  w s z y s tk ic h  r e 3®ie  b^ li to  u c zn io w ie  d a r ło w s k ,e  w o s c i p r z e t w o r z e n ia  w s z y M K i.c n  go te c h n ik u m , w  d ru g im  —  u czn io
z ło w io n y c h  ry b ,!  k i e d y  in d z ie j  W ie szk o ły  za w o d o w e j ze S w in o u j-  
z n ó w  p r a c u ją c y c h  n a  p ó ło b r o -  ścia. P rz e b y w a ją c  n a s ta tk u  p ozna- 
t f lc h  A d m i r a ł  A r c is z e w s k i”  w a li  p ra k ty c z n e  s tro n y  zaw o du ,tacn „ A a m i r a i  A r c is z e w s k i  k tó r y  będą w y k o n y w a ć  w p rzys z-
miał tej klęsce zapobiec. łości. Pracowali według systemu o-

... , , bowiązująeego na statkach ryba-
W praktyce wyglądało to tak. ckieh, żyli przez kilka tygodni ży- 

Kutry „Kogi”  łow iły W  tukę ciem załogi trawlera, choć pewnie 
fDarami) Złowionp rvbv nozo- oglądając z pokładu polski brzeg,( p a r a m i) .  ¿ ło w io n e  r y D y  p o z o  m a.r z y li  0  d a le k im  re js ie  n a  w o d y  
s t a w ia ły  w  w o d z ie  w  s p e c ja ln ie  a fry k a ń s k ie .
wzmocnionym worku i W  ozna- „ A d m ira ł A rc is z e w s k i”  przelbywal 
czonym m ie js c u , , s k ą d  d o b y w a ł  w ra z  z k u t r a m i „ K o g i”  w p o ls k ie j 
i#* A d m ir a ł  A r c is y p w ^ k i” ' N a  s tre fie  ry b o łó w s tw a . P o ło w y  p rze -  j e  A d m i r a ł  A r c i s z e w s k i  . j\a pr<łwadzano na Ł aW j ey  B o rn h o im -
p o k ła d z ie  s t a t k u  r y b y  s o r t o w a n o  s k ie j i w  z a to c e  G d a ń s k ie j. Je d -  
—  o d d z ie l n i e  s z p r o t y ,  ś le d z ie , n y m  z zadań  s ta tk u  b y ło  p iln o  w  a -
d o rs z p  o d d z ie ln ie  z d r o w e  i u -  n ie - a b y  ‘n ie  d ys p o nu jąc e  p re c y z y j-  a o rs z e , o a a z ie im e  z a i o w e  1 u -  n ą  a p a ra tu rą  n a w ig a c y jn ą  k u t r y
szkodzone — 1 przekazywano do nie przekroczyły granicy strefy, 
przetwórni. Szproty i  śledzie za Z pełnymi ładowniami statek kil- 
mrażano w całości, dorsze po
wypatroszeniu również zamia- skł”  zamroził ponad 1 300 ton szpro- 
żano. Z odpadów produkowano ta, 440 ton śledzi 1 prawie 90 ton 
mączkę. „Adm irai Arciszewski”  * “ 3 ,  oraz wyprodukował 120 ton 
sam rzadko tylko dokonywał za ą y J' . 
eias?ńw  n r y p w a ż m e  w f p d v  e d v  „ A d m ira ł A rc is ze w s k i”  b y ł p ie rw  ciągów, przewazn.e wteay, gay szym statkiem naszej daiekomor-
W y s o k a  f a l a  nie p o z w a l a ła  ło -  s k ie j f lo ty  ry b a c k ie j, k t ó r y  w y p ły  
w i ć  k u t r o m  a lb o  g d y  p o ło w y  n ą ł na B a łty k . P ie rw s z y m , a le  n ie

la m a  z in n y m i lo a za jc m .. o »  - vch  b u d o w a n y c h  o rzez  naszeZ b ro jn y c h . P o d n ios ia  s ^  o ^ r a t y w -  ^ u ^ o w a n ^ h  W  nasze
sc d o w o d zen ia  p o d le g ły m i s ilą -  c v in v c h  *kc1i ra to w n ic tw a  m o r-  . z  p o w o d zen ie m  ^ przeprow adzko- u f n y c h ,  ( akh^ w ra^ w n ,^ aacnf a^ e

ko m p le k s o w e  s zk o le n ie  dosko- 
• -  - 3 k a d r y  M a r y - w ię z i k a d r y  za w o d o w e j i

MIMO nastania ery elek 
troniki i wyposażenia o- 
krętów w różnorodną,

n a lą c e  k ie ro w n ic z e j K a a ry  rz y  ze sp o łeczeństw em  W yb rze ża
n a rk i W o je n n e j, s p ig y ja  p jp i i l a r y ia c j i  d o ro b k u  M a -

r y n a r k i  W o je n n e j.

te ze g o w y e h  n a  poh go n a eh  U d o -  r o t . T a ą CUM W IT

In te n s y w n ie  ro z w ija  się ru ch  
p rzo d o w n ic tw a  i  w s p ó łza w o d n ic tw a .
W  o s ta tn ic h  la ta c h  w  M a ry n a rc e  
W o je n n e j w y tw o rz o n o  s p rz y ja ją c y  
k l im a t  do p o d e jm o w a n ia  śm ia łyc h  
in ic ja ty w  i w c ie la n ia  ich  w  życ ie .
M .in . o p ra c o w a n o  m o d e l k s z ta łto ­
w a n ia  s o c ja lis ty czn y ch  sto su n k ó w  
m ię d z y lu d z k ic h  w  je d no s tc e 1 na  
o k rę c ie , z o rg a n izo w a n o  w e  w s zys t­
k ic h  g a rn izo n a c h  M ło d z ie ż o w e  K lu ­
b y  M o rs k ie , p o w o ła no  in s ty tu c ję  
o p ie k u n ó w  sp o łecznych  d la  m ło d y ch  
•m a ry n a rzy , s k ra c a ją c  czas a d a p ta ­
c j i  w  n o w y m  ś rod o w isk u , w p ro w a ­
dzono  iz b y  i  te le fo n y  za u fa n ia , k tó  
re  ro z ła d o w u ją  k o n f l ik ty  d ro z s trz y  
g a ją  s p ra w y  sp o rn e , u p o w sze ch n io ­
no  k o m p le k s o w ą  o rg a n iza c ję  czasu  
w o ln e g o  w  g arn izon a ch .

M IĘ D Z Y S O J U S Z N IC Z E  ćw ic ze n ia  
trze c h  b ra tn ic h  f lo t  s o c ja lis ty czn y ch

skomplikowaną aparaturę, 
sygnalista na każdej jed­
nostce jest niezbędny.

RAKIETY odpalone. Ze względów oszczędnościowych każdą z wyrzutni zamiast 12 załado­
wano jednym pociskiem.

k u t r o w e  b v ł v  n ie u d a n e  A le  n a i  o s ta tn im . J u ż  w  czasie jego  poby- K u tr o w e  o y t y  n ie u d a n e ,  a i o  naj tu  na d o sz lu s o w ały  don
c z ę ś c ie j „ r y b a  s a m a  s z ła  W  S ie -  d w a  in n e  t ra w le ry :  „ G e n e ra ł R ać h i 
c i ” ; z d a r z a ły  s ię  —  w p r a w d z ie  m o w ”  z G d y n i , o b s łu g u ją c y  w  p o -
n ie c z e s to  a le  ie d n a k  __ t a k i e  d o b n y  sposób k u t r y  w ła d y s ła w o w -n ie c z ę s to  aie je a n a K  taKie sk iego  „ s z k u n e ra ”  o ra z  „ P łe tw a l”
d n i ,  ze przetwórnia statku pra-_Z£ Ś w in o u jś c ia , k tó ry  p o d ją ł w spół 
cowała z maksymalną w y d a jn o - ^ p ia c ę  z k u t r a m i k o ło b rz e s k ie j „ B a r  

k i ” . W  k w ie tn iu , w  szczyc ie  sezo- 
n u  szp ro to w e go  na B a łty k u , do  po ­
m o c y  „ A d m ira ło w i A rc is ze w s k ie ­
m u ”  p rz y b y ły  t r z y  d alsze s ta tk i ze 
S zc zec ina: „ K u lb a k ” , „ K o r w in ”  i 
„ L ik o d y n ” . T e ra z , sp e łn iw s zy  sw e  
n ie ty p o w e  choć w a żn e  zad a n ia , d a ­
le k o m o rs k ie  t r a w le r y  w ra c a ją  do 
m a c ie rzy s ty c h  p o rtó w  

C hoć d a le k o m o rs c y  ry b a c y , p rz y ­
zw y c z a je n i do  d a le k ic h  i bog atyc h  
re jsó w , m ie li  tro c h ę  p o w o d ó w  do  
n a rz e k a ń , to  je d n a k  godny od n oto  
w a n ia  je s t fa k t ,  że w s p ó łp rac a  d u ­
żych t ra w le ró w  z m a ły m i k u t ra m i  
u k ła d a ła  się b a rd zo  d o b rze . S ta tk i  
z a o p a try w a ły  ry b a k ó w  b a łty c k ic h  
w  ch le b  z w ła sn y ch  zapasów , ra ­
d io o fic e r  z „A rc is ze w s k ie g o ”  n a ­
p ra w ia ł ra d a ry  i U K F  n a k u tra c h . 
K u tr y  d o w io z ły  zaś n a s ta te k  f r e ­
on , gdy m e c h a n ik o m  n a  „ A rc is z e w ­
s k im ”  z a b ra k ło  tego  g azu ...

O  O C E N Ę  ta k ie j  fo rm y  w s p ó łp ra  
cy  f lo ty  p rz e m y s ło w e j z f lo ty llą  
k u t ró w  b a łty c k ic h  s p y ta liś m y  jesz­
cze d y re k to ra  P rze d s ię b io rs tw a  P o ­
ło w ó w  i  U s łu g  R y b a c k ic h  „ K o g a ”  
L u c ja n a  B łas zczy ka .

Ż y c z y lib y ś m y  sobie t a k ie j  po ­
m o cy  p rze z  w ię k s zą  część ro k u  — 
p o w ie d z ia ł nasz ro zm ó w c a . — K o ­
rzy ś c i ja k ie  z tego m a m y  m ożna  
b y  d łu g o  w y m ie n ia ć . O szczędzam y  
n a  o p a k o w a n ia c h , n a  lo d z ie , a  je d ­
nocześnie m a m y  ry b ę  w y żs ze j ja -

Radio
zasilane słońcem

E N E R G IA  słoneczna og rzew a ju ż  
g d zien ieg d z ie  w  św iec ie  d o m y , po­
ru sza  sa m ochody i ło dzie , zas ila  l i ­
n ie  te le k o m u h ik a e y jn e . O g n iw a  sło ­
nec zn e  w y k o rz y s tu je  się w  ze g a r­
k a c h , a o s ta tn io  je d n a  z f i r m  za ­
ch o d n ic h  z a p ro p o n o w a ła  zas tosow a­
n ie  ic h  do  ła d o w a n ia  b a te r i i  n ik lo ­
w o -k a d m o w y c h  do  p rzen o ś n yc h  od ­
b io rn ik ó w  ra d io w y c h . T a k a  b a te r ia  
słoneczna z łożona z o g n iw  k rz e m o ­
w y c h  o ro zm ia ra c h  8X 8  cm  w y s ta r ­
cza do n a ła d o w a n ia  b a te r i i  n ik lo ­
w o -k a d m o w e j, k tó ra  m oże dać prąd  
do 2 A .

Najlepszy australijski
J E D N Y M  z cz te rec h  g łó w n y c h  p ro  

d u c e n tó w  m io d u  n a św iec ie  jest 
A u s tra lia , z a jm u je  ona trz e c ie  m ie j  
sce w śród  e k s p o rte ró w . M ió d  au s tra  
l i js k i  jest b ardzo  z ró żn ic o w a n y  pod 
w zg lę d em  sm ak u , k o lo ru  o raz  in ­
n y c h  cech  ja k o ś c io w y c h . M o żna  je  
g łó w n ie  p o d z ie lić  n a  t r z y  g ru p y : ' 
m io d y  e u k a lip tu s o w e , n ie e u k a lip lu -  
sow e o raz z ro ś lin  eg zo tyc zn yc h .

k a m i z ie lo n e j p ie tru s z k i. Podać z 
ry ż e m  n a  sypko.

K A L A F IO R  „ M IM O Z A ”

S K Ł A D N IK I :  2 sp o re k a la f io r y , 
ły że c zk a  so li, ły że c zk a  c u k ru , ły ż ­
k a  m a s ła , 2 ły ż k i  ta r t e j  b u łk i.  
4 J a jk a  n a  tw a rd o , 2 p o m id o ry , k i i  
k a  k ru c h y c h  l is tk ó w  s a ła ty , ły ż e ­
c z k a  u s ie k a n e j z ie le n in y .

K a la f io r y  u g o to w a ć . U g o to w a n e  
n a tw a rd o  ja jk a  ze trze ć  na ta rc e . 
U m y tą  sa ła tę  p o rw a ć  w  sze ro k ie  
w s tą ż k i, p o m id o ry  p o k ra ja ć  na 
c z ą s tk i. N a  su chej p a te ln i z ru m ie -  
n ić  ta r tą  b u łk ę , w ło ży ć  m asło , od ­
s ta w ić  z  o g n ia  — m asło  rozpuści 
się w ów c zas a n ie  p rz y p a li. U g o to ­
w a n e  k a la f io r y  w y ło ż y ć  p rz y  porno  
c y  ły ż k i  c e d z a k o w e j n a  p ó łm is ek

KALAFIORY
K A L A F IO R Y , to  sm ac zna 1 del-i- lu b  ta le rz e  ( je że li m a ją  być 4 p or- 

k a tn a  ja rz y n a , z a w ie ra ją c a  w ie le  c je  k a ż d y  k a la f io r  p rz e k ro ić  na  
c e n n y c h  s k ła d n ik ó w  m in e ra ln y c h  i p ó ł) po lać z w ie rz c h u  m a słe m  z 
w ita m in . G o tu je  s ię  s zy b k o , ty le  b u łe c zk ą , k a żd ą  p o rc ję  posypać ob  
ż e  w y d z ie la  w  ty m  czasie p r z y k r y  f ic ie  ja jk ie m , o b to c zyć  w ia n u sz-  
zapach . A b y  go u n ik n ą ć  n a le ż y  w  k łe m  s a ła ty  i p rz y b ra ć  p o m id o ra -  
czasie g o to w a n ia  w ło ży ć  d o  g a rn k a  m i. 
s k ó rk ę  c h le b a . J e ż e li c h c em y ugo­
to w a ć  k a la f io r  w  ca łości trze b a  n a  S U R Ó W K A  Z  K A L A F IO R A
10 m in u t  p rze d te m  za lać  go  z im n ą
w o d ą  z d o d a tk ie m  ły ż k i  o c tu  lu b  S K Ł A D N IK I :  1 nieduży^ k a la -  
k w a s k u  c y try n o w e g o  — w y jd ą  w ó w  f io r ,  1 sp o re  ja b łk o , 1 ś w ie ży  ogó- 
czas będące w  k a la f io r z e  l is z k i. K a  re k , 4 pełne ły ż k i g ru b o  u s iek a -  
la f io r  g o tu je m y  bez p rz y k ry c ia , n y c h  w ło s k ich  o rzec h ó w , ły ż k a  z ie - 
ab y  o le jk i  e te ry c z n e  m o g ły  się  sw o  ło n e j p ie tru s z k i, sól, o d ro b in a  g a ł-  
bo d n ie  u lo tn ić , p rzez  co k a la f io r  k i  m u s zk a to ło w e j, 3—4 ły ż k i  dotore- 
z y s k u je  na s m a k u  ( ja k  zre sztą  go, gęstego m a jo n e zu .

W k 7 a d a m V  r ó l ń ^ d o  w r S i S  K a la f io r  s ta ra n n ie  u m y ć  1 po­w k ła d a m y  „ ro z ę  do  w iz ą c e j w o  d 2 ie lić  n a n a jd ro b n ie js ze  ró ży c zk i.
ło d y ż k i p o k ra ja ć  d ro b n o . J a b łk o  i 
o g ó re k  p o k ra ja ć  w  d ro b n iu tk ą  kost 
k ę . W szys tk ie  s k ła d n ik i w y m ie sza ć  
7. p rz y p ra w a m i i m a jo n e ze m , uło^ 
ży c  w  s zk la n e j sa la te rc e , posypać

Austria

d y , o so lo ń e j i  o s łod zo n e j.

K A L A F IO R  Z  P A R Ó W K A M I

S K Ł A D N IK I :  1 sp o ry  k a la f io r ,  1/2 
k g  p a ró w e k , 30 d k g  p o m id o ró w  lu b  o rz e c h a m i i  z ie len iną . 
2 ły ż k i  k o n c e n tra tu . 1 ły ż k a  m asła , _
1 s z k la n k a  m le k a , pó l ły ż e c z k i p rzy  
p ra w y  m y ś liw s k ie j, p ó ł ły ż e c z k i 
p rz y p ra w y  „ c u r r y ” , 1 ja jk o  
tw a rd o .

K a la f io r  u g o to w a ć . P rz y rz ą d z ić  
sos p ik a n tn y :  udusić p o m łd b ry  w  
w ła s n y m  so k u , b ia łą  zas m a żkę  
m a sła  i m ą k i ro zp ro w a d z ić  m le ­
k ie m , zag o to w ać  sta le  m ie sza ją c .
D o d ać  p rz e ta r te  p o m id o ry  lu b  k o n ­
c e n tra t , m ieszać p rzez  5 m in u t  na  
n ie w ie lk im  o g n iu . D o p ra w ić  do  
s m a k u . P a ró w k i o b ra n e  z  osłonek  
p o k ra ja ć  na 2 cm  k a w a łk i ,  n a c in a ­
ją c  k a ż d y  z ob u  s tro n  n a  k r z y ż ,  
w ło ży ć  je  do  sosu i n a  s łab y m  
o g n iu  ro zg rze w a ć  10 m in u t .  K a la ;  
f io r  d o b rze  osączyć z w o d y , u ło żyć  
n a o k rą g ły m  p ó łm is k u , o b łożyć d o r 
o k o ła  p a ró w k a m i, z w ie rz c h u  po lać  
sosem i posypać u s ie k a n y m  ja jk ie m  
l ia  tw a rd o . P rz y b ra ć  p ó łm is e k  l is t -

Prawo i obywałel
N IE  Z A W S Z E  je d n a k  n a k a z  z a -  la n ia  p a ń s tw ow eg o  b iu ra  n o tą r ia l-  

p la ty  m oże b y ć  w y d a n y . G d y b y  n p . neg o , w ła ś c iw e  je s t b iu ro , k tó re  
z  treś c i p o zw u  w y n ik a ło , że roszczę z n a jd u je  się w  s ie d z ib ie  teg o  sądu, 
n ie  Jest o c zy w iś c ie  bezzasadne, że k t ó r y  b y łb y  w ła ś c iw y  do  ro zp o zn a-  
p rs y to c zo n e  w  p o zw ie  o ko liczn o śc i n ia  t a k ie j  s p ra w y . R ó w n ie ż  te n  sam  
d o ty c zą c e  n a leżnośc i b u d zą  w ą tp i ł -  sąd ro z p o z n a je  w s z e lk ie  o d w o ła n ia

PR Ó B Ę  u ła tw ie n ia  o b y w a te -  p ła c ić  k o s z ty , a lb o  w n ie ść  w  ty m  w ości. co do  zgodności z  p ra w d z i-  od  p o stan o w ień  i  z a rzą d ze ń  p a ń -  
lo m  d o ch o d zen ia  n ie w ie lk ic h  te rm in ie  sp rze c iw  d o  o w e g o  b iu ra , w y m  s ta n e m  rze czy , że  za s p o k o ję -  s tw o w e g o  b iu ra  n o ta r ia ln e g o  z w ią -  
roszczeii od  w ie rz y c ie li  z a -  S fo rm u ło w a n ie  s p rze c iw u  je s t  p ro -  n ie  ro szczen ia  za le ży  od  s p e łn ie n ia  za n y c h  z  ca ło k s z ta łte m  p o stęp o w a - 
w ie r a ją  p rze p is y  k p e  (k o d ę - ste , gd yż  n ie  w y m a g a  a n i u za s a d - p rzez  p o zw anego  św ia d c ze n ia  w z a -  n ia  u p o m in aw cze go , 

k s u  postęp o w a n ia  c y w iln e g o ) o  p o - n le n ia , a n i d o w o d ó w  n a  p o p a rc ie  je m n eg o , a ta k że , g d y b y  m ie js c e  W  p o d ob n ie  u p ro szc zo ny  sposób 
s tę p o w a n iu  u p o m in a w c zy m  i  n a k a -  tw ie rd z e ń , p o dobn ie  z re s z tą  ja k  i  p o b y tu  p o zw ane go  n ie  b y ło  zn an e  m o żn a  do ch o d z ić  ta k ż e  roszczeń
zo w y m .

P o s tę p o w an ie  u p o m in a w c ze  ch a ­
ra k te ry z u je  s ię  p rze d e  w s zy s tk im  
ty m , że u m o ż liw ia  d o chodzen ie  
roszczeń n ie  p rze d  sądem , a le  przed  
p a ń s tw o w y m  b iu re m  n o ta r ia ln y m  
(n o ta riu s ze m ). w postęp o w a n iu  
ty m  m ożna je d n a k  do ch o d z ić  rosz­
czeń s u m y  n ie  p rz e k ra c z a ją c e j “ 
tys . z ł.

Zamiast do sqdu
p rz e k ra c z a ją c y c h  k w o tę  d w ó c h  t y ­
s ięc y  z ło ty c h  w  p o stęp o w a n iu  n a ­
k a z o w y m  J e d n a k że  w ów czas p rz y ­
toczone w  p o zw ie  o  w y d a n ie  n a k a ­
zu  z a p ła ty  o k o lic zn o ś c i m uszą być  
u d o w o d n io n e  w  ca łości d o k u m e n ta ­
m i u rz ę d o w y m i lu b  p ry w a tn y m i, n a  
k tó ry c h  p o d pisy m u szą b y ć  u rzę d o  
w o  p o św iadczone . W  postęp o w a n iu

sam  pozew . P o u c zen ie  o sposobie w  k r a ju  — w ó w c zas p ań s tw ow e b iu  n a k a z o w y m  m ożna ró w n ie ż  docho-
ce lu  u z y s k a n ia  z a p ła ty  od w n ie s ie n ia  sp rze c iw u  z n a jd u je  s ię  ro  n o ta r ia ln e  w y d a  p o s ta n o w ie n ie  d z ić  z a p ła ty  p rz e c iw k o  zo b o w ią za -

d lu ż n ik a , k tó r y  u c h y la  się od  d o - n a  fo rm u la rz u  n a k a z u  z a p ła ty . o d m o w n e . W  ta k im  w y p a d k u  po - n e m u  z w e k s la  lu b  cze ku , k tó re g o
b ro w o ln e g o  u iszczenia  należnośc i, Jeśli sp rze c iw  od ta k ie g o  n a k a -  w ód  m oże w  c ią g u  m ie s iąc a  od  d o - p ra w d z iw o ś ć  n ie  b u d z i w ą tp liw o ś c i, 
m ożna w n ie ś ć  pozew  do p ań s tw o- zu n ie  zostan ie  w  te rm in ie  w n ie -  rę cze n ia  m u  p o s ta n o w ie n ia  od  m o w
w ego  b iu ra  n o ta ria ln e g o , żąd a ją c  s io ny , n a k a z  z a p ła ty  b ęd z ie  m ia ł nego zażą d ać s k ie ro w a n ia  s p ra w y  Ł a tw o ś ć  d o ch o d zen ia  n a leżnośc i 
w y d a n ia  d łu ż n ik o w i n a k a zu  za p la -  s k u tk i w y ro k u  p raw o m o cn eg o  i z a -  do zw y k łe g o  p o stęp o w a n ia , t j .  d o  w  p o stęp o w a n iu  u p o m in a w c z y m  (do 
ce n ią  o k re ś lo n e j k w o ty  W  p o zw ie  o p a trz o n y  b ęd z ie  p rzez  b iu ro  n o - w ła śc iw e g o  sądu . Jeśli pow ód  n ie  k w o ty  d w ó ch  tys . z ł), a ta k ż e  la t -  
w y s ta rc z y  w  zasadzie  sp re cy zo w a ć , ta r ia ln e  w  k la u z u lę  w y k o n a ln o ś c i, zg łosi o w e go  żą d a n ia  w  ty m  te r -  wość o b ro n y  p rzed  n ie  u za s a d ą io - 
ja k ie j  za p ła ty  się żąda o ra z  z  ja -  U m o ż liw i to  w y k o n a n ie  n a k a z u  za  m in ie , n ie  m a  p rzes zkó d , a b y  w  n y m l żą d a n ia m i c z y n ią  to  postępo-
k ieg o  ty tu łu  W  o p a rc iu  o  ten  p o - p o śre d n ic tw e m  k o m o rn ik a . N a to - p rzyszłości do ch o d z i! roszczen ia  w  w a n ie  d o s tę p n y m  d la  o g ó łu  o b y w a -
z e w  — p ań s tw ow e b iu ro  n o ta r ia ln e  m ia s t w n ie s ie n ie  sp rze c iw u  b ęd z ie  n o w y m  p o w ó d z tw ie , s k ie ro w a n y m  te li ,  n ie  w y m a g a ją  p o m o cy w y k w a -  
w y d a  n a k a z  z a p ła ty , w  k tó ry m  o -  m ia ło  ten  s k u te k , że n a k a z  z a p ła ty  bezp o ś red n io  do są d u . l if ik o w a n y c h  p ra c o w n ik ó w  i k ie ro -
rz e k n ie , że p o zw a n y  w  c iąg u  d w ó ch  s tra c i m oc n a w e t w ów czas , g d y  D L A  w s zy s tk ic h  czynnośc i zw ią z a  w a n ia  s p ra w v  d o  sądu. 
tyg o d n i od  d o rę c ze n ia  m u  n ak a zu , p o zw a n y  s p rz e c iw i s ię  za p ła c e n iu  n yc h  z p o stęp o w a n iem  u p o m in a w -

i p o w in ie n  zas poko ić  roszczen ia  i  z a -  ch o ć b y części ż ą d a n e j s u m y , c z y m , k tó r e  n a le żą  d o  z a k re s u  d z ia  d r  Jan u sz  P IO T R O W S K I

DZIEWCZYNA w sfroju kido- 
wgm z Koryntii.

(Fot. CAF-Rozmysłowicz)

C o p y rig h t by John H o w le li  1977

Tłumaczył Stefan WILKOSZ

--------------------  101 ---------------------
— Przypuszczam, że zerwała się w panice ze swojego 

fotela. Kiedy samolot zderzył się z ziemią, rzuciło ją 
do przodu z szybkością równą szybkości samolotu. 
Prawdopodobnie stb osiemdziesiąt kilometrów na godzi 
nę. Na pewno wyciągnęła rękę, żeby się za coś złapać 
i wtedy ramię zostało urwane przez przegrodę ku­
chenną. Kobietę poniosło dalej, przebiła się przez 
drzwi kabiny i  wpadła do pomieszczenia pilotów. Po­
zostałe obrażenia mają wyraźny charakter uderzenia 
frontalnego. Zmiażdżone żebra i mostek, złamane bio­
dra, rozbite kolana. Kiedy uniosła drugie ramię, żeby 
ochronić twarz, wbiło się w szczękę i  strzaskało ją.

Mac obejrzał stan uzębienia kobiety. Część zębów 
była wyłamana przez ramię. Znalazł jednak dwie rze­
czy. które mogły ułatwić identyfikację zwłok. Kiedy 
nadejdą dane dentystyczne: złotą koronę na zębie 
trzonowym i mostek oparty o kieł, przesunięty 
wprawdzie w czasie zderzenia, ale cały. Była to na 
pewno robota amerykańska.

Mac zawołał Sharliego, żeby zrobił zdjęcie’ zwłok i 
fragmentów uzębienia.

Straszliwie zeszpecone ciało młodej kobiety z rozbi­
tą szczęką, urwanym ramieniem leżącym między je j 
nogami i  krzywo pozszywanym brzuchem leżało przed 
fotografem. Nikt nie potrafiłby je j poznać, ani rodzo­
ny ojciec, ani matka, ani kochanek.

— Bez statywu nie zrobię porządnego zdjęcia — 
szepnął do Maca, który zapalał błysk. — Nie mogę u- 
trzymać aparatu. Nigdy w życiu nie było m i tak nie­
dobrze.

Julia przyglądała się trzem cieniom rzuconym na 
ścianę sali przez błękitne światło flesza. Wyglądały 
jak postacie wampirów nachylających się nad zwłoka­
mi

Anglik z satysfakcją zasunął szuflady, a Turi wziął 
Julię pod rękę i zaprowadził na górę, a potem d łu­
gim korytarzem na ulicę i do taksówki.

Sharlie wyjął film y z aparatu i  wręczył je Macowi, 
ale ten potrząsnął głową.

— Musisz je wywołać i  przynieść. Nie mam ciemni.
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Podał chłopcu rękę i  podziękował mu za pomoc.
Sharlie odprowadzał wzrokiem znikającą za zakrę­

tem taksówkę. Widok martwych ciał podziałał na nie­
go fatalnie. Poszedł w stronę świateł, samochodów i  
spacerujących tłumów i  poszukał baru na Via Etnea. 
Zażądał dużej whisky z lodem w nadziei że przejdą 
mu od tego mdłości. Ale nie mógł nawet pić. Poszedł 
ciemnymi uliczkami do miejsca, w którym zaparkował 
motocykl.

Dopadli go na rogu Via San Francisco

Nie usłyszał doganiającego go samochodu i obejrzał 
się dopiero na trzask otwieranych drzwi. Widział 
przez chwilę błysk obracającej się niebieskiej latarni, 
a potem silne ramię pociągnęło go w stronę wąskiego 
zaułka i  przycisnęło twarzą do muru. N ikt ich nie za­
uważył, a przechodnie z głównej ulicy nie zwracali 
uwagi na błyski niebieskiego światła. Policja często 
bywała w te j dzielnicy. Sharlie wiedział, że jest ich 
dwóch, chociaż nie widział ich twarzy i  nie powie­
dzieli jednego słowa. Obszukali go, a kiedy zaprotesto­
wał, dostał cios kolanem w pachwinę. Potem złapali 
torbę z Przyborami fotograficznymi, którą cisnął u- 
kradkiem w załamanie muru Słyszał, jak wyciągają z 
niej aparaty i  film y, usłyszał szept jednego z napastni­
ków do drugiego, a potem trzask rolek na chodniku 
zgniecionych czyimś butem. Odwrócił głowę i  zoba­
czył, że wrzucają błony do kratownicy kanalizacyjnej 
Wreszcie jeden z nich odezwał się:

— Kta.był z tobą?
Sharlie milczał i  znowu dostał kolanem w brzuch. 

Nie wiedział jak długo uda mu się zachować milcze­
nie. ,

— Kto był z tobą?
— Proszono mnie o wykonanie zdjęć.

. —* Kto cię o to prosił?
— Jakieś urzędowe osoby.
— Przestań się wygłupiać, szczeniaku. — Fakt, że 

Sharlie w ije się z bólu sprawiał mu przyjemność. — 
Taki cwaniak jak~ty, zawsze dobrze wie dla kogo pra­
cuje.

Pchnął chłopca i  przycisnął go mocniej do muru. Z > 
ust szło mu tytoniem i  czosnkiem. Sharlie poczuł, że 
ktoś majstruje mu przy spodniach i  zamierzył się 
instynktownie. Policjant zrobił unik i  powiedział do 
kolegi:

— Gówniarz atakuje.
Policjant uderzył Sharliego dwa razy pięścią w 

twarz i to z taką szybkością, że ten nie zdążył się 
uchylić. Poczuł ból i  cierpki smak krw i w  ustach. Ję­
zykiem wyczuł szczerbę w miejscu, w którym jeszcze 
przed ćhwifą m iał ząb.

(Ciąg dalszy nastąpi)^
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Gramy dalef...
I RUNDA Mundial-73 po­

za nami. Jednym przy­
niosła sukcesy innym 

rozczarowania. Tak już jed­
nak w sporcie bywa. W 
Szkocji prawie że narodowa ża 
łoba. Wielbieni do niedawna ro 
dzimi futboliści — dziś są nie­
mal totalnie potępiani. Zrywa 
sie plansze reklamowe, na któ­
rych prezentują się piłkarze. 
Restauratorzy wywieszają tabli 
ee informujące o tym, iż w ich 
lokalu nie bywa ani trener re­
prezentacji ani żaden z jego 
podopiecznych. Smutek we 
Francji i  Szwecji. Na Węgrzech 
rozczarowanie. W Meksyku 
^dziwienie — liczyliśmy na wy­
sokie zwycięstwa m.in. z Pol­
ską, a tu inni okazali się lepsi... 
Hiszpania niemalże płacze. Gra­
l i  przecież dobrze, wnieśli do 
mundialowej rywalizacji trochę 
ożywczych prądów, zdobyli 3 
punkty — i trzeba wracać do 
domu... W Iranie na awans ra­
czej specjalnie nie liczono, to­
też narodowej żałoby nje ma. 
W Tunezji, choć odpadła, nastro 
je raczej radosne. Zespół tego 
kra ju  zyskał bowiem w Argen­
tynie wiele sympatii. W pełni 
na nią zasłużył, prezentując zu­
pełnie dobry futbol. O Tunezyj 
czykach zapewne jeszcze nie­
raz usłyszymy.

W  K R A J A C H , k tó ry c h  zespoły  
p rze s z ły  d o  d a lszy ch  g ie r , radość  
p rz e p la ta n a  jest je d n a k  u m ia rk o ­
w a n y m  p es ym izm em . N ie  w s zys t­
k ie  „ p ó łf in a ło w e  je d e n a s tk i” zas łu ­
ż y ł y  b o w ie m  n a w y s o k ie  n o ty . 
C ię ż k ie  c h w ile  p rz e ż y ł b ra z y lijs k i  
t re n e r  C o u tin h o , k tó re m u  w  m o­
m e n c ie  g d y  w a ż y ły  się losy jego  
zespołu  — przed  m e cze m  z A u s tr ią  
—  .postaw iono u lt im a tu m : a lb o  w y ­
m ie n i c z te rec h  z a w o d n ik ó w  i  pod­
p o rz ą d k u je  się  d e c y z jo m  f c ie r a c i i  
b r a z y li js k ie j w  s p ra w ie  s k ła d u , a l­
bo  d y m is ja . S e le k c jo n e r pozostał, 
s p e łn ia ją c  po staw io n e  m u  w a ru n k i.  
K ib ic e  b ra z y lijs c y  s p a lil i je d n a k  w  
M a r  d e l P la ta  k u k łę  p rz e d s ta w ia ją  
ć ą  C o u tin h o . P ra sa  R F N  śle is tn e  
g ro m y  pod ad re se m  sw o ich  p iłk a ­
rz y , za rzu c a ją c  im  s ta ty c zn ą , po ­
zb a w io n ą  p o lo tu  grę . N ie w ie le  na  
j e j  ła m a c h  o p ty m iz m u  p rze d  m e­
czem  z W ło c h a m i (p ie rw s ze  spo t­
k a n ie  R F N  w  I I  ru n d z ie ) . H o la n d ia  
s tra c iła  m ocne u d e rz e n ie . W y ra ź n ie  
o d c zu w a  się b ra k  C ru y f fa . H o le n ­
d ro m  b ra k u je  zd e c y d o w a n ia  i te j 
ż e la z n e j k o n s e k w e n c ji w  g rze , k tó ­
r a  jeszcze n ie  ta k  d a w n o  ce ch o w a ła  
te n  zespół. P o ls ka s tra c iła  s w ó j 
d a w n y  d y n a m iz m . Zespół n ie  w y k o  
r z y s ta ł w s zys tk ic h  p o te n c ja ln y c h

możliwości, które w nim tkwią. Po w  trudnej sytuacji jest tre- 
ezątek był właściwie nijaki. Trud- Tncelr H-nwh Nip da <?ie
iSmy iwan?* “ S S *  bowiem ukryć, i i  dotychczas
jednak wystawić naszym piłkarzom niektórzy spośród rutynowa- 
^ S S m v % a d o m Ł T z nT r|aen??: nych naszych zawodników grali 
ny (wcześniej Już publikowaną) te słabiej niż oczekiwano. Tymcza 
po meczu z Tunezją w ekipie poi- gem młodzi aie zawsze się 
S & i S  .sprawdzali. Trudny egzamin
lania składu drużyny. zdali na pewno Nawałka 1 Bo-

WieBta radość w Peru. Reprezen- niek, który rośnie nam na lide- 
tacja tego kraju to obok A u s tr i i ,  r a  zespołu. Rudy grał „w  krat-

kę” . Iwan natomiast był zupeł
n a , b y ła  je d n ą  z  r e w e la c ji  I  ru n  ^  n ie w id o c 2 n y >  t » *

piłkę
Rzadko też 
od swoich

Argentina'78
d y . S łoń c e  ś w ie c i ta k ż e  nad  Ita l ią .  
P rze d  m is tr z o s tw a m i w ie lu  w ło s k ic h  
k ib ic ó w  n ie  w id z ia ło  sw o ich  p u p i­
ló w  w  g ro n ie  n a jle p s zy c h . T e ra z  l i ­
czą w e  W łoszech  n a ... m is trzo s tw o  
ś w ia ta . I  w re szc ie  gospodarze . Z d a -

otrzymywał 
kolegów...

Mistrzostwa nie są forum do 
eksperymentowania. Nie można 
jednak wciąż eksploatować tych 
samych zawodników. Gmoch 
sukcesywnie, lecz bardzo o stróż 
nie zwiększa grupę piłkarzy, 
którzy zaliczyli już występ na 
boisku. Sądzę, że przyjął me­
todę słuszną. W razie niepowo­
dzeń (wszystko się przecież 
może zdarzyć) na pewno ode­
zwą się glosy zarzucające mu 
asekurację w odmładzaniu dru 
żyny. Przy sukcesach — wszyst 
ko będzie o’key...

Na razie jednak gramy da-
ją  się  oni n ie  d o strzeg a ć  fa k tu , że lej. Chcemy — jak mówi nasz 
A rg e n ty n a  ja k  d o tą d  w c a le  s u p e r- trener — zajść jak najwyżej.

ł -!- oby się udało. Pierwszy mecz 
już ju tro  z Argentyną.

Kolejne śmiertelne 
ofiary „Mundialu”
W  B R A Z Y L I I  zan o to w an o  d w a  

ś m ie rte ln e  w y p a d k i, k tó re  w ią żą  
się z „ M u n d ia le m ” . 4 4 -le tn i J u lio  
G o n d im , z d e n e rw o w a n y  n ie ud o ln o ś  
c ią  p iłk a rz y  b ra z y lijs k ic h  w  m eczu  
z  H is zp a n ią , podczas t ra n s m is ji te  
łe w iz y jn e j p o stan o w ił zaży ć  ś ro d k i 
u s p o k a ja ją c y  D a w k a  o k a z a ła  się 
z b y t  s i ln a  i  G o n d im  z m a r ł. Ja k  
s tw ie rd z il i  le k a rz e  sta ło  się to  w .. .  
84 m in . m eczu  B ra z y li jc z y k ó w  z 
H is zp a n a m i

W  B A R Z E  w  R io  de J a n e i io  d o ­
szło  do s p rze czk i m ię d z y  k ib ic a m i  
n a  te m a t, czy  Z ic o  p o w in ie n  być  
za s tą p io n y  p rze z  M en d o n c ę  w  m e ­
czu  z H is zp a n ią . K re s  tra g ic z n e j  
d y s k u s ji p o ło ży ł s trza ł z  re w o lw e ­
ru , ś m ie r te ln y  d la  je d ne g o  z d y s ­
k u ta n tó w .

ś w ie tn a  n ie  b y ła  i ju ż  fe tu ją  t r i ­
u m f sw o ich  p u p iló w , je d y n y c h  ich  
z d a n ie m  k a n d y d a tó w  do  ty tu łu  m i­
s trzo w s k ieg o .

Z  t y m i f a w o ry ta m i s p ra w a  w c a le  
n ie  je s t ta k a  p ro s ta . D z iś  w s zyscy  
są b a rd z ie j o s tro ż n i n iż  p rzed  ro z ­
poczęciem  M u n d ia l-7 6 . T r u d n ie j t y ­
po w ać , t a k  się b o w ie m  s p ra w a  za ­
g m a tw a ła  po I  ru n d z ie .

N ie  s ta ła  o n a  n a w y s o k im  pozio ­
m ie . O w s zem , m is trzo s tw a  b y ły  w y  
ró w n a n e . N ie  b y ło  je d n a k  e ta to ­
w y c h  d o s ta rc z y c ie li p u n k tó w , choc 
M e k s y k  i W ę g ry  u z y s k a ły  k o n to  ze 
ro w e . N ie m n ie j je d n a k  b y ło  to 
ró w n a n ie  w  d ó ł. N ie  b y ło  d ru ż y n y  
zd e c y d o w a n ie  w y b ija ją c e j się po ­
n ad  in n e . N ie  u ko ro n o w a n o  „ k r ó la  
m is trz o s tw ” , będącego ic h  p ie rw s zą  
g w ia zd ą . G łó w n y m  p re te n d e n te m  
je s t  n a ra z ie  ch y b a  K ra m k l. M is trz o  
s tw a  je d n a k  t rw a ją . T ru d n o  za te m  
s p ra w ę  przesądzać.

W I  RUNDZIE Europa stra­
ciła 5 spośród 10 grających w 
Mundialu drużyn. Ameryka Po­
łudniowa w „ósemce”  zameldo­
wała się w komplecie — 3 ze­
społy. Mimo to jednak w kon­
frontacji futbolu europejskiego 
z południowoamerykańskim, 
na pewno efektowniejszym, 
Europa (choć sprawa to niewąt 
pliw ie dyskusyjna) okazała się 
lepsza: drużyny naszego konty­
nentu triumfowały w trzech 
spośród czterech grup. Tak więc 
często skomputeryzowana gra 
zespołów europejskich okazała 
się skuteczniejsza.

Wielka^gra zacznie się chyba 
dopiero teraz. Niegroźnych rywa 
li nie ma. Jeśli tacy byli — to po 
jechali już do domu. Teraz 
wszystko się może zdarzyć. Ca­
ła „ósemka”  ma równe szanse, 
na czele z często faworyzowaną 
Argentyną, która też jest do 
pokonania, co udowodnili 
statnio Włosi.

PORTOWCY Szczecina 
niu liny, wygrywając v 
i  Gdyni.

byli bezkonkurencyjni w  przeciąga- 
i stosunku 2:0 z zespołami Gdańska 

(Foto — R. Cywiński)

VIII Spartakiada Portów Morskich

Jacek GRAŻEWICZI gów

Tym razem puchar 
zdobyli gdynianie

MINIONEJ niedzieli, przy nie V III Spartakiadzie Portów Mor 
zbyt sprzyjającej pogodzie za- skich przypadło tym razem w 
kończyły się trzydniowe zmaga- udziale portowcom Gdyni, któ- 
nia portowców Gdańska. Gdy- rzy — uzyskawszy 31 punktów 
ni i  Szczecina oraz występują- — zdobyli puchar przechodni 
cych poza konkursem ich kole- ministra HZiGM. Zespół szcze- 

* gów z Rostocku. Zwycięstwo w ciński uzyskał 30, a gdański —

Pracownicy „Polmozbytu"
na sportowych arenach

W  D O B IE  d y n a m ic zn ie  ro z w ija -  dzo  t r a fn ie  o k re ś lił to  d y re k to r  
ją c e j s ię  m o to ry z a c ji p rzedsdębior- n a c z e ln y  P P  „ P o lm o z b y t” m g r inż. 
s tw o  „ P o lm o z b y t”  je s t dobrze zn a - T .  P a ją k , k tó r y  s tw ie rd z ił —  tu ­
n e w s z y s tk im  posiadaczom  c z te re c h  t a j  n ie  m a  d y re k to ró w , in z y m e -  
k ó łe k  szczegó ln ie  z d z ia ła ln o ś c i ró w . k ie ro w n ik ó w , m a js tró w  —  tu -  
p ro fe s jo n a ln e j. Z a k ła d  te n  dba n ie  t a j  są z a w o d n ic y . Ja k  w y n ik a ło  z 
ty lk o  o d o b rą  obsługę k l ie n ta  a le  ro z m ó w  p rze p ro w a d zo n y c h  z o rg a -  
ró w n ie ż  o sw o ją  za łogę . P r z y k ła -  n iz a to ra m i, im p re z a  tego ty p u  n ie  
d em  teg o  m o że  b yć  zak o ń czo n a  t y lk o  że b ęd z ie  w  p rzys zło ś ci k o n -  
o s ta tn io  I  Z a k ła d o w a  S p a r ta k ia d a , ty n u o w a n a  a le  n a b ie rze  znac zn ie  
w  k t ó r e j  u cze s tn ic zy ło  b lis k o  300 w ię ks zeg o  ro zm a c h u . A m b ic ją  a k -  
zaw oda iiczek i  z a w o d n ik ó w  r e p r e -  ty w u  k ie ro w n ic z e g o  p rze d s ię b io r-  
z e n tu ją c y c h  w s zy s tk ie  p u n k ty  u s łu - s tw a  je s t b y  w  ro k u  n as tę p n ym  
gow e tego  p rze d s ię b io rs tw a , z lo k a -  z a w o d y  o d b y w a ły  się na w ła s n y m  
l iz o w a n e  n a te re n ie  w o je w ó d z tw a  o b ie k c ie . W y d a je  się, że z a m ie rz e -  
szc zec iń s k ie g o  i g o rzo w sk ie g o . u ia  t e sta ną  się re a ln e  b o w ie m  ju ż

Im p re z a  z ro d z iła  się z in ic ja ty -  ro zp o czę to  p rzy g o to w a n ia  do ad a p -  
w y  R a d y  Z a k ła d o w e j P P  „ P o lm o - ta c ji  p la c u  po łożonego m ię d zy  z a -  
z b y t”  w  S zc zec in ie  i m ia ła  szcze- k ła d a m i na u l. M ie s zk a  I .  M a ją  tu  
g o ln ie  u ro c z y s ty  c h a ra k te r  b o w ie m  pow stać d w a  K o r ty  te n is o w e , b o i-  
za w o d y  s ta n o w iły  je d e n  z e le m e ri-  sko  do s ia tk ó w k i, k o s z y k ó w k i i  p ił-  
tó w  o b ch o d ó w  70 -lec ia  Z w ią z k u  K i n o żn e j. Z n a ją c  za p a ł i  u m ie -  
Z a w o d o w e g o  M e ta lo w c ó w . Im p re z a  ję tn o ś c i o rg a n iz a to rs k ie  p ra c o w n i-  
ta  p rz y g o to w a n a  została z w ie lk im  k ó w  „ P o lrp o z b y tu ”  są d z im y , że n a -  
ro z m a c h e m . Z a n im  w y ło n io n o  n a j -  s tępna I I  S p a rta k ia d a  Z a k ła d o w a  
le p s zy c h , k tó rz y  s p o tk a li się w  o d b y w a ć  się b ęd z ie  na w ła sn y m  
o s ta tn ią  sobotę i  n ie d z ie lę  n a b o i-  o b ie k c ie ,
sk ach . sa lach  i je z io ra c h  b y  w a l-  A  o to z w y c ię z c y  poszczególnych  
czy ć  o czo łow e lo k a ty , ro z g ry w a -  k o n k u re n c ji  te g o ro c zn e j im p re z y :  
no  e l im in a c je , k tó re  s w y m  zas ię - m ę żc zy źn i — 100 m  —  e x  aequo  
g le m  o b ję ły  s ze ro k ie  g ro n o  p ra -  A . K o w a ls k i i  A . N ic e k . 800 m  — 
c o w n ik ó w . J a k  s tw ie rd z ił  p rze w ó d - A . S z y m a ń s k i, p ch n ię c ie  k u lą  — 
n ic zą c y  R a d y  Z a k ła d o w e j J . F a -  A . C ie s ie ls k i, p rze c ią g a n ie  l in y  — 
b ia ń c zy k  c h ę tn y c h  do u cze s tn ic tw a  d ru ż y n a  za rzą d u  p rzed s ię b io rs tw a , 
n ie  trze b a  b y ło  n a m a w ia ć . N ic  s ia tk ó w k a  i  p iłk a  nożna — zespół 
d z iw n e g o  gd yż  80 p ro ce n t z a tru d -  s ta c ji o b sług i n a M ies zka  I ,  w ę d -  
n io n y c h  w  s ta c ja c h  „ P o lm o z b y tu ”  k a rs tw o  — Z . G n ia zd o w s k i, starze- 
to  m ło d z ie ż . Poza e fe k ta m i czysto  la n ie  rz u tó w  k a rn y c h  (k o n k u re n c ja  
s p o rto w y m i zaw o d y  teg o  ty p u  p rz y  d la  d y re k to ró w )  —  A . K ru p a , k o -  
noszą je szc ze  in n y  e fe k t .  W sp ó łza - b ie ty  — 60 m  i  sk o k  w  d a l — G . 
w o d n ic tw o  na b o iskach  —  je s t  K u lig o w s k a . 400 m  — A . K u n o -  
c z y n n ik ie m  in te g ru ją c y m  zało gę . A  w ic z , p ch n ie c ie  k u lą  —  J. N o w a k ,  
o to  p rze d e  w s zy s tk im  c h o d z i. B a r -  J . K A Ż M IE R C Z A K

Motocross w obiektywie

29 pkt. Portowcy Rostocku nie 
odegrali w  spartakiadzie więk­
szej roli, wygrywając tylko jed­
no spotkanie w piłce siatkowej 
mężczyzn z ZP Gdynia 3:2 i 
remisując 2:2 w meczu p iłk i 
nożnej, również z portowcami 
Gdyni.

Rozegrano w sumie 9 konku­
rencji: piłka nożna, piłka siat­
kowa (kobiet i mężczyzn), tenis 
stołowy, strzelanie, szachy, 
brydż, kometka i  przeciąganie 
liny. tep)

Wiking Wolin
«ekstraklasie brydża

W  Ł O D Z I,  w  s p o tka n iac h  b a ra -  
żo w y c h  o p ra w o  g r y  w  I  lid ze  
s p o tk a ły  's ię  ze sobą zes p o ły  L e -  
c h ii G d a ń s k  i L o tn ik a  "W rocław , 
k tó re  z a ję ły  9 i  1« m ie js c e  w  I  l i ­
dze o raz  w ic e m is trz o w ie  d w óch  
g ru p  I I  l ig i  — W ik in g  W o lin  i  
m ie js c o w y  W id z e w .

A w a n s  u z y s k a ły  zespo ły  L o tn ik a  
i  W ik in g a .

A w a n s  W ik in g a  je s t  duża n ie ­
sp o d z ia n ką  i  ew e n e m e n te m  n a sk a ­
lę  o g ó lnopo lską. Z espó ł W ik in g a  
p o w sta ł w  1973 r „  ro zp o c zy n a ją c  
zw y c ię s k i m a rs z  od w y g ra n ia  ro z ­
g ry w e k  o m is trzo s tw o  B  k la s y . R ok  
p ó źn ie j, po w y g ra n iu  ro z g ry w e k  
A  k la s y  u z y s k a ł p ra w o  g ry  w  l i ­
dze o k rę g o w e j, gdzie  po d w óch  se­
zonach  a w a n s o w a ł do  I I  l ig i .  Już  
w  p ie rw s zy m  sezonie g ry  w  I I  l i ­
dze. n ie zn a n a  b liż e j d ru ży n a  z a ję ­
ła  w y s o k ie  I V  m ie jsce .

T a k  b ły s k o t liw y c h  w y n ik ó w  n ie  
o siągnął żaden  z zespo łów  w  h i­
s to r ii b ry d ż a  sp o rto w e go  w  n a ­
szy m  o k rę g u .

D la  w ta je m n ic z o n y c h  e f e k t y  te  
n ie  s ta no w ią  n ie s p o d z ia n k i, p o n ie ­
w a ż  W ik in g  ja k o  je d n a  z n ie lic z ­
n yc h  d ru ż y n  p ro w a d z i s y s te m atyc z­
n ą  p ra c ę  n ad  p o dnos zen ie m  p o z io ­
m u  sp o rto w e go  sw o ich  za w o d n i­
k ó w . dP>

TRADYCYJNIE już na szczeciński tor motocrossowy zjechali najlepsi kierowcy by walczyć o punkty do mistrzostw świata. Tym razem rywalizacja od­
bywała się w klasie 125 ccm. Niestety licznie zgromadzona publiczność i  tym razem nie doczekała się by wśród najlepszych znalazł się nasz zawodnik. 
Pozostało się tylko cieszyć z ciekawej rywalizacji i  dobrej organizacji zawodów. A oto kilka fragmentów walki podczas IX  eliminacji MS zarejestrowanych 
przez naszego fotoreportera Z. Jodkowskiego.

NA ZDJĘCIACH — od lewej: wystartowali. Walka o najlepsze miejsce na pierwszym wirażu. Szwed (nr 9) N. Christer atakuje J. Semko (ZSRR). Belg 
A Massaut (11) dochodzi K. Barvłe (Szczecin).
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WTOREK,
13 CZERWCA

DZIŚ:
Lucjana, Antoniego 

JUTRO:
Bazylego, Walerego

POGODA
ZACHMURZENIE zmień 

ne, przelotny deszcz. Temp. 
do 14 st. Wiatry umiarko­
wana, okresami ' porywiste, 
północno - zachodnie.

D Z IŚ  ra no  w  Sącze ©Lnie ciś­
n ie n ie  w y n os iło  1W8 h P a  (758 
m m  H g). W  c iąg u  d n ia  spo­
r y  w zrost c iśn ie n ia .

P O L S K I — „P a n  T ad e u sz” g. 18; 
W S P Ó Ł C Z E S N Y  — „ K u r k a  w o d n a ”  
€■ 18.

« L F IM  ( te l. 468-78) — „P o dw odna  
•dyseja”  g . 1« — k a n a d ., 1. 12; 

.O d ra ża ją c y , b ru d n i, ź l i”  g. 16.30, 
Í0.1S —  w ł. , 1. 18; środa: g. 9, 11, 
13.15, 16.30, 1«. 20.18; K O S M O S  (te l. 
380-03) — „ W y s p y  na G o lfs tro m ie ”  
g . W.30, 1«, 18.15, 20.30 — U S A , 1, 
Í2 ; środa: „ In n y  m ę żczy zna , in n a  
szansa” g . 8.30, Ł l, 13.36. 16, 18.30, 
21 — f r .-U S A , 1. 15; B A Ł T Y K  (te l. 
733-35) — „ R y c e rz  i los”  g . 18.45 —  
ra d ź ., 1. n  — cz. I  — p a n o ra m .;  
„C a d d ie ”  g. 17.45, 20 — au s tr ., 1. 
1«; środa: g. łiB, 26; „ R y c e rz  i  los”  
g . 16; C O Ł O S S E U M  ( te l,  458-18) —  
„ A l ic ja  u c iek a  po ra z  o s ta tn i”  g. 
13.30 — f r . ,  1. 15; „ M is tr z  re w o lw e ­
r u ”  g. 16, 18.15. 20.30 — U S A , 1. 15
—  p a n o ra m .; środa: „ T e r r o r  M e -
c h a g o d z illi”  g . 9.30 —  ja p ., —
p a n o ra m .;  „ M is tr z  re w o lw e ru ”  g . 
111.18, 13.30, 16. 18.18, 20.30; P O L O ­
N IA  ( te l. 221-834) — „ T y g ry s ią tk o ”  
g . 18.30 —  b u łg .; „C e n n y  lu p ”  g.
17.30, 19.45 — f r . ,  1. 15, p a n o ra m , 
(w to r e k  i  środa); P IO N IE R  (te l. 
478-02) —  „ M y s z k a  1 m u c h a ”  g . 10, 
17 — p o i.; „ P o je d y n e k  p o tw o ró w ”  
g . 11, 13, 15 — ja p ., p a n o ra m .; „ Z a ­
w iło ś c i u czuć”  g. 1«, 20 — p o i., 1. 
15; „ P o lic ja n c i”  g . 22 — U S A , 1. 18 
(w to r e k  i  środa); D R U Ż B A  ( te l.  
356-05) —  „ J e re m ia h  Johnson”  g.
18.30, 18. 20.16 — U S A , 1. 18 — 
p a n o ra m .; H E T M A N  (P o m o rza n y ) —  
„ S k rz y d e łk o  c zy  n ó żk a ”  g . 17, 18
—  f r . .  p a n o ra m .; D E R B Y  — „ P o ­
n a d  stra ch e m ”  g , 21.45 —  f r . ,  I .  15; 
O G R O D O W E  — „ K o c h a j a lb o  rzu ć ”  
g . 22 — p o i.; Z A M E K  —  „ M a ra to ń ­
c z y k ”  g. 18 — w !., 1. 1«; P R O M IE Ń
—  „T o rb a  in k a s e n ta ”  g . 1«, 1 8 r  20
—  ra d ź .. I.  12 —  p a n o ra m .; M A R S
— „ D ra p ie ż c a ”  g . 17, 19.15 —  f r „  
I .  18; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )  — 
„ Ś m ie rć  z k o m p u te ra ”  g. 18. 20 —  
f r . .  1. 15; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie ) — 
„J o e  K id d ”  g . 18; „S zczegó lny  
d z ie ń ” g . 20 — w ł. , 1. 18; H U T N IK  
(S to łc z y n ) —  „S u p e rek sp re s  w  n ie ­
b e zp ie c ze ń s tw ie ”  g . 18.30 —  ja p . —  
p a n o ra m ., 1. 18; B A J K A  (P o lic e ) —  
„ P o r t  lo tn ic z y  77" g . 17, 19 —  U S A ,  
I .  15 — p an o ra m .; B IA Ł Y  Ż A G IE L  
(T rz e b ie ż )  —  „ O m e n ” g. 19 — 
a n g ., 1. 18 —  p a n o ra m .; R O B O T ­
N IK  (P y rz y c e ) —  „ N ie w ie rn a  żo ­
n a ”  — £r., 1. 18; F R E G A T A  (K a ­
m ie ń  P o m .) —  „ T a k s ó w k a rz ”  —  
U S A , I .  18; „ Z ło to  d la  zu c h w a ły c h ”
—  ju g „  p a n o ra m .; R Y B A K  (Ś w in o ­
u jś c ie )  — „ P o je d y n e k ”  — an g ., 1, 
15; „ K o n ik  G a rb u s e k ”  —  ra dź .;  
S Ł O W IA N IN  (M ię d z y z d ro je )  —  
„ O s ta tn i f i lm  o L e g ii C u d zoz iem ­
s k ie j”  — U S A , 1. 15; „ T rę d o w a ta ”
—  p o i., 1. 12; „ O rd y n a t  M ic h o ro w -  
s k i”  —  p o i., 1. 12; D A R  (S ta rg a rd )
—  „W y s p y  n a  G o łfs tro m ie ” — U S A ,  
1. Ii2 — p a n o ra m .; IN A  (S ta rg a rd )
—  „ K o t  o d z ie w ię c iu  ogonach”  -— 
w ł„  p a n o ra m ., 1. 18; W IS Ł A  (G o le ­
n ió w )  — „ N a jd łu żs za  d ro g a”  — ju g ., 
1. 15; „G a n g  O lsena w p a da  w  s za ł”
—  d u ń s k i, 1. 12.

R E P E R T U A R  K I N  n a p odstaw ie  
in fo rm a c ji  O P R F , k tó re  zas trzega  
sob ie  z m ia n y  w  p ro g ra m ie .

WYSTAWY
M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 —  
S z tu k a  P o m o rza  Zac h o dn ieg o  X I I I —  
X V I I  w .; S ta re  s reb ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h ; S z tu k a  p o lska; P o k a z  
¡jednego o b ra zu ; W ła d z tw o  K s ią żą t  
P o m o rs k ic h  g . 11— 17; W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 — P o la ka n a d  B a łty k ie m  
p rz e d  1 000 la t;  P rz y ro d a  m o rza ;  
G o s po d a rka  m o rs ka  n a  P o m o rzu  
Z a c h o d n im  1945—70; D a w n a  k u l tu ­

r a  lu d o w a n a P o m o rzu  Z a c h o d ­
n im ;  Z  d z ie jó w  m o n e ty  i  rz e m io ­
sła n a P o m o rzu  Z ac h o dn im ; G re c -  
k o - i l i r y js k ie  s k a rb y  z J u g o s ław ii g. 
11— 17; P L A C  R Z E P IC H Y  — S ta ry  
R atu sz  —  D z ie je  S zczecina od X  
w ie k u  do w spółczesności; A rc h ite k ­
tu ra  i  u rb a n is ty k a  Szczec ina w  
X X X - le c ie  S A R P ; S ecesja — w y ro ­
b y  p rze m y s łu  a rty s ty c zn e g o ; A rc h i­
te k tu ra  i  rze m io s ło  b u d ow lan e  
S zczecina z p rze ło m u  X I X  i  X X  
w ie k u  g. 11— 17.

DYŻURY
S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r o g ó ln y ); D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W ojc ie ch a  7; W E W N .  
—  G o lę c ino ; C H IR . —  G o lę cino ; 
P O Ł O Ż N IC T W O  — P o m o rza n y;  
N E U R O L O G IA  — U n ii  L u b e ls k ie j;  
D E R M A T O L O G IA  — A rk o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W ojc ie ch a  7 — g. 
19—7; D O R O S Ł Y C H  — Jedności N a ­
ro d o w e j 12 —  g , 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — Jedności N a ro d o w e j 
12 — g. 20—7; N A D  O D R Ą  18 -  
g. 15— 8.

A P T E K I

J A G IE L L O Ń S K A  16A (dod. O d tru t­
k i  i  t le n ) — te l. 371-55; A L . P I A ­
S T Ó W  60 — te l. 465-17; M A R C IN A  
1 —  te l. 222-109; S T O Ł C Z Y N . N A D  
O D R Ą  20 — t e l.  23-94-22; D Ą B IE ,  
G R Y F IŃ S K A  18 -  te l. 612-068.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  —  te l. 425-25 
446-46 —  g . 7—21;

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

18.35 J . a n g ie ls k i. 16.05 J . ro s y js k i. 
16.45 M u z y k a  lu d o w a C zechos łow a­
c j i .  17 F i lm .  17.55 W iadom ośc i. 18 
T V  express. 18.30 S tu d io  D re zn o . 
19.15 A rg e n ty n a  78. 19.50 P o zd ro ­
w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j. 20 „ Z a w o d y ” . 
20.25 P ro g n o za  pogody, k r o n ik a . 21 
„O b ro ń c a  m a głos” . 22.25 „O  po ­
k ó j” . 22.55 K ro n ik a . 23.10 M u zy k a  
B ee th o v e n a . 0.05 W iadom ośc i.

Ś R O D A

8.55 J . a n g ie ls k i. 10.25 K ro n ik a . 11 
„O b ro ń c a  m a głos” . 12.55 A rg e n ty ­
n a 78. 13.25 W iad o m o śc i. 13.48 J . ang. 
16.30 F ilm  w ęg. „ O rk ie s tra  w o js ko ­
w a ” . 18 W iad o m o śc i. 18.05 Z a w o d y  
la . z B e r l in a . 18.30 T ra n s m is ja  m e­
czu  p iłk a rs k ie g o  w  g ru p ie  A . 19.30 
P o zd ro w ie n ia  T V  d z ie c ię ce j, k r o n i­
k a , p rognoza pogody . 21 „R o b o tn i­
c y  sezonow i” . 21.30 M u n d ia l 78. 22.30 
K ro n ik a . 23.35 Z ac h o w ać  od zapom ­
n ie n ia . 23.55 W iad o m o śc i. 0.00 M u n ­
d ia l 78.

R A D I O
P R O G R A M  I

(na f a l i  1322 ni)

W IA D O M O Ś C I:  15 18, 20, 22, 0.01.
15.05 K o re s p o n d e n c ja  z za g ra n ic y .
18.10 S tu d io  „ G a m a ” . 16.00 T u  Je ­
d y n k a . 17.30 R a d io k u rie r . 18.00 T u  
J e d y n k a . 18.18 M u n d ia l 78. 18.33
K ie rm a s z  p o ls k ie j p iosenki. 19.15 
N a  fo r te p ia n ie  g ra  A d a m  M a k o -  
w ic z . 19.33 W s p o m in a m y  opolsk ie  
fe s tiw a le . 20.05 K o n c e r t  ży c ze ń .,
21.05 O lim p ijs k i a le r t  m ło d z ie ży  —  
M o s k w a  80. 21.28 U tw o ry  S t. M o ­
n iu s z k i. 22.23 P o zn a ń  na m u zy c z ­
n e j a n te n ie . 23.00 W ita  W as P o ls ka . 
0.07 K a le n d a rz  K u lt u r y  P o ls k ie j. 
0.12 N oc z m e lo d ią  i  p iosenką z 
W ro c ła w ia .

P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y S T Y C Z  
N E J  — Jednośc i N a ro d o w e j 50 —  
te l. 428-32 — g . 9— 18;

K O L E J O W A  —  te l. 400-23; P o c iąg i 
p rzy je żd ża ją c e  —  984; P o c iąg i od ­
je ż d ż a ją c e  — 933;

R U C H  S T A T K Ó W  — te l. 918; 

U S Ł U G O W A  —  te l. 428-14 1 473-1«
—  g. 8— 1«.

TELEWIZiA
P R O G R A M  I

1« M e lo d ie  (k o l.) . 16.30 T V  K lu b  
S e n io ra  „ Z ło ty  liść” . 1« D z ie n n ik  
(k o i.) . 16.10 O b ie k ty w . 16.30 S tu d io  
T V  M ło d y c h  (k o l.) . 17.10 „ Z g a d n ij  
k im  je s te m ” (p ro g ra m  ro z ry w k o w y  
— k o l . ) .  17.50 „ C z ło w ie k  i  p rz y r o ­
d a” . 18.20 S tu d io  S p o rt . 18.50 R a d z i­
m y  ro ln ik o m . 19 D o b ran o c, d z ie n ­
n ik  (k o i.) . 20.30 F ilm  ang . „S aga  
ro d u  P a lf is e ró w ”  (k o l.) . 21.25 Z a ­
w ód  a r ty s ta  (k o l.) . 22 D z ie n n ik
(k o l.) , 22.15 W  m in u tę  po p re m ie ­
rze  (k o l.) .

P R O G R A M  I I

15.55 U ra n ia  —  „ C z y ż b y  • sch y łek  
e p o k i w ie lk ic h  w y n a la z k ó w ” . 16,30 
K in o  L e tn ie  „ N a  ra b u n e k ”  (k o l.) .  
18 P rze d  la te m . 18.30 D ia lo g i z  p rze ­
szłością —  „ P ią ty  z B o le s ła w ó w ”  
—  p rz e d s ta w ie n ie  s y lw e tk i B o les ła­
w a  W s ty d liw e g o  (k o l.) . 19 K ro n ik a ,  
d o b ranoc, d z ie n n ik  (k o l.) . 20.30
W to re k  m e lo m a n a  (k o l.) . 21.30 „24 
g o d z in y ”  (k o l.) . 21.40 In ic ja ty w y
(k o l.) . 22.10 S y lw e tk i X  M u z y  —  
B a rb a ra  B a rg ie ło w s k a .

Ś R O D A

6 ł  6.30 R T S S . 10.30 F ilm  T V  
N R D  —  „ Z a m k i n a  lo d z ie ”  (k o ­
lo r) . 18.45 R T S Ś . 13.2« T T R .  
1S M e lo d ie  z m ia s t (k o l.) . 15.30 R e ­
p o rta ż  „K s ią żę  W is ły ” (k o l.) . 1«
D z ie n n ik  (k o l.) . 16.10 O b ie k ty w .
16.30 D la  d z ie c i —  ze s ta w  f i lm ó w
a n im o w a n y c h  (k o l.) . 17 P ro g ra m
o ś w ia to w y  o E m i l i i  P la te r  (k o l.) .
17.30 L o so w a n ie  M a łe g o  L o tk a . 17.45 
N ie  ty lk o  d la  k o b ie t  (k o l.) . 18.15 
T e le tu r n ie j „ K ó łk o  ł  k r z y ż y k ” (k o ­
lo r ) . 18.30 „ M ię d z y  n a m i J a sk in io w ­
c a m i”  (k o l.) . 18 D o b ra n o c , dzien-v 
n ik  (k o l.) . 20.30 F i lm  an g . „ K o c h a j  
nas H a r r y ”  (k o l.) . *1.35 S tu d io  S p o rt  
(k o l.) . 23.35 D z ie n n ik  (k o l.) . 23.50 
M u n d ia l 78 —  b ezpośredn ia  t ra n s ­
m is ja  z  Buenos A ire s  (k o l.) .

P R O G R A M  I I

P R O G R A M  I I
(n a  f a l i  23# m  i  U K F  67,52 M H z)
W IA D O M O Ś C I:  13.30. 18.30, 21.30.
23.30.

14.28 T u  R ad io  — M o s k w a . 14.45 
M u z y k a  R a m e a u . 15.30 R a d io fe r ie . 
16.10 K la s y c y  m u z y k i X X  w ie k u .
16.40 C atm ilie S a in t-S ae ns  — W a ­
r ia c je  n t . Bćfethovema. 17.00 O p e ­
re tk a . j e j  tw ó rc y  i  w y k o n a w c y . 
17.20 R e k o n s tru k c ja . 18.00 A m a to r ­
s k ie  zespo ły  p rzed  m ik ro fo n e m .
18.40 K ra jo b ra z y . 19.40 D om  i m y .
20.00 R e d a k c y jn e  F o ru m . 20.20 M u ­
z y k a  ze s ta ry c h  p ły t .  21.40 W .A . 
M o z a r t  — d u e t B -d u r  —  na s k rz y p ­
ce i  a l tó w k ę . 22.00 R a d io w y  tyg o d ­
n ik  k u l tu r a ln y .  22.40 K o n c e r t  w spół 
cze sn e j m u z y k i p o ls k ie j. 23.35 Co 
słyc h ać  w  św iec ie . 23.40 M u zy k a  
n a  d o branoc.

P R O G R A M  I I I
(U K F  65,96 M H z )

15.06 A rg e n ty ń s k a  p ły ta  E n ric o  R a -  
v y . 16.40 R o z s z y fro w u je m y  p iosen­
k i .  16.00 S a lo n  ra d io w y . 16.20 M u ­
z y k  o b ra n ie . 16.45 N asz ro k  78. 17.05 
M u zy c zn a  poczta  U K F . 17.40 B ie l­
szy o dcień  b luesa. 18.10 P o lity k a  
d la  w s zy s tk ic h . 18.25 C zas re la k s u .
19.00 G e ra rd  P e r io t  —  P rze z  noc  
w ie lk ic h  d rz e w . 19.15 P rze b o je  
c z te rd z ie s to la tk ó w . 19.35 O p e ra  t y ­
g o d nia . 19.50 B a jk a  o N o w y m  J o r ­
k u . 20.00 Z ło te  p ły ty . 20.35 Z  obu  
s tro n  k a m e ry  — K ra k ó w  78. 21.00 
T h es au ru s  m u z y k i p o ls k ie j. 21.35 
A n to lo g ia  p io se n k i fra n c u s k ie j. 22.08 
G w ia z d a  s ie d m iu  w ie c zo ró w , 22.15 
K onsonanse i  dysonanse. 23.05 M ię ­
d z y  d n ie m  a snem .

P R O G R A M  I V
(U K F  68,78 M H z)

15.05 „ M a ty s ia k o w ie ” . 15.40 K s ią żk i, 
do k tó ry c h  w ra c a m y . 16.05 W szech­
n ic a  ro d z in n a . 16.25 R a d io w y  P o ­
ra d n ik  J ę z y k o w y  16.40 P rze g lą d  
A k tu a ln o ś c i W y b rze ża . 17.00 Szcze­
c iń s k ie  p o p o łu dn ie . 16.05 T ry b u n a  
W y b rz e ż a . 18.25 K r a je  1 lu d z ie . 19.00 
R o zm o w y  o sp ra w a ch  ro ln ic tw a .  
19.18 J . a n g ie ls k i. 19.30 S erg iusz  
R a c h m a n in o w  —  ,111 K o n c e r t  fo r ­
te p ia n o w y . 20.15 P . H in d e m ith  —  
ste re o  ogó ln o po lsk ie . 21.55 S ztu ka  
w c z o ra j i  dziś. 22.1« P rą d y  i  po g lą ­
d y . 22.35 R o zm o w y  O f ilo z o fi i. 22.50 
F ra n z  S c h u b e rt —  P ieśń  „ E rd k o -  
n ig ” .

Notatnik szczeciński
ó  K L U B  „ B o n -T o n ”  o rg an izu je  

ju t r o  w y c ie c z k ę  do  M u zeu m  N a ro ­
dow ego  d la  d z ie c i w  w ie k u  szk o l­
n y m . Z b ió rk a  o godz. 16 p rz y  u l. 
O d z ie żo w e j 11.

18 K T N  —  f i lm  Jug. „Z a ło g a  B łę ­
k i t n e j  M e w y ”  (k o l.) . 16.30 W o js k o ­
w y  p ro g ra m  f i lm o w y  (k o l.) . 18.50 
K lu b  J a z z o w y  S tu d ia  „ G a m a ”  (k o ­
lo r) . 17:30 K o m e d ia  N R D  „ D ia b e l­
s k ie  sz tu c zk i p a n i V e n u s ”  (k o l.) .
19 K ro n ik a , d o branoc, d z ie n n ik  (k o ­
lo r ) . 20.30 „ M a m  p o m y s ł” (k o l.) .  
21 N ie  ty lk o  o f i lm ie  —  C annes 78. 
21.30 „24 g o d z in y ” (k o l.) . 21.40 K in o  
le tn ie  „ K ry p to n im  N e k ta r ” .

U W A G A :  T V  zas trzega sobie z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

Komunikat WPKM
Z  P O W O D U  p ra c  p rz y  w y m ia n ie  

to ro w is k  n a p ę t l i  G łę b o k ie , w  no cy  
z  13/M  i  14/15, w  g o d z in ac h  od  23.50 
do  4.30, t r a m w a je  nocne n /w y m .  
l in i i  k ru s o w a ć  b ęd ą w  sposób n a ­
s tę p u ją c y : „1 N ”  w  re la c ji Stocz­
n ia  im . W a rs k ie g o  —  K rze k o w o  i  
„8 N ”  w  re la c j i  P o tu lic k a  -  K rz e ­
ko w o . N a  o d c in k u  od a l. B o h ate ­
ró w  W a rs z a w y  do  G łę b o k ie g o  u ru ­
ch o m ion e  zo stan ie  zastępcze p o łą ­
cze n ie  au to b u so w e .

K U P N O

B O N Y  — k u p ię . Z ie liń ­
s k i 01-310, W ars zaw a , 
R o zło g i 2—61. 2198-K

D R Z W I do  M o skw icza  
407 — ku p ię . T e l 730-70.

9446-G

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M  z w o ln y m  m iesz­
k a n ie m  w  O b rzy c k u  
(w o j. po zn ań sk ie ) k o rz y ­
s tn ie  sprzedam . R a ta j­
cza k , 60-819 P o zn a ń , P ru ­
sa 6/3. 2201-K

D O M  w  S zc zec in ie  w o l­
no  s to ją c y  p ra w ie  w y ­
ko ń c zo ny , n a d a ją c y  się  
na rze m io sło , p en s jo n at  
i  in n e  —  sp rze d am . T e l. 
220-687, w  godzinach  w ie  
czo rn y eh . 9970-G

R Ó Ż N E

P O G O T O W IE  te le w iz y j­
ne. S ła w iń s k i, te le fo n  
22-58-14. 7549-G
P O G O T O W IE  T V ,  te l. 
232-006, C hom a. 6479-G 
P O G O T O W IE  te le w iz y j­
ne. J a k im o w ic z , te le fo n  
22-38-08. 8193-G
T E L E W IZ Y J N E  pogoto­
w ie . K ra w c z y ń s k i, te l. 
226-681 2808-G
P O G O T O W IE  te le w iz y j­
n e . B a jd a ls k i, te le fo n  
224-621. 5675-G
T E L E W IZ Y J N E  pogoto­
w ie , te l. »2-18-43. 8544-G 
T E L E W IZ Y J N E  -pogoto­
w ie . O lszew sk i, te le fo n  
365-49. 8831-G
T E L E W IZ Y J N E  pogoto­
w ie . 459-59 — Ł a e a ro n e k .

8471-G
T E L E W IZ Y J N E  pogoto­
w ie , te l. 470-64 . 8651-G
IN S T A L O W A N IE  an ten  
te le w iz y jn y c h , te l. 445-38.

9746-G
T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w a n ie , te l. 23-17-85.

5178-G
N A P R A W A  sp rzę tu  e le k  
Iro n ic zn eg o , te l. 341-56, 
Od 16. 9S33-G
P A R K IE T  i  m o za ik ę  p ar  
k ie to w ą  w y k o n u ję  i  do­
sta rcza m  w ła s n y m  tran s  
p o rte m . D o b ra  N o w o ­
g a rd zk a , te l. 128. 8640-G 
N A G R O B K I w y k o n a  w  
k r ó tk im  te rm in ie  R ze­
m ie ś ln ic zy  Z a k ła d  B e to -  
n ia rs k i, S zc ze c in -M ie -  
rz y n , u l. W e le ck a  41.

9174-G
A U T O M O B IL IŚ C I — w y
m ia n a  o g u m ien ia , w y w a  
żan ie  k ó ł, w y m ia n a  k lo ­
c k ó w  h am u lc o w y c h . P o ­
s iad a m y s z e ro k i a s o rty ­
m e n t opon. Z ie lo n o g ó r­
ska 5. 7343-G

F IA T A  125 p , 126, 127, 
1 ®  o raz Z a s ta w ę  1100, 
n ap ra w is z  w  Z a k ła d z ie  
M e c h a n ik i P o ja zd o w e j, 
S zczec in , u l. W a ry ń s k ie ­
go 39. 9384-G
N A  w czasy p o k o je  do  
w y n a ję c ia  (20 m ie js c )  
m o żliw o ść w y ż y w ie n ia .  
Ś w in o u jśc ie , u l. W ie lk o ­
po lska U , G e n ow efa  
K ru k o w s k a . 9759-G

O R G A N IZ A C J A  społecz­
n a z a k u p i d o m  lu b  in n y  
o b ie k t w  S zc zec in ie  n a ­
d a ją c y  s ię  n a  pom iesz­
cze n ia  b iu ro w e . O fe r ty :  
B iu ro  O głoszeń Szczecin  
2008.
R E G U L A T O R Y  nap ię c ia  
do  te le w iz o ró w , p ro sto w  
n ik i  d o  ła d o w a n ia  a k u ­
m u la to ró w , t ra n s fo rm a ­
to ry , d ła w ik i — poleca  
R zem ieś ln icza  S p ó łd z ie l­
n ia  „ B u d o m e ta l”  Szcze­
c in , u l. K r .  J a d w ig i 4.

2016-K
L O K A L E

Z żalem zawiadamiamy, 
że 8 czerwca 1978 r. zmarł 

były długoletni zasłużony pracownik 
Spółdzielczego Domu Kultury

Leon Gdbrielewicz
Wyrazy szczerego żalu i współczucia 

RODZINIE ZMARŁEGO

składają:

dyrekcja oraz koleżanki i koledzy 
ze Spółdzielczego Domu Kultury.

Daiia 10 czerwca 1978 r. zginęli 
śmiercią tragiczną 

śp.

Anna i Dominik 
Cimochowscy

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 
14 czerwca o godz. 15.00 na Cmen­
tarzu Centralnym. Msza Sw. Żałob­
na odbędzie się w kościele pw. Sw. 
Rodziny przy ul. Królowej Korony 

Polskiej, w środę o godz. 9.00. 
Pogrążona w smutku

RODZINA

Mgr Elżbiecie Wołyńskiej
w y r a z y

najserdeczniejszego współczucia 
z powodu śmierci córeczki 

DOROTKI 
składają:

dyrekcja, grono pedagogiczne 
oraz pracownicy administracji 

i młodzież
Szkoły Podstawowej nr 1.

Pracownicy poszukiwani
FABRYKA

PRZEWODÓW ELEKTRYCZNYCH 
„EMA - ZAŁOM” 

w Szczecinie
zatrudni natychmiast kobiety i męż­
czyzn celem przyuczenia do zawodu 
operatora maszyn i urządzeń produ­

kujących kable i przewody.
Dowóz do pracy autobusami lin ii pracow­
niczych z wszystkich dzielnic Szczecina. 
Szczegółowych informacji udziela dział 
spraw osobowych fabryki. 2147-K

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 
POLMOZBYT

w Szczecinie, ul. Mieszka I  65 
zatrudni zaraz 

głównego księgowego.
Wymagane wykształcenie wyższe z wielo­
letnią praktyką na stanowiskach kierow­
niczych w pionie finansowo-księgowym. 
Szczegółowych informacji udziela sekcja 
spraw osobowych, tel. 82-10-81 wew. 59.

2206-K

M IE S Z K A N IE  2 lu b  3- 
p o k o jo w e  —  k u p ię . O -  
f e r ty :  B iu ro  O głoszeń —  
S zczecin  9662. 
M A Ł Ż E Ń S T W O  poszuku  
je  m ie s zk a n ia  M - l  lu b  
M -2  n a  o kre s  2— 3 la t. 
D z w o n ić  te l. 428-93, od 
godz. 11—16. 9748-G

S P R Z E D A Ż

S A M O C H Ó D  F ia t  125 p, 
1500 sp rze d am . T e le fo n  
223-517. 9757-G
M A G N E T O F O N  s te reo  
Z K -248 , o raz  o p o ny  no­
w e  do  F ia ta  lu b  Ł a d y  
sp rze d am  T e l . 440-72.

9755-G
S Z A F Ę  d w u d rz w io w ą ,  
c iem n ą , w y s o k i p o łysk  
sprzedam . B o ry n y  16/12.

9211-G
D Y W A N  „ K o w a ry ”  3X 4  
— sp rze d am . E . P la te r  
87/15. po godz. 16. 9749-G 
P A L M Y  fe n ik s  1 k e n c ję  
sprzedam . W iadom ość: 
D u n ik o w s k ie g o  25/13 P o ­
m o rza n y . 9710-G
Z A P O R O Ż C A , stan  b. 
d o b ry  —  sp rze d am . T e l. 
745-68, po godz. 16.

9716-G

SZCZECIŃSKIE 
WYDAWNICTWO PRASOWE 

Szczecin, plac Hołdu Pruskiego 8
zatrudni zaraz do 20 września w Ośrodku 
Wczasowym w Międzywodziu, ul. Wester­

platte 5
kucharki, 2 kucharzy, 3 kelnerki 

do Ośrodka Wczasowego w Międzyzdro­
jach, ul. Gryfa Pomorskiego 55 — 

pomoce kuchenne
Informacji udzielają dział administracji 
Szczecin, pl. Hołdu Pruskiego 8, tel. 358-60 
bądź w w/w ośrodkach. 2205-K

FABRYKA
PRZEWODÓW ELEKTRYCZNYCH 

„EMA -  ZAŁOM” 
w Szczecinie 

zatrudni
—  konserwatorów maszyny cyfrowej 

O D R A  1325
—  operatorów maszyny cyfrowej 

O D R A  1325
Szczegółowe informacje o warunkach pra­
cy i  płacy można uzyskać pod nr tel. 
61-60-21 w. 289 2059-K
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„Stołówka naszych marzeń“

Refleksje przed werdyktem
DOBIEGA końca druga lustracja pracowniczych zakładów 

żywienia zbiorowego biorących udział w konkursie o ty tu ł 
„Stołówki naszych marzeń” . Dotychczasowe wyniki powtórnej 
kontroli napawają optymizmem. Większość stołówek, jak stwier 
dzają komisje, zdecydowanie poprawiła jakość usług. Dowo­
dzą tego choćby arkusze ocen z drugiej wizytacji.

PODCZAS marcowej .lustra­
cji jadłodajnia Wojewódzkiej 
Stacji Krwiodawstwa należała 
do słabszych. Pewne zaniedba­
nia w zakresie kompozycji me­
nu oraz planowania jadłospisów 
dekadowych rzutowały ujemnie 
na je j ocenę. Obecnie jurorzy 
odnotowali wyraźną poprawę. 
Obiady są smaczniejsze, zaś 
technolog żywienia nie zgłosił 
żadnych zastrzeżeń do jadłospi­
sów i urozmaicenia posiłków. W 
drugiej ocenie jadłodajnia zdo­

była o połowę więcej punktów 
niż w pierwszej.

R Ó W N IE Ż  po p raw a n a s tą p iła  w  
sto łó w c e Z a k ła d ó w  W łó k ie n  S ztu cz  
n y c h  „ C h e m ite x -W is k o rd ” . O b ia d y  
są tu  te ra z  zdec yd o w a n ie  lepsze. 
P op rze d n io  o trz y m a ły  za le d w ie  o -  
cenę d o stateczną, obecn ie  zaś 
„c z w ó rk ę ” . P e rso n e l ja d ło d a jn i za­
o p a trz y ł się ju ż  w  p rzep isy  k u l i ­
n a rn e  z p ra w d z iw e g o  zd a rze n ia  i 
sto su je  je  z p e łn y m  p o w odzen iem .

W p ły w  na lepszą ja kość św iad ­
czonych  usług  m a tak że"  zapew ne  
p o p ra w a  w a ru n k ó w  p ra c y . O s ta tn io  
o d m a lo w a n e  zostało  zap lec ze  k u ­
ch e n n e . W  czy sty ch  i  sch lu d n yc h

W  trosce o bezpieczeństwo 

amatorów kąpieli

Działania profilaktyczne
R O Z P O C Z Ę Ł Y  się w a k a c je ;  n ad ­

m o rs k ie  p laże i  szczecińskie k ą p ie ­
lis k a  za ro iły  się d z ie ć m i 1 m ło ­
d z ie żą . M łodość, ja k  w ia d o m o , n ie  
zaw sze  id z ie  w  p arze  z ro zsą d k iem . 
W ie lu  a m a to ró w  k ą p ie li, le k c e w a ­
żąc w ła sn e  b ezp ieczeństw o , p ró b u ­
je  u m ie ję tn o ś c i p ły w a c k ic h  n a g łę ­
b o k ie j w o d z ie . N ie  zaw sze sta rcza  
sił n a  p o w ró t do b ^ e g u . Jeśli w  
p o b liżu  je s t ra to w n ik  — eskapada  
k o ń c zy  się  na s tra c h u . Jeśli n ie ... 
W  n as zej co d z ie n n e j „ K ro n ic e  w y -

Taaka ryba!

N IE Z Ł Ą  s ztu kę  z ło w ił o godz. 
2.30 w  n o c y  na je z . D z ie w o k lic z  pan  
W o jc ie c h  W oron o w icz  — p ra c o w ­
n ik  P ań stw o w e g o  S zp ita la  K lin ic z ­
n eg o  n r  2. T,in w a ży  2,68 k g  i  m ie ­
r z y  93,5 cm . Z n a w c y  zag a d n ien ia  — 
w ę d k a rz e  — tw ie rd z ą , iż  je s t to  w i  
c e re k o rd  P o ls k i. N a jw ię k s z y  bo­
w ie m  lin  ja k ie g o  udało  się złapać  
do  te j  p o ry  na w ę d k ę  b y ł o 3 dkg  
cięższy, (w ys)

i F o t. Z . Jo d k o w sk i

Kronika wypadków
M IN IO N E J  nocy , k ró tk o  przed  

godz. 2 na a l. B u czk a  w p a d ł w  po 
ś lizg  i u d e rźy ł w  za p a rk o w a n ą  
p rz y  k r a w ę ż n ik u  osobow ą „S k o d ę ” , 
m o to c y k l W S K  n r  r e j .  M A  5309. 
O k a za ło  się, iż  m o to c y k lis ta , 19-let 
n i A n d rz e j G . zam . p rz y  u l. M a te j  
k i ,  p ra c o w n ik  „T ra n s o c e a n u ” , b y ł  
pod w p ły w e m  a lk o h o lu  i n ie  po­
s ia d a ł p ra w a  ja z d y . A n d rz e j G . s ta  
n ie  -w try b i§ _ p rzy s p ie s zo n y m  przed  
ko le g iu m .

O K O Ł O  godz. 7.50 n a B asenie  
G ó rn ic z y m , m o to rh ic za  t ra m w a ju  
l in i i  - „8”  D a n ie la  P . ru sza ją c  z 
p rz y s ta n k u  p rz y c ię ła  a u to m a ty c zn y

siącu  c iąży . T r a m w a j w ló k ł za  so­
b ą k o b ie tę  o k o ło  30 m e tró w . D o ­
zn a ła  o n a  o b raże ń  i p rze b y w a  w  
s z p ita lu . P rz e c iw k o  m o to rn ic z e j to  
c zy  się dochodzen ie .

D O  S Z P IT A L A  dziecięcego  p rz y ­
w ie z io n o  w c z o ra j 10-m ie;'.ęczną K a  
ro łin ę  G ., m ie s zk a n k ę  u l. P a rk o ­
w e j. D z ie c k o  o b la ło  się go rąc ą  her  
b a tą , d o zn a ją c  p o p arze ń  I  i  I I  s t. 
t w a r z y  o ra z  s zy i. (ao )

padlków ”  o d n o to w u je m y  k o le jn ą  
trag e d ię .

M a ją c  na w zg lę d z ie  b ezp ie cze ń ­
stw o  a m a to ró w  k ą p ie li, szczec iński 
W W O P R  w s p óln ie  z m il ic ją  i  je d ­
n o s tk a m i O R M O  d /s  w o d n yc h  p rze ­
p ro w a d z a ją  d łu g o fa lo w ą  a k c ję  p ro ­
f ila k ty c z n ą  pod k r y p to n im a m i  
„D z ie c k o  nad  w o d ą”  i  „ K a p o k  — 
P rz y s ta ń ” . D z ia ła n ie m  zosta ły  o b ję ­
te  k ą p ie lis k a  Szczecina i  w o je ­
w ó d z tw a , p rz y  c zy m  k o n tro lo w a ć  
się będzie  n ie  ty lk o  p rac ę  ra to w ­
n ik ó w  i z d y s c y p lin o w a n ie  p la żo w i­
czów , a le  ró w n ie ż  w yposażen ie  w  
sp rzę t ra to w n ic z y , s y g n a liza c y jn y  
itp .

K a ż d y  ja s k ra w s z y  w y p a d e k  n a ru ­
szenia p rzep isó w  po cią g n ie  za so­
bą p rz y k re  s k u tk i w  postaci m a n ­
d a tó w  k a rn y c h  czy w n io s k ó w  do 
k o le g iu m , a o- w y c zy n a c h  d z ie c i i 
m ło d z ie ży  in fo rm o w a n i będą ro d z i­
ce o raz szk o ły . N ie za le żn ie  od te ­
go na ła m a c h  „ K u r ie r a ”  p rz e k a z y ­
w a ć  b ę d z ie m y  n a  b ieżąco in fo rm a ­
c je  n p o w ażn ie js zyc h  p rzy p a d k a c h  
le k c e w a że n ia  w łasnego  bezp ieczeń ­
stw a .

Jednocześn ie  W W O P R  zw ra c a  się  
za n as zym  p o śre d n ic tw e m  do osób 
p o sia dając yc h  stosow ne k w a l i f ik a ­
c je  z ap e le m  o p o d jęc ie  p ra c y  r a ­
to w n ik ó w  w  o środkach  w y p o c zy n -  
k o w o -p rzy w o d n y c h  S zczecina i w o ­
je w ó d z tw a . Zg łoszen ia  p rz y jm u je  
W o je w ó d zk i Z a rzą d  W O P R , u l. 
H e y k i n ad  K a n a łe m  Z ie lo n y m , teł. 
444-77. (ap)

p o m ieszczen iach  ła tw ie j  je s t p rz y ­
g o to w y w a ć  sm aczne p o s iłk i. W k ró t  
ce zaś zys ka na u ro d z ie  ta k że  sa­
la  ja d a ln ia n a . Ju ż  są p rzyg o to w an e  
g ru b e  ru lo n y  e fe k to w n e j w y k ła d z i  
n y , k tó r ą  p o k ry ta  zo stan ie  podło­
ga.

C zęsto  p ew ne  u c h y b ie n ia  k ła d z ie  
się  n a k a rb  z ły ch  w a ru n k ó w  p ra ­
cy  — zb y t ciasnego zap lecza k u ­
ch e nnego  i m a ga zynow e go , b ra k u  
w e n ty la c ji ,  n ie d o s ta tk u  n a c zy ń  i 
s p rzę tó w  ku c h e n n y c h . Jed n ak że  
w y d a je  się, iż  w s zys tk ie  te  tru d n o ­
śc i te c hn iczn e  n ie  są p rzes zko d ą  
d la  p ersonelu  ja d ło d a jn i W o je w ó d z ­
k ie g o  P rze d s ię b io rs tw a  H a n d lu  Opa  
łe m  p rz y  u l.  A r m ii  C ze rw o n e j.

W  m a le ń k ic h , ciasnych  pom iesz­
c ze n ia ch  ku c h e n n y c h  p a n u je  te m ­
p e ra tu ra  od  40 do 50 s t. C . M im o  
to  o b ia d y  p rzy g o to w y w a n e  w  te j 
sto łów ce d w u k r o tn ie  zy s k a ły  ocenę  
b ard zo  d o b rą  i  m a k s y m a ln ą  liczbę  
p u n k tó w . C hoć zap lecze jest n ie ­
w y s ta rc za ją c e , zdolność p ro d u k c y j­
n a ja d ło d a jn i je s t p rzek ra cza n a , bo  
ch ę tn y ch  d o  s to ło w a n ia  się tu  nie  
b ra k u je .

R ó w n ie ż  „sa la  ja d a ln ia n a ”  n ie  u - 
ła tw ia  p ra c y  p ers o n e lo w i. S k ła d a  
się z k i lk u  m a le ń k ic h  p o k o ik ó w , w  
k tó ry c h  m ieśc i się po 3—5 s to lik ó w . 
Z d a w a ło b y  się, iż  s p ra w n e  w y d a ­
w a n ie  p o s iłk ó w  w  ty c h  w a ru n k a c h  
je s t p ra w ie  n ie m o ż liw e . T y m c z a ­
sem  i z ty m  p ro b lem em  u p o ra ła  
s ię  za łoga , co p ra w d a  kosztem  
w iększego  n a k ła d u  p ra c y . Z upę po 
d a je  się tu  w  w a zach  na s to ły , zaś 
d ru g ie  d a n ia  roznosi ko nsum entom  
obsługa s to łó w k i.

W YNIKI lustracji cieszą. Do­
wodzą bowiem, iż każda stołów­
ka biorąca udział w rywalizacji 
o ty fu l najlepszej starała się 
lepiej zorganizować'pracę, po­
prawić jakość posiłków, ładniej 
urządzić salę jadalną itp. Jest 
to zgodne z naszymi oczekiwa­
niami. W tym  konkursie nie bę 
dzie przegranych, choć tylko 
jedna stołówka może uzyskać 
pierwszą lokatę. Pozostałym 
zostanie satysfakcja z własnych, 
choćby drobnych osiągnięć, u- 
sprawnień. I  szansa zwycięstwa 
w przyszłorocznych zmaganiach.

(su)

Jeszcze jedna fontanna...
N A  P L  R O D Ł A  vis a vis sk lepu  

sp ortow ego  p ę k ł dziś ra n o  zaw ó r  
h y d ra n tu  u lic zn eg o . S łup  w ody  
try s n ą ł na w ysokość I  p ię tra . N a  
je z d n i m o m e n ta ln ie  u tw o rz y ło  się 
je z io ro , p rze z  k tó re  ostrożn ie  p rze­
je ż d ż a ły  lic z n e  sam ochody.

N a  m ie js c e  a w a r i i u d a ła  się bez­
zw ło c zn ie  e k ip ą  pogotow ia w o d o ­
ciągow ego  lik w id u ją c  d o d a tk o w ą  a 
n ie  za p la n o w a n ą  fo n ta n n ę  m ie js k ą .

fan)

Pierwsi k lienc i „O rbisu” przy ul. Krzywoustego.
Foto: Z. Jodkowski

Nareszcie zakończenie prac
•  Czynne: druga jezdnia E-14 i skrzyżowanie 

na Pogodnie •  Działa „Orbis” przy ul. 
Krzywoustego •  Dziś otwarcie 

mini-delikatesów w Dąbiu
W TYCH dniach oddano w 

Szczecinie do użytku trzy nie­
zmiernie potrzebne obiekty dro­
gowe, które od dłuższego czasu 
były modernizowane. Chodzi tu 
o przebudowane skrzyżowanie 
ul. Mickiewicza z ul. Poniato­
wskiego i Traugutta, drugą 
jezdnię ul. Łady i  pierwszy od­
cinek dwupasmowej trasy E-14.

S P O Ś R Ó D  tyc h  w s zys tk ic h  p rzed ­
s ięw zięć t y lk o  d w a  zosta ły  u ru ch o ­
m io n e  w  w y zn a c zo n y m  czasie. P rz e ­
budow a u l. Ł a d y  t rw a  b o w ie m  p ra ­
w ie  2 la ta  i  d ru g a  n itk a  je z d n i (od 
u l. D ubois  do w ysokości D w o rc a  
M o rsk ieg o ) w y m a g a ła  od d aw na  
ty lk o  n ie w ie lk ic h  u zu p e łn ie ń  kos­
m e ty czn y ch . Ju ż  d aw no  m ożna by  
ją  b y ło  oddać do u ż y tk u , g d y b y  n ie  
fa k t,  że w y k o n a w c y  p ra c o w a li w  
iśc ie  żó łw im  tem p ie ...

N a jb a rd z ie j je d n a k  cieszy p ie r­
w szy o d c in e k  n o w e j , s z y b k ie j d ro ­
g i E-14, k tó ry , w ra z  z o d d an ie m  do 
u ż y tk u  d ru g ie j je z d n i, został w  ub. 
sobotę o tw a r ty . P o m ięd zy  s k rzy żo ­
w a n ie m  z ą u to s tra dą  a za jazd e m  
„ U  A n n y ”  m ożna ju ż  je ch a ć  szyb­
k o  i  bezp ie czn ie . P ra k ty c z n ie  m o ­
żn a  obecn ie  od K iin is k  a ż  do B ra ­
m y  P o r to w e j (o m ija ją c  u lic ę  P rz e ­
s trze n ną  i c iasne D ąb ie ) d o trzeć  po­
p rzez  a u to s tra d ę , u l.  u l. Z w ie rz y ­
n ie c k ą , S tru g a  do E s k a d ro w e j i 
G d a ń s k ie j b ezp ieczną , d w u je zd n io ­
w ą  trasą.

D ob iega końca ta k że  in n e  p ro w a ­
dzone w  n ie zm ie rn ie  w o ln y m  te m ­
p ie , p rzed s ię w zię c ie  m o d e rn iza c y j­
n e Szczecina. W  p a w ilo n a c h  p rzy  
u l. K rzy w o u s te g o  o tw o rz y ła  w czo ­
r a j  sw e p o d w o je  p la c ó w k a  „ O rb i­
su". N a  ra z ie  czy n n e  są ty lk o  po ­
m ie szc zen ia  n a p a rte rze , gdzie  (m i­
m o w ie lu , „n ie d o ró b e k ” ) z lo k a lizo ­
w a n o  k a s y  k o m u n ik a c ji zag ra n ic z ­
n e j o ra z  sprzedaż i  skup  w a lu t. G d y  
w y k o n a w c y  opuszczą I  p ię tro , n a ­
s tą p i o f ic ja ln e  o tw a rc ie  całości. D o ­
b rze  je d n a k  sie s ta ło  że o tw a rc ie

no w eg o  od d z ia fu  „ O rb is u ” n as tą p iło  
u p rogu  sezonu tu rys ty czn e go .

W s z y t k o  też  w s k a zu je  n a to , że 
nareszc ie  p a w ilo n y  p rzy  u l.  K r z y ­
w oustego p rzes tan ą straszyć p rze ­
c h o d n ió w  za m a lo w a n y m i szybam i. 
J a k  nas b o w ie m  p o in fo rm o w a n o  w  
U rzę d z ie  M ie js k im , o tw a rc ie  g a b i­
n e tu  kosm etycznego  i  sa lonu „ P o l­
le n y ”  p o w in n o  n as tą p ić  n ie  póź­
n ie j,  n iż  pod k o n ie c  przyszłego  
m iesiąca.

D z iś  ra n o , k u  zad o w o len iu  m iesz­
k a ń c ó w  D ą b ia , n as tą p iło  o tw a rc ie  
od d a w n a  ocze kiw an e g o  sk lepu  spo­
żyw czego  p rzy  u l. A n ie l i K rz y w o ń .  
B ędzie  to  coś w  ro d z a ju  m in i-d e l i­
ka tes ów , k tó ry c h  p raw o brzeżn a  
część S zczec ina je s t z u p e łn ie  pozba­
w io n a . Je ś li d y re k c ja  W SS w y w ią ­
że się ze sw ych  o b ie tn ic  n a  te m a t  
zao p a trze n ia , m ie szk ań c y  D ąb ia  bę­
dą m o g li w re szc ie  u n ik n ą ć  u c ią ż li­
w y c h  d o jazd ó w  do śródm ieścia po 
zak u p y .

TAK więc doczekaliśmy się 
wreszcie zakończenia kilku
przedsięwzięć niezmiernie mia­
stu potrzebnych. (t)

Awaria kabla
telekomunikacyjnego

D Z IŚ  o godz. 9 n as tą p iła  pow ażna  
a w a r ia  k a b la  te le k o m u n ik a c y jn e g o  
na G u m ie ń ca ch . K a b e l ten  został 
p rz e rw a n y  n a jp ra w d o p o d o b n ie j na 
s k u te k  n ie os tro żn ie  p ro w a dzo n y ch  
ro b ó t z ie m n y c h . W  re zu lta c ie  S zcze­
cin  zo s ta ł p o zb aw ion y  łączności te ­
le fo n ic z n e j z c a ły m  n ie m a l W y ­
b rzeże m , m . in . z G d a ń s k iem , K o ­
sza lin e m , K o ło b rze g ie m , T rz e b ia to ­
w e m , G ry fic a m i i  Ś w in o u jśc iem .

J a k  nas p o in fo rm o w a n o  w  D y re k ­
c j i  O k ręg u  Poczty i T e le k o m u n ik a ­
c j i ,  łączność te le fo n ic zn a  z m ie js co ­
w o ś c ia m i na W y b rze ż łi zostan ie  
w zn o w io n a  dziś no o o łu d n iu . (jas )

Siadem kontroli radnych 4)
OBRAZ zaprezentowany rad­

nym nie jest optymistyczny. Po 
trzeby socjalne i komunalne 
Szczecina są bowiem bardzo 
duże. Mści się okres dziesięcio­
lecia 1945—1956, gdy nie istnia­
ły przedsiębiorstwa budowlane, 
gdy działały wyłącznie ekipy 
rozbiórkowe, nie powstał żaden 
nowy budynek i obiekt użytecz 
ności publicznej.

Można to zjawisko oceniać w 
bardzo różnorodny sposób, za­
leżnie od punktu widzenia. Fak 
tern jest jednak, że w owym 
czasie mieliśmy wiele kłopotów 
z odbudowaniem miast znisz­
czonych w większym niż Szcze­
cin stopniu, zrujnowanego prze 
mysłu itp.

M A M Y  — w  in te re s ie  400-tys ięez- 
neigo m ia s ta  —  o b o w ią ze k  n a d ro b ię  
n ia  tyc h  zan ied b ań . N ie  je s t to  je d  
n a k  zad a n ie  ła tw e , g d y ż  n a jw ię k ­
szą naszą słabością je s t n ie do s ta ­
te k  m o cy  p rze ro b o w e j p rzeds ię­
b io rs tw  b u d o w la n y c h . Z e  z ja w i­
s k ie m  ty m  s p o ty k a m y  się n ie o m a l 
na k a ż d y m  k r o k u . N ie  m o g ą  w y k o  
nać w s zys tk ic h  p o w ie rzo n yc h  im  
zadań  a n i k o m u n a ln e  p rzed s ię b io r­
stw a  re m o n to w o -b u d o w la n e , an i 
K o m u n a ln e  P rze d s ię b io rs tw o  R o b ót  
In ż y n ie ry jn y c h , a n i w ie le  in n y c h , 
w y k o n u ją c y c h  w a żn e  z a d a n ia  in ­
w e s ty c y jn e

W  ty c h  w a ru n k a c h  n ie k tó rz y  su ­
g e ru ją  p o w o ła n ie  n o w y c h  przeds ię­
b io rs tw  b u d o w la n y c h . N ie  je s t to  
je d n a k  ro z w ią z a n ie  słuszne, ja k o  
że- re o rg a n iz a c ja  n ie  zaw sze jest 
n a jle p s zy m  le k a rs tw e m  n a  u s p ra w ­
n ie n ie  p rac .

Zas to s o w an ie  tego ro zw ią za n ia  
pociąga za sobą zn ac zn e  w y d a tk i

n a  ro zb u d ow ę a d m in is tra c ji , bazy  
te c h n ic zn e j, w y p os aże n ia  itp ., a 
n ie  p rzyn o s i rz e c zy w is ty c h  k o rz y ­
ści, gd yż  w  is toc ie  lic zb a  fa c h o w ­
c ó w  b u d ow lan y ch  n a te re n ie  n a ­
szego m iasta  je s t  o kre ś lo na  i z- 
d n ia  n a  d z ie ń  n ie  uda się  je j  
zw ię ks zyć .

SPRAWĄ więc najważniejszą 
byłoby rozbudowywanie poten­
cjału istniejących przedsię-

sze w y k o rz y s ta n ie  is tn ie jącego  po ­
te n c ja łu  b u d o w n ic tw a . T y p o w y m  
teg o  p rz y k ła d e m  m o że  b yć  sp ra w a  
n ie w ła ś c iw e j ko le jn o ś c i b u d ow y  
trze c h  k o tłó w  W P-120 w  E C  P om o­
rz a n y . G d y b y  o d w ró c ić  ich  lo k a li­
zac ję , u d a ło b y  się u n ik n ą ć  znacz­
n y c h  k o s ztó w  i tru d no ś c i, w y n ik ­
ły c h  z o dcięcia  d ro g i k o m u n ik a c y j­
n e j . G d y b y  od ra zu  z a p ro je k to w a ć  
t r z y , lu b  n a w e t c z te ry  p ię tra  o d ­
d z ia łu  po łożn iczego  szp ita la  w  D ą ­
b iu  — s y tu a c ja  szczecińskiego po-

Inwestycyjne
grzechy

biorstw budowlanych niezależ­
nie od tego, czy podległe są go­
spodarce komunalnej, czy też 
Ministerstwu Budownictwa. Nie 
jest to zadanie łatwe, gdyż wy­
konywane być musi równolegle 
do planów produkcyjny oh. Są­
dzimy, że bez wyraźnego i  zde­
cydowanego przyrostu mocy 
przerobowej zawsze będziemy 
dreptać w miejscu i  szarpać 
przykrótką kołdrę możliwości 
budowlanych, przykrywając 
nią raz głowę, raz nogi.

S Ą  J E D N A K  p ew ne re z e rw y  w  
s a m y m  procesie in w e s ty c y jn y m , 
k tó re  p o z w o liły b y  n a  lepsze i  szyb

ło ż n łc tw a  s zy b c ie j u le g ła b y  p o p ra ­
w ie , a w y k o n a w c y  m ie lib y  znac z­
n ie  m n ie js ze  k ło p o ty . N ie  m u s ie lib y  
cze ka ć  na z m ia n y  d o k u m e n ta c ji , po 
p ra w ia ć  ro b ó t ra z  w y k o n a n y c h  itd .

W y d a je ' się, że  a u to ro m  w ie lu  
'w a żkic h  za m ie rze ń  in w e s ty c y jn y c h  
n ie  d o s ta je  w y o b ra ź n i. N ie  zaw sze  
s ta rc za  je j  zw łaszcza ty m , k tó rz y  
p o d e jm u ją  d e c y z ję  o  s k re ś le n iu  ja ­
k ieg o ś  o b ie k tu  z p la n u , w zg lę d n ie  
o p ó źn ie n iu  te rm in u  o d d a n ia  go do  
u ż y tk u . O  s k u tk a c h  ta k ic h  „oszezęd  
n o ś c lo w y c h ” po czy n ań  p rze k o n u je ­
m y  się n a w ła s n e j sk ó rze, przecho ­
d zą c  c o d z ie n n ie  p rze z  p rze b u d o w y ­
w a n ą  n ie  ta k  d aw no  B ra m ę  P o rto ­
w ą . G d y b y  o  je j  k s z ta łc ie  n ie  d e­
c y d o w a ły  w z g lę d y  fin an s ow e, na  
p e w n o  n ie  k lę lib y ś m y  d z is ia j 
n a  b r a k  p odziem nego  p rze jś c ia  d la  
p ie szy ch .

Z  podobnym  z ja w is k ie m  s p o ty k a  
m y  się n ie s te ty , ró w n ie ż  i d z is ia j. 
N ie  trzeb a  być w ie lk im  ek o n o m is tą , 
b y  zdać sobie s p ra w ę  z tego  ja k  
pow ażne s k u tk i n e g a ty w n e  m oże  
p rzy n ie ś ć  d e c y z ja  o  zan iec ha n iu  bu  
d o w y  b a zy  tra n s p o rto w e j p rzy  za­
k ła d a c h  m le cza rsk ic h . K o szty , w y ­
n ik a ją c e  z tzw . pustych p rze lo tó w  
z je dne go  k ra ń c a  m iasta  n a  d ru g i, 
z n a w ią z k ą  p o k ry ły b y  cenę b u d o ­
w y . R zecz je d n a k  w  ty m , że d z i­
s ia j m le c za rs tw o  podlega je d n e j 
in s ty tu c ji, a t ra n s p o rt  — in n e j . T en  
re s o rto w y  p a r ty k u la ry z m  spow odo­
w a ł, że p o czą tk o w e zam ierze n ia  
trze b a  b y ło  o k ro ić .

N ie  je s t to , n ie s te ty , p rz y k ła d  
odo so b n io n y. P o d o b n ie  b y ło  z chłód  
n ią , z k t ó r e j  z re zy g n o w a n o  b u d u ­
ją c  k o m b in a t m ię sn y , choć począt­
ko w o  m ia ła  o n a  s ta no w ić  jego  część 
s k ła d o w ą . I  n ie  m ożna się pocie­
szać .a rg u m e n te m  o e ta p o w a n iu  za ­
m ie rz e ń . T a k a  bu d ow a n a  d w ie  
lu b  w ię c e j ra t  k o s z tu je  w ię c e j i  
b a rd z ie j w y d łu ż a  się w  czasie. T o  
zaś oociąga za sobą o k re ś lo n e  k o n ­
s e kw en c je  gospodarcze i  społeczne.

T rz e b a  też p rzy p o m n ie ć  o  b łędach  
p o p e łn ia n yc h  n ad e r często w  proce  
sie p rzy g o to w a n ia  in w e s ty c ji. W ie ­
le  m o d e rn iza c ji i p rze b u d ó w  d ró g  
m ie js k ic h  lu b  b u d y n k ó w  ro zpoczy­
n a n e  je s t p rzy  n ie p e łn e j d o k u m e n ­
ta c ji ,  bądź też w  s y tu a c ji gdy w y ­
m a ga  ona. p rze ró b e k . T o  oczy w iś c ie  
s łu ży  p o te m  w y k o n a w c y  d o g odnym  
u s p ra w ie d liw ie n ie m  n ie d o trz y m a n ia  
te rm in u  i w y d łu ż e n ia  ro b ó t.

PROBLEMY które tu poru­
szyliśmy należą do najważniej­
szych dla całego miasta. Ich 
rozwiązanie wcale nie jest łat­
we. Toteż bardzo dobrze się 
stało, że z całą ich złożonością 
zapoznano radnych W RN i 
MRN, którzy sprawować będą 
poważne funkcje kontrolne. Po­
zwoli im to bowiem na dokład­
ne i pełne poznanie tej trudnej 
i  złożonej problematyki.


